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B Ii JI b  H O.

25 aB rycia, popancTBO KoBeHCKOH rydepma,

B t ,  1 0 %  h . ,  bt> r.aec^paatnoMi. coóopk c b . 
HHKOJiaa, upeocBfimeHHHM-B A u e i: c a h  a p o m b , enn- 
C K onoM t K o b c h c k h m ’l , BiiKapieiib J I h to b c k o h  enapxin, 
OTCJiymena, codopHŚ, GoffiecTBemaa jiHiypria, a 110 
OKOĤ iaHiH es, BtlCOKOIipeoCBflmeilHHlfB I o c h ^ o m ł ,  
MJieHOM'B CBarkimaro IlpaBHxe.iBCTByiouj,aro Cvno^a, 
MHTPOIIO.I0TOłlb JIUTOBCKHMb 0  IlMeHCKHłlB, COBepUieHO, 
c i  BoakuoiipeKaoiieiiiejii., MO-ieócTBie h iipn npeBOs- 
raameHin MHorojrlTia IIXTt HMIIEPATOPCKHMB 
BEJIHHECTBAMrH h Bcefi ABryerMraefi (fiami-iia,
031, BaJiencKHXT. yKptu.ieniii c^b-iaHt Glutł cto oahhł 
nyineiHuii BticTpiwb. I»o;KecTBCiinaa .rarypria 11 mo-upeai AenyTanjio hsk HcnpaB-iaioiaaró aojurhoctł ry- 

óepncKaro iipeABOAHTemi, rBapAin poTUHCTpa Kapna 11 aeócTBie coBepiueim Bb upucyTCTBiu r. raaBHaro ua- 
oflHHawaTH ABopaHB, iipe^CTaBMo r. mBHOMy Ha- " """""aaJiBiiiiKa spaa,a raKae Y.iciia tocva- contra, reiiepa.ib 

â T>K)TaHTa, rpatjia II. H. M y p a b b e b a-A m y p- 
ck a r o, bc'Lxb renepaaoBb, BoennuxB h rpa®AaHCKHXb 
khhobt, w npit óojibiuojib coópaitiu ABopaiiCTBa, Ky- 
ncaecTca h Hapofla.

Br, to me BpeMji bt, piiMCKO-KaTOJiHaecKOMT, Kaee- 
SpajiŁHOMt couopk cb. CraHHCjaBa h bk xpaMaxb Bcixb

aajiBHHKy ltpaa Bceiio;uaHnkiimee na lina  rO Cy^APU  
HMIIEPATOPA hhcbmo , Bb kocmt, BHpa.RCno tito 
OTBepraa Bcasoe yaacrie bt, peBo.nopioHiioH napiiii, 
oho sepaaeTt mo.thtb o Mii.iocepAiji POCy^APM h, 
cocraBaaa o^iio pl-,.TOC h HepaB^iaŁnoe ct. Poccieio, 
no^t êpniaBHLBiT, cKinierpoMT, EDO , 3asB.raeTrB th- 
CTOCep,a,eaHi,ia ayBCTBa hchsm'Lhhou h naBceraa Bkpno- ^pyrnxB ncnoBk^anin coBepiueHH aiotc6ctbi;i o B^pa-

Bin h Ojaro^eHCTBiH HXTE) BE.IIIHECTFJj h Bceii 
ABrycT’krimeii (paMHJiiH.

B ’b  rjiaBHOH eBpcacKOH CHHarorś iipoHexo,p- 
Jio BI, 2 aaca 110 noayAHH noae6cTBie, bi, iiprrcyTCTBiii 
r. Ha âJBHHKa Bibichckoh ryOepnia, flkiicT. ct. cob.
II a h 10 t  h h a, KaMeprepa, aIhct. ct. cob. B y a  h  a e- 
Ba h xpynixT, Bocnnom, a rpas^ancKHXT, thhobb, 
npn JiHoroBHC.ieinrOMB coopariin eapeeBB. llocak 110- 
.leócTBiri BaxeHCKiH nponoBk^HHKL B o ib ^ ł M a r h  ̂t  
CKa3a.iT, Ha enpeiicnoMB asEiirk npoiioBk^b, bb aaK.no- 
Heilie KOTOpOH JipOH3IieCB COCiaBJCHHVTO HMT, 110 CJiy- 
Karo nacTOfliparo TopjKecTBCHHaro npas^HHKa MO.iiiTBy; 
iioc.ik nero liii.iencKiii oóin,ecxBeHiiiifi paBBHiii, OBceii
III T e i  h 6  e p r t> npoH3irecT, ua pyccKoniŁ; auutrl; u e a , -  
Ma KpacHopiaHBO h npeapacHO HaimcaHHyio p i i t .  
B t oaK.Tio'renie nponkra ó u j ia MOJHTBa : „Aapyiomiu 
nodk^y lkapaMt!£< h napo,inLiii rHMHt „Boare, H,apa 
xpaHH!“

B t n,epKOBHOMt uapa.vb, npoHBBe^eimoMT, oko.to 
lIpaBocjiaBiraro coóopa, yxiacTBOBa.in KOJianpu otb bcIxt, 
BOHCKt, Bt Bhjibh’1; paciio.io;KeiriiLixT,. Hapoftt Haiioa- 
na.iT, naoipa^H 11 y.iHąH. Ilpir B03Bpain,eHiH MaBiiaro 
Tiaiia.ii,uHi;a ispaa ii3t coóopa, Boficna h napoii,t conpo- 
Bospaaii Ero Bi,icoKonpeBocxo;i,iiTe.iŁCTBo iuhkomb „ypa!“ 

B t Bcnepy, nepe,a,t HanaJioiit lipeacTaB.ienia bb 
ropopOBOJit Teaipk iiciro.mern> uu.it, rHMHt: „Borne, 
II,apa xpaHH !“ ireo^HOKparao noBTopeHHHH no eri,H-

HÔ HaHHHHeCKOH Iipê aUHOCTH.
IIhclmo oto, no yxiOJiHOMO'iiio flBopaut 11 noMlrupi- 

KOBt, HHcaoMt 6 7 1 , nosnHCaHO iiciipaB.iaromHiit po-iar- 
hoctb ryóepHcnaro upe^BO^HTejia, no 3acBH^kTejrtcTB0- 
BaHiio Koero no^uncH yno.iHOMO'iia iipo^oarRaioTC/i no 
y fo ^aM t.

B c e i io ^ a a n n l i i i i i i e e  u h c lm o  l io i re n c K a ro  ^B oparicT rsa  
0 ’m p a B jie i io  r .  o a B H i iM t  i i a xia .ir ,n n E O M t K p a a , B t  T O T t

s e  jieHB, .pa npepTaBJieHia Ha Bucoiafimee rOCY- 
^APH HMIIEPATOPA ó.iaroBoaspkHie.

Baepą, 26 aBrycTa, Bt BacoKOTopareciBeuHLiii ^ciib 
CBamenearo KopoHOBania IiXT> HMIIEPATOP- 
C K i i X 'L  B E J I l i y E C T B T > ,  Bt 1 0  aacoBt yTpa, r. 
raaBHHH HanajibHHKT, irpaa , renepa-iT, oTt HJKparr- 
Tepin M. H. M y p a B t e B t  2 - a  H3BOHHJt npn-
HHMHTt H03^paBJieHia OTt XyXOBeHCTBa BC kxt HC- 
noBkpHin, BoeHiinxt h rpaa^aHCKnxt hhhobt,, ^bo- 
PHHCTBa p n y ia T O B t OTt p o p an cT B a KOBeHCKOH ryó.,
npepTaBHTeaeii ropopKHXt coaioinii, cTapmriHtn bh-
dopmaxt pasHHXt ceJBCKHXt oÓipecTBt. Coópanre 
óhjto MHoroHHCieHHoe. Ero BBicoKoi.peBocxopTe.ib- 
ctbo yiocTonat Kaawy» Kopnopapii rikcrroabKHxt 
npH BtaBH Xt c.ioiit. UpineMt PpopencKia ropopsia  
o6mecTBa,xp0 CTiaHCKoe h eBpeńCKoe, Bek 25  BoaocTeii 
BpeMeHiio-oóa3aiiHBixt KpecTbaHt OmnaHCKaro y f e p   _ )
29 BoaocTen Ka3eHHHxt KpecTtaHt Bh.ichckoh ryóepiiin 
h OuiMaHCKoe eBpeiiCKoe oómecTBO — Hiik-in caacxie no^yninoMy TpeÓOBaniio nyÓiiiKH
npe ĉTaBHTB r.iaBHOMY HaaaJiBHHKy Kpaa, npeąt 11 pn- 
caaHHHa o i t  ceóa aenyTaipH, BcenopaHirkSmia imcr,- 
iia Ha Hmb TOCy^APH HMIIEPATOPA, c t  uataB-
•aeHiejit Hxt Bkpno 110̂ ,1,aHiinaecKHxt ayBCTBt. BMkcxi 
c t  can t PpopeHCKia xpucTiancKoe h espeficKoe 06 - 
“tccTBa HcnpaniHBaaH paapkmeHia r. reHcpa.it-ryóep- 
BaT°pa OTKpjiTB no^nncKy na coópaiiie ^eirert, p a  yuo- 
'P^J'CHia Hxt no ójaroycMOTpkHiio Ero BHCOKOupe- 
Bocxoa,aXejttc iBa. OmnaacKoe ®e espeHCKoe oóiu,ecTBo 
upe;i,CTaBa.1(J UOffiepXBOBaHHŁia oiibiMt p a  tom *e ąkan t̂r u y-iapii. PyaaHte npoAo.majiocb ^ajreiro 3a hoji- 
^eHbTH. h o h ł .

P o p o p  0H.lt BC.THKO.lkllHO HJUIOMHHOBaHt. MhO- 
JKeCTBO DJHTOBt 0  BeH3CJI0BHXt HSOÓpaiKeHifl IlMeriH
HXrB BEjIM E C T B T*, BeH3ejia H3t rnpjiaHp h ipk -
TOBt, (Jraarn h KOBpw, ariiBonHcnoe ocBkmeme Óa- 
H ieiit , pepirBcii h  KOcrenoBt, TpiyM ^ajttHHa apKH B t 
pa3HHXt M’kcTaxt, bcŁ OKna flOMOBt, saaHTBia oraaMH—  
uper'i,CTaBja.iH oaapoBaTeabHyio KapiHHy.

B t lipas^ iT H K k npH H H M aao y n a c r i e  B ce n a c e j r e n i e  

r o p o p .  P y c T H a  t o .t h h  i r a p o p  iio K p iiB a jra  B e k  M o u i ,a -
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C z ę ś ć  <t i e u r  z ę d o w a  : Pogląd ogólny.—W iochy.— Fran­
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C z ^ s ć  U r z ę d o w a ,

W I L N O .

Dnia 25 sierpnia szlachta gubernji K owieńskiej, 
przez deputację złożoną z sprawującego obowiązek  
gubernjalnego m arszałka, rotmistrza gwardji Karpia 
i jedónastu szlachty, przedstawiła p. głównem u  
naczelnikowi kraju, najpoddanniejsze na Im ię  C E ­
SA R Z A  JEGrO MOŚCI pism o, w  którem wyrażono, 
że odtrącając w szelkie uczęstnictwo w  partji rew o- 
lucyjnój, ona ośm iela się błagać C E SA R Z A  o m i­
łosierdzie i stanowiąc jedną i n ierozdzielną całość 
z Rossją, pod wszechw ładnem  JEGO berłem , w y ­
nurza serdeczne uczucia niezm iennej i nazawsze 
wierno-poddariczpj przychylności.

P ism o to z pełnom ocnictwa szlachty i obyw a­
teli, w  liczbie 671 , podpisane przez sprawującego  
obowiązek gubernjalnego m arszałka, po zaśw iad­
czeniu którego, podpisy pełnom ocnictw a trwają 
w  powiatach.

Najpoddanniejsze pism o Kowieńskiej szlachty  
w ysłane zostało tegoż dnia przez p. głów nego na­
czelnika kraju dla przedstaw ienia do Najw yźszćj 
C E SA R ZA  JEGO MOŚCI uw agi.

—  W czoraj, 26  sierpnia, w  w ysoce uroczy­
stą rocznicę świętój koronacji ICH  C E SA R SK IC H  
MOŚCI o godzinie 10-ój z ranap . głów ny naczelnik  
kraju, jenerał p iechoty M. N . M u r a w j e w  2-gi 
raczył przyjmować powinszowania od duchow ień­
stwa w szystkich wyznań, wojennych i cyw ilnych u- 
rzędników, szlachty, deputatów od szlachty gubernji 
K owieńskiej, reprezentantów stanów miejskich, star­
szych i wybranych różnych gm in w iejskich. Zgro­
madzenie było liczne. Jego Excellencja zaszczycił 
każdą korporację kilku łaskaw em i słow y. Przytem  
grodzieńskie gm iny m iejskie, chrześcijańska i ży ­
dowska, w szystkie 25  gm in czasowo obowiązko­
wych włościan powiatu oszm iańskiego, 29 gmin  
skarbowych w łościan gubernji w ileńskićj,ioszm iań- 
ska żydowska gm ina m iały szczęście przedsta­
wić głów nem u naczelnikowi kraju przez w ysła­
ne od siebie deputacje, najpoddanniejsze pisma 
na Im ię C E SA R ZA  JEGO MOŚCI z w ynurze­
niem uczuć wiernopoddańczych. Jednocześnie 
z tern grodzieńskie chrześcijańskie i żydowskie 
gminy prosiły p. jenerał-gubernatora o rozwiązanie 
do otworzenia subskrypcji na zebranie pieniędzy dla 
użycia ich , w edle uwagi Jego Excellencji. Osz- 
miańska zaś żydowska gm ina przedstawiła ofiaro­
wane od siebie na ten cel, pieniądze.

O godz. 10%  w  katedralnym  soborze ś. M i­
kołaja, przew ielebny Aleksander, biskup kowień­
ski, wikary diecezji L itew skiój, odprawi! wt a?sy- 
stencji liturgję św iętą, a po skończeniu jej, jego 
em inencja J ó z e f  członek najświątobliw szego rzą*. 
dzącego synodu, metropolita L itew sk i i W ileń ­
ski odprawił z przyklęknieniem  nabożeństwo, a 
przy odśpiewaniu długich lat dla ICH  C E S A R ­
SKICH MOŚCI i całćj Najjaśniejszej R odziny  
z wileńskiój cytadelli dano było z dział 1 0 1  w y­
strzałów. Św ięta liturgja i nabożeństwo odbyły się  
w  obecności pana głów nego naczelnika kraju, oraz 
członka rady państwa, jenerał-adjutanta N. N . 
M urawjewa-Am urskiego, w szystkich  jenerałów , w o­
jennych i cyw ilnych  urzędników przy wiel.kiem za­
braniu szlachty, k u p co w i ludu.

W  tym że sam ym  czasie w R zym sko-K atolic­
kim  katedralnym  kościele św . Stanisława i w  św ią­
tyniach w szystk ich  innych w yznań, odprawiło się  
nabożeństwo za zdrow ie i pom yślność N A JJA Ś­
N IE JSZ Y C H  P A Ń S T W A  i całćj Najjaśniejszćj fa- 
milji.

W  głównej Izraełskićj synagodze odprawione 
zostało o 2 -ej godzinie po południu nabożeństwo 
w  obecności p. naczelnika W ileńskiój gub. rzeczy­
wistego radcy stanu P a n i u t i n a ,  szarnbekną, 
rzeczyw istego radcy stanu B  u ł y  c z  e w a, i innych  
w ojennych i cyw ilnych urzędników, przy wielkiera  
zebraniu żydów . Po ukończonem nabożeństwie W i­
leński kaznodzieja W o lf M a g  i d powiedział w  ję ­
zyku  hebrajskim kazanie, które zakończył stosow ­
ną do dzisiejszćj uroczystości m odlitwą przez niego  
ułożoną. Potóm W ileńskiój gm iny Rabin Owsiej 
S z t e j n b e r g  powiedział w  języku rossyjskit 
bardzo w ym ow ną i p ięknie napisaną m ow ę. N  
zakończenie odśpiew ane były, m odlitwa: ,,T y  
dajesz zw ycięztw a K ró lom !“ i narodowy hym n  
„Boże, zachowaj Cesarza!u

N a paradzie cerkiewnćj odbytej około Praw o­
sławnego soboru uczęstn iczyły kom endy w szystkich  
wojsk znajdujących się w W ilnie. Lud napełniał 
place i ulice. Podczas powrotu głównego naczelni­
ka kraju z soboru towarzyszyły Jego E kscelencji 
okrzyki ura! wojska i ludu.

W ieczorem  przed rozpoczęciem  spektaklu w  W i­
leńskim  m iejskim  teatrze wykonany został hymn: 
„Boże! zachowaj Cesarza!“ kilka razy powtórzony  
na jednogłośne żądanie publiczności.

Miasto było wspaniale illum inowane. Mnóstwo 
tarcz i transperantów z cyframi Imion ICH C E­
SA R SK IC H  M O Ś C I, w ieńce z liści i kw iatów , 
flagi i d y w a n y , m alownicze ośw iecen ie wież 
kościołów' i cerkwi, tryum falne bramy w  różnych  
m iejscach, całe okna domów' zalane światłem , 
w szystko to przedstawiało obraz czarujący.

W  uroczystości przyjęła udział cała ludność 
miasta. L iczne tłum y ludu napełniały w szystkie  
place i u lice, ZabawTa trwała długo jeszcze po 
północy.

b ECHA HA HIEKCHL
ni* 185 7 rofly.

' U p o d o jiw c e H ie . Cm . H .  9 5 )  

npeipaHuaa cnofTô y TcneHiio, ctopm ape3ui.iiiańno
B03UbllIiaK)Trb HpH6hlJiŁ jio.̂ ,1 Iir). Bo.ll'fi, KOTOpail B'h CBOH)
0'iepeAb, noAnnpaa I!0AŁl ,!naAaiomHxT. bt, nee p t o ,  npo-
3UBOAUTT, 10 yAHBl,Tej|ŁHoe flBJ,eHje pr,, npnpoA't, I’A'fe lio-
(ioHHHii pti'H iipi!||o-Maiorb BApyn. oópaTiioe Hanpaiueuie 
u OucTpo naTMiMB i,' jeu  BB€pxT,. CaMan Gojii.uiaa npu- 
Glijik boaw b1' ^  ,l>,Hae'n, hmchho TorAa, KOTAa iipo- 
iicxoa«tt*oto ^HMatomee BOAy bt. uHi.ie toam
apunma lia Â a ” cyTKn. Ec.ut cTopw na Jio.i-
f t  U0 J1HKII 0  lipOAO.UKK • ' LI, paajlHBLI IUeKCHH 6l,IBaH)TT.
Tpe,miTafino iinipoKU i Actbchw A-m upecnajn. no- 
TOMy HTO TOnflTT. HXrl> CCJa 0  AepeBHH, yilOOlTl, oropokl 0 
xojiocTMH 3Aani)i, pasSMBaioT'b ApoBa, *epAH, cjiam, h rine_ 
KP a m a io n ,  H a n to iii Mtcaip. B can y io  botmojkhoctł kt, cv-
xonyxHtiM'h cooGuieiiUIMT,. Bt> tabomt, paat Miioro 6h -  
BaeTT, XJ10II0TT, CT, cKOTOMT,, KOTopuń HOAHHMaeica Ha no_ 

li iie.Ma.io B03HII CT, X.ltSOM'h, IiepeMt.ĄaeMŁiJib ua-B 
o E r o ? 1  3acl!K0B'h H0AB0J.0KH. Tt,*e ctoPh  ,1LAa u 
S  eAV ev  Hłe R0AH YAcpauiBaiOTT, na AOJiro uieKcmiH- 
hocth S m ^  B0Aa auRAeri, u3’h oeperoB-b, bc* oKPeCT- 
J1CHTOK) Ha a JieA'b CT° m i  CeU |If,K1!"010
TCHie He HoftAerL cHÓi!'POn"eTrJ‘ 0  0 cnaPfleTCfl’ . q,Te' 
kt, HH3y. ilpOC.lailUM, S ; IM0PMa‘1I,m’LMT' nyT „BTBimiH 
3an03AaBUiiH h noTeMHiBmiH nM° 0X1 rop°Aa ‘ ż ,  
wencHaiicKaiTKiKAa, At^aKiTh,^;, Aoararo .TacTOfl mjPH 
nie, hto Ha UleKcnt m m M x e -

oKpacHBiuie cbohmt. peaecjiom, JKHBYT'b yro^HHKH, 
-----------     HecL ^eAT, B'b HepHŁIH

npenaTCTByioTT, BCKpLixiio nouonibixT. ptKi, IIIeKCHbi. Co- 
10,aa , BuaAawmaa bt, U lencny  hjiothbt, cena BeecBaTcita- 
ro, cGpacbiBaeTT, ;ieArb 3 a ^ o a ro  upeiKAe: yaie no neil ycnt,- 
e n ,  MkcTHaa iipoMbiuueHHOCTb pa3BepnyTL lmo.int. cboio 
A'tiiT’o.'iLiiocT’L, KaKT. cJioMaeTCH ii iipoTaiipm.Ti .TOA'b na 
IIIeKcirJj.

IlpejiecTHbi BepxoBba płJKu Coro*H. BbiTeKaa ust, 
ApCMynaro coxoxci;aro jikca, chaoiiihoio rpjiAOio coeAUim- 
Kuąaroca ct, koctPomckhmh h bojiotoackhmh utcaMH, ona 
pMfitraeTeH no mapoKOMy .lyroiiOMy iipocrpaiicTiiy, oKaft- 
MUeilHMMH TYAHI.1MII COCHOBbIMH óopajiu. 9ro CeiiacTLH- 
HOBCKan AO.T0iia, TA* noKOiiTca MoigH CeBacTŁflua, npe3- 
BbiTafnio yBaiKaeMaro IIomexoimaMB. HaAT, ero mothaoio, 
HeuoAajieKy ott, piKii Coroaiu, BOUBLiuia-ica bt. cTapi,ni 
Bpe.Meiia MonacTbjpi,, cJibiBiuift iio.i/l iimchcjit. CenacTba- 
HOBCKOfl nyCTŁIHH. liOHBBtCTHO CK0JILKO. JltTT, ItaHŷ O 
Bb BfcTiiocTL, co iipeMeiiH ero pa3PyuieiiiH, ho c.tJjah cy- 
mecTBOBaiiui MonacTbipa h auinoc npeAaHie o hc.mt, eiąe 
ue H3r.aaAU.iHCi.. HeAaBHO, ukn, 15 tomv, Ha Mt.cxT. ny- 
ctlihii CTOiiaa ót,AHaa hocobhh, ct, cTapaHHHMH oópauaMH 
rpeaecKOń hkoiioiiuch u ckPomiioio pacoio iio'iiniafoipiixT. 
iioat. cnyAOMVMOinefi yroAinnta. Upu bxoa’B bt, aacoBHio, 
ue TpyAHO Gi.iho saMkruTŁ cK.iaAeiuu.ie bt, kytkh bt, y- 
T-iax'i, n a p jH H U K U , nemu ynorpeSjiacMŁia Ha mo.ihtb']: pac- 
KOaHHKaMB , B'b ÓO.ILUIOMT, KOAH TCCTHt, OOIliaitlUHMH 
bt, CKHTaxT, bt, rycTOTt coxoTcKBX'b .itcoBb u O.iai oroBtfi- 
HO hthbihhmu yroAUUKa CeBacTtaaa. Hesiiaio ceKTU. 
kt, KOTopoń npm iaA aeaiaau coxotckio pacKoatHHKH, ho 3a- 
MkaaTe-iLHo to, uto ohii O ki.in cawbie peBiiocTHliinnie iipn- 
CTaHOAePHjaTejl0. Btrabie coaAa™’ nPeCTyniiHKH ct, py-
AHHKOBT, CuCapu, H3T, OCTpOl’OB'b, HeilOMHamie pOACTBa II 
ABopoBi.ic JUOAH HaxoAHM 3At,cL ceuli paAyiUHbift iipioMT., 

u oamuTY. T. rioTljxini'b, onncbiBaa Ckhtt, na
0Bkn>. A0Jine 3aCT0H meKCHHHCKaro aMa hhTkoaSo a^e JSk* Kopaunm*, HimeropoAcKoft ryGcpHiĤ ckMolioBcKaro

yfeSAa (*) ripij.ioiKti.n, >iepTe»,T. ero BHyTpemiaro pacnoao- 
*eiiia- Hohtu TaiuKe pacnoaoateiibi ckhtli h Coxotckuxt, 
cK*T0B'b. OAHHaKOBbia npinnnu.i ii oAiwaKOBaa onacHocTŁ 
uopoAnaii TtiKe cpeACTBa ii yaobkii .ą.ia oxpaHeiiia CBoefi 
oTiHÔ LHHaecKOfl, ho 3anpemeHHo8 3aK0H0Mb HvH3Hh. Bnpo- 
aeMT> TaMomnie G.iiocTHTe.iu saKOHOBT, KaKb-TO mh.ioctubo
00X0A0.1HCK lipo,KAC Cb paCKO.TKHHKa.MII 11 AtJiajlH Hat3AM
ki, RRMb tojiłko 0 3 b  eAHHCTBeuHaro * e j i a n i a  nopbmca 
Bb O oraT L ixb  n x b  K apM aH axb, B cerA a O TiiepcTuxT. a-th 
iaiiiTejiŁHi,ixT, u iiaiaALHHibHXb .uoAeń. H unt Bb Ce- 
BaCTŁHHOBCKOń ,'1,03Hllt., BMtCTO GtAHOfl, YUOrofl TaCOBHH, 
p p acy o T ca  aobo.tkho p o cK o u m aa  gepKOBb, iip n  KoTopoń H a- 
xoARTca npHH Tb, coB epu iaB m ift nocToaH H oe 6 o ro c .iy » e H ie .  
n o  0Bll e raM 'b  p tK ii C o ro a u i, 110 upoTaiRCHiio aojihhm, ocho- 
naiibi BoeHHŁia n o c cn e H ia , p a 3 B 0 n m ia c a  B b H a c T o a ią e e  BPe -  
Ma B b  uo .!Ł iui;, A ep en iiu . K p a ń  c A tn a J ia  iiace.ieHHLi.M b: 
nycTBipb, n o  KOTopojiy iH.iH .nici, MeAB*AR, Aa O t.r.iLic p a -  
CKO.11.H0KH, oaSHB.ia.lCH IlpaBH.lLHOlO OÓHieCTBOHHOlO AiUBltilO
ac.ioBLKa. iioTcpnt.ui ’ oahii to.ilko atca, oaMtciaTC-iLHo 
pa3PKAiiitiiu ,c t  jj pa3AaBiuucL no cTopoHaMb.

JaroBopJlct 0 nocToponHeJib, a  0TAa.iH.ica o n ,  onncbi- 
BaCM0 /HOK) BeCHLI. B03BpaTH.MCH. Bce TCH.lte u re- 
n, r l ^o cojinge, Bce asiiBHTC.iLHto h OTpaAnte pao.iHBa- 
•lad, Bccennaa o.iaroAaTi, Bb no3Ay.xt>, Bce uiape 11 umpe 
pacxoAH.iaci, uoAa h HaKOiieąb 3ax.ie6ny,iiicK eio bc6 ok- 
pecTiiocrii Crj, ŷxa.Mit, hpobkimh iio.i/imh h .it.caMH, pacTy- 
m0MH 00 T-iyGoisofi BiiaAHHt meKCHHHCisaro GacceilHa. 5ań- 
0LI» BBUKlITLIe pa3.1HB0Mb H3b .itCOIlb, CflepBa TtCHUJIHCL 
no yseHKoft iio.ąOCKK ócpera, hotomt, nepeópa.nfCK Koc-Kain, 
na uieKCHHHcKift ^eAb h pa3CKana.iHCb bt, oGa Konąa ero 
na cTpaAy cboio h roaoAb. Iloc-Tb ocmroBoń Kopu b mo.io- 
Abixb iioGbroBb HBiiara, kotoPmmu ohh jiakomu.iucl Bb jiu-

(*) CoBpeMeau. 1859 rofla, «eBpaat.

CTBeiiHbixb npameKCHBHCKHXb .ibcaxb, t o . i l k o  0  ocTajiocB 
Tenepb HMb Bb naipy, m to  nepe30MOBaBinia e.iOBbi 1 bŁxh, 
HtKoraa o6o3HaMauaiifl 110 ptiKB Aipory. MyjKuwu cexa 
Kpacnaro, pacTanyBUiiroca na ątayio BepcTy uo óepery 
IIIeKCHLi, paAOBa.iucL ApyanioH BecuT,, npeAnoaaraa ycut- 
IUHO KOHHUTb UO IIO.IHOBOALK) CBOH paGoTH. A paÓOTb 
Bb 9T0TT, roAb O l l io  ue Ma.io: Bcio 3ii.My pyójieuu Gw.m 
ApoBa u Mcrani.1 Bb oropoAH, KOTOpbie uyiKiio uo b o am jio - 
.lU0t BbIBOAHTb Ha TCKYTYK) BOA)’, WOGbl U.iaBHTb Bb ri.l- 
GiiHCKb u HpocaaB.iL, KaKb TO.ibKO yGepeTca 3a.iUBHaa 0-  
Aa h oGptasyTC/i Gepera ylUeKCHbi. B b  npuiueKcnuiicK.ixb 
MtcTaxb ApoBa cocTaB-iaiOTb A-tii KpecTbanb u h o m Ł  h- 
KOBb OAHy U3b BaaiHllftUIHXb AOXOAHblXb CTaTeft. CuoROIIb- 
iit.Ka Tonopb Bbipyia.n, 3Atci, nopaAounbia Aentru, ucTpe- 
Gaaa .itcb 6e3iiopaAOMHO 0 OesnomiAno. Bb HacToagi‘'e 
Bpe.MH .itca no oOtuMb GeperaMb JULfeKciiti AOBeAeutt a o  
t o t o  n.iaaeBHaro cocTOHHia, Bb KOTOpo.Mb onu G .ih3k h  Kb Ha- 
3BaniK) KycTapHHKa. A  He Borb-3iiaexb c k o j i l k o  AtTb t o -  
My naaaAb cige uiyiwtaH 3A*cb rycTbie ochuhurh, uoMaxa- 
Ba.m BepimiHa.Mii To.icTocTBO.iuibia Oepe3bi u poeb a.v<3> 
BCAHKaHb, B03H0CH iiOAb iiefieca c b o h  pacKUAncTbie cy t l h .  
CaMoe GBpoBoe A.ia JitcoBb Bpewa Gli.io bt, roAa iepe3no- 
.iocHbixb BJiaAtHiń 0 oGui,nxb, hc pasueaiecaHUbixb Aaub. 
TorAa, h ii  npeAbHBjiHH, h u  cnpauiHBan nosBOJieHifi, pyQ0AH 
KpecTbaue n3b AtcHbixb yroAift AP0Ba 11 K0IRCRHHKb, asep- A0 u c.ianb, rAk KOMy B3AyMaeTca, cko.ilko RoMy xoueT- 
ca, u.th ROMy KaKb noAb cH.iy. Aa .leaseOoKb He
Tanjujib AapoBoe h  u e  3a n p em eH n o e , a t o  B e t  o t l  Maua ao

ne.iuKa AoóbiBajiH uab a®ca Koneńisy u ucnpaBHO npouaBa- 
JiH ee noAb rocTenpinMHOf0 e.iKoio.

(llpoA o.iHseHie BnpeA b.)
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I^PKYJIflPHOE IIPEpO^EHIE
r rJlABHAl'O IIA’IAJILHtIKA KPZH If KOMAHdyiOIIIArn Rnfr 
S J f t j  BBJKHCIlgO BOEHHAro OKPJTA,
BIl.liEHCh.OH, KOBEHCKOfl, rPO/(HEHCKOH H MHHCKOft 1T- 

Bł.PHlM, orb 26 aBrycTa 1863 r.

lOCYM Pfc HMIIEPATOP'L, BC-irfcflCTBie ,a,OHece- 
h ’ih Moero o i oaib, b to  MHorie H3b yBJieneHHBixB bb mh- 
Te®B, B03Bpam;aiOTCH bb cboh flo iia  h  npocaTB o n om a­
mi;, BceilHJOCTHBifilUo COH3POJ0JIB npe^OCTaBHTB MTI't 
npaBO, TajiB u bb t ś x b  c.iyaaaxB , -b b  k oh xb  s t o  6 y -  

AeTB npH3HaH0 MHOK) CnpaBe^lHBHMB, OOBHB.IJITŁ IIO- 
MHJiOBame h n p o ią en ie  .m p a iiB , BOSBpaipaioupmca H3B 
uiaeKB a  npocauj,HMB , cb  HHCTOcepnetiHiiMB pacKan- 
HieMB, o uoąajcŁ .

CooSmaa BatueMy npeBocxoAHTeaBCTBy o ceMB B c e-  
MH.iocTHBiiiLueMB rOCY/(AM HMIIEPATOPA coh3-  
BO.ieHia, npom y BacB cję&iaTB oHoe h sb ścth h m b  n o  
BBipeimoft BaMB ryCepHia a npe^cxaBjaTb m h$, a p a -  
Minaacf. kb eaaoBenuBiMB, bb a.apKyaapi* mocmb o tb  
1 7  MHHyBaiaro iioaa, ocaoBaHiasiB, cnacKa t^ x b  j1hh,b, 
Koxopua , no yAOCTOB'hpemro m'Lcthbixb BoeHHO-yŚ3,a,- 
HUXB HaaaJIBHHKOBB H.IB HaaaaBHHEOBB BOeHHBIXB OTpa- 
aoBB, a'feHCTBaTeabHO , cb  no.iHEiMB pacKaaaieMB bb 
cbobxb 3a6jiy*aeHiaxB, npocaiB  o ncMaaoBaHia a  6y- 
ayTB, cb  paapPmeHia Bamero, BO^BopaeMii Ha npcam ee 
mIscto ajHTe.iBCTBa, cb npaBe^eHieMB kb n p a c a r i.

M ap  ocofieHHO npiarao  no^aib pyny noMom,H Biia^- 
mHMB bb aaG.iyimeHie no yBaeaeaiio mo.to^octh hah no  
MrHOBeHHOMy, 6e3C03HaTejn>H0My no,nraHeHiM ce6 a yrpo- 
3auB a.ia SespaacyanuMB oófem aaiaiiB a  Ha^ea^aMB 
noJibCKoa peBOJUopioHHoii n a p iia  a  KOToptie, cb no.i- 
HHiiB , HacTOcep^eiHHMB pacK aaH ieM BnpaCśraiOTB 
kb HeorpauaaeaHOMy Mn.iocep1j,iio A B rycxiam aro Ha- 
m ero rO C Y ^ A P H , roTOBaro Bcer^a MH.iOBaiB bcPxb  
Kaioataxca.

H o n pa 3T0SIB npom y hmJ&tb .bb BHgy, t t o  t 4 , ko- 
Topue yaaHHJiH KaKoe aaoo  ocoGoe npecTyajtem e, He 
MoryTB no^.ieataTB iip ou fe iiiio ; ^tacTBia hxb  floaaHH 
Glitb pa3CM0Tpri>HLi nopa^EOBB bb saKOHt yKa3aH-
EtlilB.

Do^nHcajiB: TeHepajiB otb HH^aHTepia 
MYPABbEBl) 2-fi.

!,ByAy4H RsrAHAB.
B E A M l I E C T B r PM?t yS t)K A eH tl 1!b M0P ^ K )5 iH R a m e r o  

,Aan EorB HUMb o i in .r p „

" a sAinum. 6yAt > »a HHoae.MiibiMU aepwaBaMa, to mm 
HHJKenOAHBCaBiaiecH HH0CTpanąŁi, npocH M B K arn e B E J I H -  
1I£CTBO, >ipn OTpaateum uuoaeMHaro BMtiuaTeABCTBa bb 
/p lu a  B a m e r o  r o c y ^ a p c T B a , aosboahtl  n a w i. gi.i t t. c o p e u -

COM-

HOBaTe.iaMH BaiunxB noAAanHbixB bb i’Otobhoctb kx, *ep- 
TBUMB.

,,KaKB bb M'tpt iiamero rayOouafimaro S.iaroroBtiiia, 
xaKB a bb iipaBAHBOcxn naaieio CBoGopnaro, hckpchhM- 
aiaro yStiKAcaia, ocHOBaaaaro na GeaupHCxpacTHOJiB 
Bsr.uiAt;, mw ae MOXiCM'b /tax b Goat.e npaMaro py'iaxe.iL- 
CTBa.

„ 4 ^  3am uTH TB E o r B  B a r n e  B E A I I ' I E C T E O  a  B cei^ ap -  
ctbo. ,

„Cb  rayCoRańuiuMB OaaroroBlmieMB npeOWBaeMB Ba­
mero HMIIEPATOPCKArO B E .lll'lE C T B A  B’bpHonpe- 
AaHHtie.“

„IlepHOBB, 25 ro iioan 1863 r.“ 1
(CatAyioTB 82 noAnaca aHra.ibTB-Aeccay-K tchckhxb, 

aHrAiacKHXB, 6peM encKHXB, B upTeM O eprcK uxB , raM O ypr- 
ckhxb, raitHOBepcKUXB, recceHCKHXB, AaTCKHXB, AioGeK- 
ckhxb, MeKAenSyprB-cTpcaupKaxB, MCKAea6ypn>-aiBepBH- 
CKHXB, npyCCKHXB, CaKCeHB-MefiHHHl'eHCKHXB, KOpO.ieBCKO- 
CaKCOHCKHXB H IHBCACKIIXB IIOAAailHUXB). (C . HO'I.)

C. IIeTep6yprB, 23 aBrycTa.
IlepHOBCKiń KyneijB, raMOyprcKifl rpaffiAaHHHB ABrycTB 

A e upeACTaBHAB c.-neTep6yprcK OM y BoeHaoMy reH epaA B - 
ryCepHaTopy c.xhAyiomee BlspHonoAAaHHtaaiee huclm o  h a  
dm.i E r O  H M IIE P A T O P C K A rO  B E A H H E C T B A  oma 
UHucntpanącad, npocucueawiąuKa es IlepnoecKOMó yibiów :

„B am o J1 M IIE P A T O P C K O E  B E A H ^ E C T B O !
„ K b  BaMB, UoeMiiAocTunBfimiń P O C y A A P L , ocMk/ui- 

BaeMoa mw, nu-benoA nacaB uiiecii HHOcTpaHpw, jKHByipie 
b b  lle p H o b t u  nepHOBCKOMB o K p y rt, oOpaTirrŁca c b  t* m b , 
A aobi, c b  oAHoa cTopoHbi BbipasuTb lyBCTBO rA yO ooaiiuiaro 
ó aai u ro B tn ia  k b  OeoOB B a m e ro  B E A tl 'lE C T B A , a  c b  
A pyroń—  Bbit KasaTb Hurne HeroAoBaHie no hoboay  npeAHa- 
MŁ,,enHaro i i .K a * e n ia  3a1!Uiiiuxb oScTOflTeAbCTBb, Koropoe 
AOiiy.-Kaercfl Bee OoAte a  CoAie neAOCToftiibiMB oOpaaoMB 
b b  UHOcTpuHH< ń  wypHajiHCTBRB, c b  caM aro i ia ia - ia  bo3-
CTiiliiH BB noAbcKUX b M'fiCTHOCTBX'b.

,  B hah CoOcTBeHHbiMu rAa3aMH, KaKB noAAaHHbie Ba- 
e ro  n E A H ^ E C T B A , iijiuH aA A caiau^ie ko b c ^ m b  H a p io - 

H a .iŁ iioc iiiM b , bcKmb Bi; p o ii e  i i o b t. a a i i i a m/i , ,  B ctM ’b 3iia - 
uiuMB, o ó a a ro T B o p a io T ea  caM bina BceoOBCMJHomuMH, ca- 
MblMB AUÓepaAŁllbJMH pCBOpMAMH, BO BClłXB HanpaBAC- 
Hi.iX b H BB CT./.lb HeyAepatUMO ÓblCTpoń HOCAiAOBaTe.llHO- 
c iu .  iiaKoń em e  h b tb  npuM bpa b b  acx o p iu , a  a a M tx a a  bb  
t o  * c Bpe.M/i, c b  itaKofi ynop H o ń  nacroźHHBOcibK> p a a c t -  
BdHirc.i uocToaiiH o noA03 p t a i a  a  k a b b c tw  n p o r u b b  p y c - 
-TKarO OpaBIlTCjlŁCTBa, —  MbI l ie  M0/K8A1B OoAte. Xpa.HBTb 
M oaaaH ie.

„H o UMta BO3MOJKH0CTB BXOAHTb BO B C t HBBHADHbl
yA ibim acm iaro ucK a*cH ia  coSw rifl, mei o rpaim m iB aeM ca 
apoTubouoctuB jlehieM B  n a m e ro  p’femaTe.ibHaro onpoB epm e- 
Hia oómeMy m cip o eH ito  an o c rp a m io f l aiypnaaiicTUKii, kak t, 
wiHiUBOB u KoBupiiofi, a  M3JiaraeMb, HanpOTHBB Toro, BKpaT- 

OTKpbiTO 11 CLOSOAHO, COOcTBeHllblfl B3rA«AX):
„T fi BvieMeHiw, KOTOpwe k a r b  npeiKAe, t a k b  u T#nepj. 

„BW3iiaAii uoabcKoe B oscra iiie , ocTaioTca to h h o  tIjm h a ie , 
„naK ie npHBCjia napiro k b  e a  rocyAapcTueriHOń ruSeAH: o n a  
„GbUM Bi erA a syjKAW HCTUHnaro naTpioTH3.Ma, u  Jiumb 
. .(‘TpCMUjlUCb nOCTOailHO, noAB e ro  nOKpOBOMB, KB cbohm b 
„ O iC  yilHHHeCKHM 1. R&AHiMB.

„ M a c c a  HapoAa, ne cMoTpa Ha cxapaH ia ta k b  n a a w - 
„ b. eMaro HaqioHajibnaro apaBBTeabcTBa iipaHyAHTŁ e e  kb  
„Bo3cTaniio uocpeACTBoMB y a iac H tflm a ro  Tepj)opH3Ma,—  He 
, lipiiMKiiyaa kb h h m b .

„JAlWlb B03CTaHlH He BB TOMB, HTOCl.I BO3CTaH0BUTL
„tiai^ .w , ociacTAHBAeunyio cbo6 oahhmh yipeaiAeuiaMH, a  
„B i. tomb jiamb, Hioóbi npeAOcraBHTb noAbcKoiHy ABopaH- 
, . ctbv u AyxoaeHcTBy npeamifl SyńHwa pa3ryjiB, KOTopwft 
„óbJjiB 6w nanla;u yHimoaieHB Ce30TaaraTeabnbiMH pe- 
„ 4>t'PMaAin Bamero BEjIIIHECTBA, ctoae cnacHTeJibiiw- 
„isia p a n  Bcero HapoAa u ooycaoBAHBawmH.Mii acTHimyK) 
„CBOóoAy Hapia.

„ B ro ro  <taK;aiecKH cymecTByionjiaro HApa B03craiiiH, 
„iipoHcxoAHmaro bb  Ilo.ibmb, He m o /k c tb  He npiiaaaTb 
„HHOCTpaHHaa atypHaaacTHKa.

„H oT aK B K aK B , He CMOTpa Ha to, noA bsyncb hobM -  
lipHMahKOK): ,,npHH0MHOMB Hajji0HaAbH0CTH“ , IKyp- 

»AaancTKa 9Ta ounapyiKHBaeTB iioctohhho h aacTO, c b  
• '  bMbiMU flescMwe.ieiiHMMH iueBeTaMH npoTDBB B A tm iiaro  
» tlcaBHieabCTBa, B03MyTHTeabHwa aonwTKH, to hbho, mto 
»u Pa *roMB cayaiuT B  npyamHOio n e  conyBCTBie ko> hcthh-  
»H°My G aary, k b  AtflcTBUTe.ibiio-cBoGoAHOMy iipeycnlmiriK) 
' u l  IŁeKar°  HaP°Aa.—  Ta KB KaKB BB 9T0MB OTHOlUeiliH HU 
^KUKi ̂  Hail0Xb He M0JK6TB UMtTr, rap a iiT ift Bbime t ®x b ,

H "PeAcTaBJiaeTB iipeO bnianie noA'b CKaneTpoMB B a -  
''nv'iKbin . C T B A ,—  a  H3wcKiiBaeTcfl toakko cnoA- 

G Cn0(-°6'b 3aA ep»aTb BCAHKyio uM nepiio b b  p a3 - 
” AepBai 1'laro,1'aTHtflmiIX'b p e * o PMB, KOTopwa HHoaeMiiwa 
„Gohtph »- ROHeHMo» °Ht.HUBalOT'b, 110 KOTOpWXB BtpOHTHO 
„ mcmb AaHa R|5,'Ay r P»Aymaro M orym ecTBa P o c c ia ,  n p a  
„weMenTaM.. 0-111 To-mte ea  peBo.nopioHHbiMB
„TpareAin.ii ’ B AapoBaa pojib bb HCTODH'iecKoft

O  MipaxB k b  ycKopemio b b  ryGepmaxB KieBCKoa, no- 
AO-ibCKoa a  b o a h h c k o h  npeKpam,eaia o6a3aTeiŁHHXB 
OTHomeHia MeaiAy noM'lim,iii;aiiH a  noce.xciuiijMu na  
BXB 3eilJUIXB BpeiieHH0-06a3aHIIbIMH KpCCTBHHaMH, 110- 
cpeACTBOMb BbiKyua noc-rŁAiniMa sene.ib  h x b  iiap'fe.ia,

no pacnopaaieHiio upaBnTe.ibCTi;a.
1863 roAa, a u ry c ia  2-ro.

Y K A 3 E  n P A B H T E A b C T B Y l O J H E M y  C E H A T Y .

IIpu3iiaB aH  HeoOxoAUMWMB ycK op u xb  b b  r y O ep n ia x B  
KieBCKofi, noAOAbcKoa u b o .ibiiicKofi n p e K p a m e iiie  o S a 3 a -  
T e A b n w x b  o T H o m eiiiil M eaiA y uoM t.iunKaM ii a  H O ce.ieiu ib i-  
MH a a  UXB 3eM .UlXB UpeMCUU0 - 0 Ó113aHHbl.Mb' KpeCTbimaMH 
nocpeACTBOMB BbiKyna ch m h  h o c a I ia h h m h  aeM eab h x b  a a -  
Abaa, n o B e a tB a e M B : bo b c L x b  tJ jx b  ceabcK U X B  oG m e-  
c x B a x i,  B peM eiiH O -ou aaaH iib ixb  K pecTBaH B oaH aaenH bix'i, 
T p e x B  ryOepnifi, K o io p w a  eu(e ae ito cn o .ib 3 oiia .iH ('L BMKy- 
iioMB yroA ia, HpouaiiecTu BW KynB c e ń  n o  pacn op ajK eH iio  
n p a B n rea b cT B a , n p u M tH a a cb  k b  y iia 3 y  H a  m  e  M y ,  AaH iio- 
My npabHxe.ibCTByKiineiM y c e n a T y  1 M apTa 1 8 6 3  Ma c t a e -  
po-3anaA H W X B ryO epiiifi, n a  c a b A y io m iix B  ocHOBaHiiixB:

1 )  B e *  00a3aT eA i>iib ia  OTtiouieHiH M eatA y noM'tipHKaMti 
K iescK O ń, HOAOJibcKoa u B o;ibincK oft rvO epH iil u  u o c e .ie n -  
HbiMU n a  h x b  aex i.fiaxB  B p eM eiin o-ou a3aH n biM ii K p ecjb a H a -  
m h  n p e K p a m a io x c a  c b  1 - r o  c e iix a G p a  c e r o  1 8 6 3  roA a.

2 ) C b  T o r o -m e  1 - r o  c e a r a S p a  1 8 6 3  roA a iip cM eH n o-o -  
SasaH H b ie K p e c x b a n e  ex. o sH a n e m ib ix B  T p e x B  ryO cp n iiixx ,
IipU'lUC.iaKITCH KB p a3 p « A y  KpeCTI.HH'b-COGcTBCIIIIUKOli'i, vi,
c b  x o r o  a ie  B peM eH u, b m ^ cto o T n p aB aeH ia  noBiiHHocTefi
USAtAbHblXB HAH ACHeiKHblXb BB I10AL3.V nOM'faaHKa, oO il- 
sw B a io T c a  bhochti. b b  Ka3Hy BbiKynHbie li.iaTe/KH a a  n p io -  
O p tT aeM w a UMH B'i. coCcTBeiiHOCTi, iteM .iii h x b  naA'bJia.

3 )  P a sM 'tp B  BbiKyiiHbiXB a a a r e a i e fi o u p e A ’feAfieTca: a )  
b b  U 9 a * a lh w x b  U M tH iaX B  n a  2 0  it. c b  p y ó .m  w e n t e  n p o -  
t h b b  T oro ou p o isa , KOTopbiń H a a H a ie iiB  in ,  yc ia B H b iX B  r p a -  
M oraxT) Ha c .r y ia f i  n e p e x o A a  K p ecT b a iiB  c b  H3 (y{;.0 ' llo i'i h o -  
BHHHOCTH Ha A eH dK liyiO  n o  AoGpOBOAbHOMy HXB XKCJiaHilO, 
l i  6 )  BB H M tHiflXB, COCTOHipilXB Ha OllpOK'J), BB TaKOMB Hie 
p a a M tp b , t .  e .  n a  2 0  K on. c b  p y o a a  M ent.e  npoTHBB n a a -  
THMaro KpecTbiiHaMH n o y c r a u iio a  rp aw oT l. o ó p o n a , 3a i i c -  
K iuoneH ieM B t L x b  iiM tH iw , m . k o h x b  h o  ycT an iroft rpaM o- 
T t  o c r a it .ie ir b  iip e a n iif t  n u a m iń  npoTHBB M hcTH aro o o .io -  
H ieH ill, OÓpOKB, a  TaK/Ke T tX B , I'A’t! 0 6 pOK b HOllHiKeHB c a -  
m h m b  lioMbiHHROMB npoTHBB paiiAiIipu, c .it.A O iiariiiiaro  n o  
npaim .ia.M B  M ic x n a r o  !iojio;K en in; bo b c Isx b  cuxrb H M tH iaxB  
B busvnH bie ii.iareiK H  oiipeA baaioTC H  lia p a m it . c b  H.iaTH- 
MHMB KpecTbflHaMH oOpoKOMB, c c .u i  c e ń  nocAiE/uiifl Ha 
2 0 %  iniiK e npoTHBB y c T a iio B a e im a r o  b b  m Ł cth o m b  iio a o -  
H ieH iu, a  e c . i a  o O p o n n a a  lm a T a  B b im e c e r o  p a s a t p a ,  t o  
A'EiaeTCfi cooT B frrcT B em ioe oHOMy v .M eiib in e iiie .

4 )  C a lłA y ro u p e c b  n p e c T b a iib , n a  o cu oB aH iu  CTaxbii 3 - f i  
c e r o  y ita 3 a , BbiKynHbie lu a T e a iH  bhocjitch  h m u  npiiMO b b  
y*3A H bin K aim aseiiC T B a n a  ocHOBaHia npaB H .iB , koh ao.u k -  
Hbl 6bITb COCTaB.ieH1.1 MUHHCTpaMH <I>HHaHC0BB II BHyTp6H- 
h h x b  a E i b  n o  Biiaii.MiioMy h x b  c o tv ia m e iii io  u i ip e / ic r a B .ie -  
h w  Ha y T iie p n ip e n ie  H a  m  e  b b  y c t a h o b a e h iio m b  nopaA K l..

5 )  B c a E a 'e  3 a  n p a B eA eiiieM B  b b  i ic i io - ih o n ie  nocTaHOB- 
.f ien iń , ib iao iK em ib ix  b b b  c i a x b a x B  1 - f t ,  2 - ń  h  3 - h  nacT O - 
a m a r o  y K a sa , n o  npeABapiiTe.iLtiOM 'b yAOCToirfepeHiii b'b 
lipaBUAbHOCTH yCTUBHblXB rpaMOTB, c i i i  iioc.rliA iiiii o 6 p a -  
maioTCH b b  BbiK ynH bie aKTH a  oiipe,i,'li,iiieT cii oK O H iaTeJib- 
Hbifi paa.M'LpB BbiKynHWXB ii.ia T e iiie ń  He CBwme yc'i a i io i i . ie n -  
H aro b b  c i a T i . t  3 - f t  c e r o  y i ia a a ,—  nopflAKOMB, KOTopwń Gy- 
AeTB o n p eA 'ta e irb  b b  cocT aB jieH iib ix 'b  n o  c o r .ia m e n iu  m h -  
H ucTpoBB iiHy r p e iim ix B  a 'E ib  h  •M tiiaiieoBB u  H a m h  y x iio p -  
aiAeHHiibiXB o c o 6 e ix b  A a a c e r o  a p aB iu xB .

.6) I l p a  o G p a m e m a  y c r a B iib ix B  rpaMOTB b b  BbiK ynH bie 
aKTw, BWKyiiHaa ccyAa oupeA'Ii.xaeTcii nocpeACTBOMB Kaini- 
TaAH.'iaRiH, H3B6-TH IlpOIieilTOB'b; H aailA ’ieH llb lX B  c b  KpecTB-
h h b  n o  c t a t l h m b  3 -ft a  5 - ń  c e r o  yK a3a B b iK y n a w x B  n . ia x e -  
a ie f t , 6 e 3 B  B b in e ia .

7 )  I I o  M t p t  oO p am eH ia  y c x a n iib ix B  rpaMOTB b b  BWKyn* 
i iw e  aKTW, n oM tipaK aM B  npeA 0C T aB .iaeT ca n o .iy ia T i ,  im a T e -  
aiu n o  Bi.iKynHbiMB cy.M M aM B,oni)eArb.;ieH H w e b b  BW KynnoMB  
aK T t, Ha o cu o B a H iu  npaiiH A B , K an ia  bcaIia'I) 3 a  c h m b  O y- 
AyTB H3AaHbI.

8 )  B c B  c a E ik h  M e » A y  iiOM iapuKaM a a  K pecTbanaM H , a  
xaii/K e T p e o o B a n ia  c o  CTopoHbi o a h h x b  iioMbniHKOBB o  b e i-  
K yn b  KpecTbHHaMU yroA ift b b  r y O e p n ia x B  K ieBcK oft, iioao .i e -
CKOll H BOAblHCKOft, yTliep/K A eiltlblll r.ialillbl.M B BblKyllllWMB
ynpeaiACH ieM 'b n o  A eiib  H iipaniu  n a c T o a m a r o  yita.'sa ocia-
I0TC1I BB CBOeft CH.lt, CO BCtiMll IIXrb HOCA'tACTUiHMU,' p a B -  
h w m b  oGpaaoM B iipm ioA U T cii b b  i ic n o -in e H ie  h x b  oaK .iioneH - 
H w a CA'bAKH a  3 a a B .ien H i.ia  c o  C T opoiiw  o a h h x b  u o jr t iu i i -  
k o b b  T p eG oB an ia  o  B b iK y n t y ro A ift, KOTopwa n o  a c h e  a s A a -  
H ia  c e r o  y K a sa  yT B ep a iA en w  m Kcthelmh ryOepHCKHMH n o  
KpecTEiiHCKHMB A'b.ia.M b npH cyrcT B iaM H , e c .u i  cA'bAiiH c i a  
i i  x p eG o B a n ia  6 y A y i’B  npH3iiaHW  npaBH.xi.HHMH n p a  okoh- 
HarejibHOMB y T B ep a iA eu iu  o h w x b  rjiaBHWMB BHKyiiHWMB 
y a p ea tA eH ieM B .

IJpaBiiTe.ibCTiiyH iinift ceH aT B  hc o c x a B in 'b  cA E x a x i, K'J> 
uciiO AH eH iio c e r o  i ia ti,.xe ib am ia  p a cn o p iU K em ii.

Ha noAJiHHiioMi. CoSctbchhoki i. 1 0  HMIIEPATOPCKArO  
BEAHHECTBA pyKoio n o AnnoaH o:

„ A J I E B C  A  H A P  rL ” .
H apcK oe C e a o , 30-ro  iio.iH 1863 r. (Bup. B£/b)

OKOLNE ZALECENIE
P. GŁÓWNEGO NACZELNIKA KRAJU I DOWODZĄCEGO^^WOJ- 
SKAM1 WILEŃSKIEGO W OJENNEGO OK| 1ĘGU, NACZKL\IKOM  
GUBERN1J W ILEŃSK IEJ , K O W IEŃSK IEJ, GRODZIEŃSKIEJ v 

MIŃSKIEJ, z d. 2 6  siepm a 1863 r.
CESARZ JEGO M O Ś Ć ,  w skutek doniesienia 

mojego , że wielu z wciągniętych do powstania, 
wracają do domów swoich i proszą zlitowania, Naj- 
miłościwiej nadać mnie raczył prawo, tam i w tych 
razach, kiedy to uznam za słuszne, objawiać zmi­
łowanie i przebaczenie osobom wrracającym z band 
i proszącym z serdeczną skruchą o zlitowanie.

Kommunikując waszćj ekscellencji o tern Naj- 
miłościwszem CESARZA JEGO MOŚCI zezwole­
niu, proszę was podać je w powierzonćj wam gu- 
bernji do powszechnej wiadomości i przedstawiać 
mnie, opierając się na zasadach wyłożonych w okól­
niku moim z d. 17-go upłynionego lipca, spisy 
tych osób, które, według zaświadczenia miejscowych 
wojenno-powiatowych naczelników lub naczelników 
wojennych oddziałów, rzeczywiście z zupełną skru­
chą za swoje błędy, proszą o zmiłowanie i będą 
z rozwiązania waszego osiedleni na uprzedniem 
miejscu pobytu , z doprowadzeniem do przysięgi.

Mnie szczególnićj przyjemnie jest podać rękę po­
mocy tym, którzy zbłądzili przez uniesienie młodości 
lub chwilowe bezwiedne poddanie się groźbom lub 
nierozsądnym obietnicom i nadziejom polskićj re­
wolucyjnej partji, i którzy z zupełną z czystego 
serca pochodzącą skruchą, uciekają się do nieogra­
niczonego miłosierdzia naszego NAJJAŚNIEJ­
SZEGO CESARZA, gotowego zawsze przebaczać 
wszystkim żałującym.

Lecz przy tern proszę mieć na względzie, że ci, 
którzy się dopuścili jakiego szczególnego występku, 
nie mogą podlegać przebaczeniu; czynności ich 
powinny być rozpatrzone koleją w prawie wska­
zaną.

(Podpisał): Jenerał-piechoty 
MURAW JE W  2-gi.

24-ro iioua eocToa.iHCb llbicoiańiiile vkiuii.i o iiepeAaal; 
H3B BtAOMCTBa MHiuicTepcTBa H M u c p a t o [i c i;a r  o 
/Ropa: I lM iie p a T o p c K o ft  nyCjianiioft GuGAioxeKH— bb
BlJAOMCTBO MHHUCTCpCTBa IiapOAHai'0 HpOCBllmeHiH II JI M-
n e p a T o p c i i a r o  G o x a iiim ecK a r o  c a A a — b b  b^aomctbo 
MHHHCTepcTBa ro cy A a p cx B e iiH b ix B  H M ynjecTBB.

(C tB . n o H .)

O dom nen iu , ofpuąepaMi, stm uctem uM a n°  
ifijiom y, 3a.HUM.amb d o b o w e m u  no zopodcKOMY > /' 1IieM,,
r o c y /U P Ł  HM HEPATOPh, no Bceno^HHMnieMy

H:1Haro MOPCK0^  “ Tt CO03BOAHAB,' CO-
S u S e f t c x B B - c o B k x a  n Mirtniio mh- 

pa w,yxpemiuxi. .„mniiiTŁ na.HIIBDaMB MOP-

St. Petersburg, 23 sierpnia.
Parnawski kupiec, hamburski mieszczanin, August Le, 

przedstawi! St-petersburskiemu wojennemu jenerał-guber- 
natorowi następujące wierno-poddańcze pismo na imie 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI od c u d z o z i em c ó w ,  
m i e s z k a j ą c y c h  w p a r n a w s k i m  p o w i e c i e :

„W ASZA CESARSKA MOŚĆ !
„I)o C i e b i e ,  N a j m i l o ś c i w s z y  MONARCHO! 

my niżej podpisani cudzoziemcy, mieszkający w Parnawie 
i w parnawskim okręgu, ośmielamy się udać, aby, z je­
dnej strony wyrazić uczucie najgłębszej czci ku O s o b i e  
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, a. z drugiej wypowie­
dzieć nasze oburzenie, z powodu umyślnego skażenia tu­
tejszych okoliczności, które pozwalają sobie coraz bardziej 
niegodnym sposobem w cudzoziemskiem gazeciarstwie, od 
samego początku powstania w polskich miejscowościach.

„W idząc wtąsnemi oczyma, jak poddani W ASZEJ 
CESARSKIEJ MOŚCI, należący do wszystkich narodo­
wości, wszystkich wyznań, wszystkich stanów, są u- 
szczęśliwiani najobszerniejszemi, najliberalniejszemi re­
formami, we wszystkich kierunkach i w tak gwałtownie 
szybkiem następstwie, jakiego jeszcze niema przykładu 
w historji, i uważając równocześnie, z jaką uporczywą wy­
trwałością rozpowszechniają się bez ustanku podejrzenia 
i potwarze przeciw rządowi rossyjskiemu,—  my nie mo­
żemy dłużej zachowywać milczenia.

„Nie mając możności wejścia we wszystkie wykręty 
umyślnego skażenia faktów, my ograniczamy się przedsta­
wieniom naszyeh stanowczych zarzutów przeciw ogólne­
mu usposobieniu cudzoziemskiego gazeciarstwa, jako fał­
szywego i obłudnego, a przeciwnie, wykładamy po kiót- 
ce, jawnie i swobodnie nasz własny pogląd .

„Żywioły, które jak przedtem, tak i teraz, wywołały 
polskie powstanie, są takież same jak i te, które dopto- 
wadziły naród do politycznego jego upadku : im zawsze 
był obcym prawdziwy patryotyzm i ciągle tylko dążyły 
pod jego zasłoną do swych zdradzieckich celów.

„Massa narodu, nie zważając na starania tak zwane­
go rządu narodowego, zmusić ją  do powstania za pomocą 
najokropniejszego terroryzmu,—-nic złączyła się z niemi.

„Cel powstania nie jest ten, aby w skrzesić naród, uszczę­
śliwiony swobodnemi instytucjami, lecz na tein tylko za­
leży, aby po lsk ie j  szlachcie i duchowieństwu wrócić da­
wna'wyuzdaną swawolę, która na zawsze byłaby z Je- 
sioną przez szybkie reformy WASZEJ CESARSKIEJ 
MOŚCI, tak zbawienne dla całego narodu i będące wa­
runkiem rzeczywistej jego swobody.

„Tego, de facto istniejącego jądra powstania, trwa­
jącego w Polsce, nie może nie przyznać cudzoziemskie ga- 
zeciarstwo.

„Lecz ponieważ, nie zważając na to, korzystając 
z najnowszej przynęty: „ z a s a d y  n a r o d o ­
w o ś ć  i,“ gazeciarstwo to okazuje ciąglj i często, z naj- 
bezsensowniejszemi potwarzami przeciw tutejszemu rzą­
dowi, podżegające próby, to rzecz jasna, że w tem 
stuży jako sprężyna nie spółczucie dla r z e c z y w i s t e g o  d o ­

bra, dla istotnie swobodnego wzrostu polskiego narodu, 
gdyż w tym względzie żaden naród nie może nnec; wą; - 
szvrh ewarxneii nad te iakie p r z e d s t a w i a  zostawanie
r s  * £ .  w A e i nc ..A B S K S  g S r Z E Z
kuje się tylko *reqmy s p o ^ P s h reform, które cu-sarstwow rozwoju na zbaw .enja ^
dzozmmskie państwach c potęgi R()ssjjj pr^

fn n Wpnoeisce araczój jćj rewolucyjnym żywiołom, pewną
te p ja .n » r » le  «  » « ! - «

„ T a k i jest nasz pogląd.

0 milości p°k°ju Waszój 
CESAU^niLiJ MUoLI, my jednakże, wedtug naszego po- 
giądu, wątpimy o zachowaniu pokoju. , .

„Daj Boże, abyśmy się mylili. Lecz jeżeli ta chęć me 
spełni się, i wojna, w najwyższej mierze niesluszlja',ni t̂,j 
dzie wywołaną przez cudzoziemskie państw a, to m 
podpisani cudzoziemcy, prosimy W aszą C E . j raWy xw o- 
przy odparciu cudz ziemskiego wdania sic

_________________ J

jego państwa, pozwolić nam być współubiegającymi się 
z Twoimi poddanymi w gotowości do ofiar.

„Jak o stopniu naszej najgłębszej czci, tak i o praw­
dziwości naszego swobodnego, najszczerszego przekona­
nia, zasadzającego się na bezstronnym poglądzie, my nie 
możemy dać bardziej prostej rękojmi.

»Oby Bog ochraniał Waszą CESARSKĄ MO ŚĆ i ca­
le państwo.

M nć?rnaigłębszą czcią zostaJcmy W aszej CESARSKIEJ, 
lviuaGl wiernie-przychylni.“

„Barnawa, 25-go lipca 1863 r .“

(Następują 82 podpisy anhalt-dessau-koeteńskich 
angielskich, bremeńskich, wirtemberskich, hamburskich" 
hanoweiskich, hesseńskich, duńskich, lubekskich, meklem- 
buig-s re ickich, meklemburg - szweryńskich, pruskich 
saksen-mejmngenskich, królew sko-sakL skich i szwedzl 
kich najpoddanych). ^  (pocz> pd,fl }

0  środkach przyśp ieszen ia  w gubernjach kijow skiej 
podolskiej 1 w ołyńskiej przerw ania obow iązkow ych  
stosunków  m iędzy  obyw atelam i i osiad łym i na ich  
ziem i czasow o-obow iązkow ym i w łościanam i za po­
m ocą w ykupu  przez tych  ostatn ich  gruntów  ich na­

działu  z rozporządzenia rządu.
1863 roku, 2 sierpnia.

UKAZ DO RZĄDZĄCEGO SENATU.
Uznając za konieczne przyśpieszyć w gubernjach ki­

jowskiej, wołyńskiej i podolskiej, przerwanie obowiązują­
cych stosunków między obywatelami i osiadłymi na ich 
ziemi czasowi- - obowiązkowymi włościanami, za pomocą 
wykupu przez tych ostatnich gruntów ich nadziału roz­
kazujemy: we wszystkich tych wiejskich gminach czaso- 
wo-obowiązkowych włościan pomienionych trzech iruber 
nij, które jeszcze nie skorzystały z wykupu gruntów 
wprowadzić ten wykup z rozporządzenia rządu' stos uiść 
się do Naszego ukazu danego do rządzącego senatu I-go 
marca 1863 roku dla północno-zachodnich guberni; 
następnych zasadach: J’ ua

1) W szelkie obowiązujące stosunki między obywate­
lami kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej gubernij i osia­
dłymi na ich ziemi czasowo - obowiązkowymi włościanami 
ustają od 1 września tego 1863 roku.

2) Od tegoż 1-go września 1863 roku czasowo-obo- 
wiązkowi włościanie w pomienionych trzech gubernjach 
zaliczają się do oddziału włościan-posiadaczy i od tegoż 
czasu, zamiast odbywania powinności roboczych lub pie­
niężnych na rzecz obywatela, obowiązani wnosić do skar­
bu wykupną opłatę za nabywane przez nich na własność 
grunta ich nadziału.

3) Rozmiar wykupnych opłat oznacza się: a) w robo­
czych majątkach mniej o 20 k. na rublu od tego czynszu, 
jaki był naznaczony w nadawczych listach na wypadek 
przejściajwłościan z roboczej powinności na czynszową, na 
dobrowolne ich żądanie i b) w majątkach, będących na 
czynszu, w takim rozmiarze, mniej o 20 k. na r. od wno­
szonego przez włościan czynszu według nadawczego listu  
z w yjątk iem  tych m ajątków , w których  według nadawcze’ 
go listu zostawiony był daw ny mniejszy od miejscowe! 
stawy czynsz, a takoż tych, gdzie czynsz był zniżony
przez samego obywatela w stosunku rozmiaru, należącego  
w edług przepisów miejscowej ustawy; we w szystk ich  tych 
m ajątkach wykupne opłaty oznaczają się na równi z opła­
canym przez włościan czynszem, gdy ten ostatni o 20%  
jest niższym od postanowionego w miejscowej ustawie, 
a gdy czynszowa opłata jest wyższą od tego rozmiaru, t e ­
dy robi się odpowiednie mu poniżenie.

4) Należne od włościan na zasadzie 3-go artykułu te­
go ukazu, wykupne opłaty wnoszą się przez nich prosto 
do kassy powiatowej na zasadzie przepisów, jakie powin­
ny być ułożone przez ministrów finansów i spraw we­
wnętrznych, po wzajemućm z ich strony porozumieniu się
1 przedstawione na Nasze utwierdzenie ustanowionym po­
rządkiem.

5) W raz za wypełnieniem wyłożonych w artykułach 
1-m, 2-m i 3-m niniejszego ukazu, po poprzedniem prze­
świadczeniu się o legalności listów nadawczych, te ostat­
nie zamieniają się na wykupne akta i oznacza’ się osta­
teczny rozmiar wykupnych opłat nie przewyższający u- 
stanowionego w artykule 3-cim tego ukazu, —. porząd­
kiem, który będzie oznaczony w ułożonych za porozumie­
niem się ministrów spraw wewnętrznych i finansów i 
przez Nas utwierdzonych w tym celu przepisach.

6) Przy zamianie nadawczych listów na wykupne ak­
ta, wykupna pożyczka oznacza się za p0m0cą kapitaliza- 
cji, z 6-ciu procentów, naznaczonych od włościan według 
3-go i 5 -go artykułów tego ukazu o wykupnych opłatach,
bez odliczenia.

7 ) w  miarę zamiany nadawczych listów na wykupne 
akta, obywatelom daje się prawo odbierania opłat z wy­
kupnych summ, oznaczonych w wykupnym akcie, na za­
sadzie przepisów, które wraz za niniejszóm będą wydane.

8) Wszelkie umowy między obywatelami i włościana­
mi, oraz wymagania ze strony samych tylko obywateli o 
wykupie przez włościan gruntów w gubernjach kijowskiej, 
podolskiej i wolyńskićj, utwierdzone przez główną wykup­
ną instytucję do dnia wydania niniejszego ukazu, pozosta­
ją  w swej mocy ze wszystkiemi ich następstwami; również 
mają być wykonane i te zawarte umowy i objawione ze 
strony samych tylko obywateli żądania o wykupie grun­
tów, które do dnia wydania tego ukazu utwierdzone zosta­
ły przez gubernjalne dla spraw włościańskich konńtetL  
jeżeli umowy te i żądania były uznane za legalne p«’*y o- 
statecznem utwierdzeniu ich prz*z główną wykuPD$ in­
stytucję.

Rządzący senat nie omieszka zrobić dla wykonania nj_ 
niejszego stosowne rozporządzenia

Na oryginale W łasną JEGO CESARs k i LJ Mq ś c i  
ręką podpisano:

„A L E K S A N D R ,,
W Carskiśm-Siole 30 lipoa 1863 r.

Dnia 24 lipca były w ydane N a j W y . 
C e s a r s k i e  8 z e ukazy 

w o r u;0 przeniesieniuz wiedzy e g o  D 
C e s a r s k i e j  P0bo^wjecenia i C e « Wledzy min»-
sterstwa narodoweg miaister/ uS a r s k i e g o bo­
tanicznego ogrodu do ż e r tw a  dóbr państwa.

' . (Pocz. Pół.)

n  n o ż * ° l e I ? i U ° H c e f n  
e o r e z e r w o w e j  f l o t y  7 .  . ®> n a l i c z o n y m
1  m i e j s k i m  z a r z a J J m o w a ć  m * e J 8 c a
MOŚĆ,nanajpoddanniejszeDr 7 P łY e- CKSARZ JEGO
sktćm ministerjum, dnia 21) „ en*e narządzającego mor-
raczył, zgodnie z postanowi" ^ca Najwyżej rozkazać
zdaniem ministra spraw em raJy admiralicji i ze 

morskiego wvdyur wewt!§trznych , pozwolić ofice 
a u, zaliczonym do rezerwowej flo

rom
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C K aro  ciAOM CTBa, 3 a H ie j i e H H u n >  n o  pesepB H O M y < M oxy, 
3aHHM aTi' flOJiJKHOCTH n o  r o p o AcKOMy y n p a « J ie H i» ,  C l  .
11 q To6bi OHM npoA O JiK a.iH  n o J iy ia T B  oto . M o p cK aro  b b a o m -  

cT B a n p n c B o e iiH o e  i n n ,  sa Jto iw H M S ,
nią Kanoe Pyften. hm-i. e.rhAouaTi, 110 A<w*HOCTflsn., 2) 
HToubi o hh  no npeauieMy h h c jiu jih c b  no pesepisiiOM} <M0Ty 
H no.ibooBa.inci, t o .il k o  t*mh npeiiMyme('TnaM i, ltaKia lipe- 
nocTafl.ieiibi hmt, Kami, pesepBHbnii, ofcnąepaMi,, u ci, ripa-
boml iiarpaAu  opgeiiaMH, aa ow nm e no cjiyatG* bt, aaim- 
MaeMbixi, muiuiocTHXi,; 3) btooi.t, no isbicjiyr* cpoKoin. 
Ha nebcin 'ohm Gmjih yBOJiBHaeMbi o n , c.ivjrOli Mopcnaro 
BtAOMCTiia Oe:n, BC11KUX1 , ^peABapHTWiMuxT, CHomaiiift 
C'b MtcTaMH liXI, cjiy*6u; 41 htoow, bi, c .iynat HaAo6Ho- 
c tu  Bi, oM nepaxi- 9TlEvb AJia M0PCKaro b^AOMctbb, ohh 
C liiu  HCMeA.icHiio yBOJiBHaeMbi o n  ao.dkiioctcH. n 5) 
htoGm MUeTHoe rp a » AancKoe na'ia.mcTRO nxi, cooGigajio 
CBOPBpeMeiiHO iracneKTopcKOMV AenapxaMeHTy cBtAtnia o 
Bctx'b ii|)oncxoAamuxrb crb ubmu lieptMt.iiaxi, no cjivikoB. 
itiiiuh . vnpan. Mop. MHH. 25-ro iwjia 1863 r., N. 116).

‘ (G15B. lio n .)

06pa3oeattie hohMxs 12-m u dueu3iii ed iiaiueM eoucm. 
Bi.ico'iafiininn, npiiKa30M'b 13-ro aBrycTa yBe.mueiio mhcjio 
Haun.x'b BoncK'b. Ha i. Herbipexi, ntxoTHWxj ahbub^ xe 
nem, cAt,.ia.Loci, Aivi;iia,maTi,, umchho: 1, 2, 3 u 5 pesepB
n n a  iHBuain nepe0opMHpoBaHbi bt, ABf>naAnaTi, A -iici'B)
uiHX'b co> H. 23 h 34 bŁ udm tm m .0 . PesepBHbie hojikm, 
KaK'b H3 B*CTH0 , Hocii.iu oAhU h x*me uMena Cl, AbnuB}K) 
Lhmh H T c n e p b , Konenno, BorpefioBiuocŁ msmUhhtł am  
uMena EoJii.uiaa nacTi, noiiwx'b noAROB'b no.iynn.ia na- 

Hie #rn, paMHiuux-b ropoftOB'b. CymaocTb btoto pacno- 
numemn coctohti, bt> tomt,, m o  nufcpa nauuixT, BoftCR'b 
yne.iHMH.iaci, BecbMa snauHxejibHO. (Eup. B*a-)

0  n o p n d m  eudam i cn w e n u x e  Oujiemoe* na A n c m e M a -  
neoiAJibi taioMoejiHeMUt a a n o M W U W X i d a u a x i. lo c y -

< M »  w c o M n e iM U M .
•ocyAapcTBeHHOń bkohomiu ii sukohobt, u bi, ooiąeMi, co- 
ip a n iu , paoc.Moiptirb onpeateieHie oGmaro c o 6 PaHlfln 
ibix'b Tpexi, AenapTaMem’OB'b n AenapTaMema rep A 
ipaniiTe.iLCTByioinaro ceuaTa, o nopflAKt liMAum cujuiB- 
ibiK'b OnaeroB'b ua .it,ciibie MarepiflJibi, BaroioBaaeMwe bi> 
lOMtmnnbHX'b Aanax'b, MiitnieM'b iiojiojkhjit,: oiipe.vt-ieiiie 
lenaxa no ceMy /ctuiy yTBepAHTi. h, BC.itACTBie Toro, >i>opMy 
jHJiexa na cii.iam, noMtmuubHxi, .i*cobt>, noMfcigeHHyio bt, 
Lipiijio*. kt, c t .  1,425 ycT. .itc ii. (cb. 3an. u3A. 1857 roAa 
1 V III, no IV  npoA. H. l-n ) , hsjiożkhtl bt, c.it,AyiomeM'b 
Etii/vb- 18 r . . .  Mt,cnua... nacjia, cmmi, 0 6 'bhbjihio, uto
'njiatinHCMbift .iUci, fl 3aroTOBii,vb B'b ii|)UHaA.ieH,ainen mh* 
: :  r r L t  (a  ecau Sn^x-b noAnucbiBaeT'b Aoulipeu-
iHfl TO B'b saMfcm, e.!OBb: Bb npHHaAae*am eft mhU AanB, 
ibift, io  b • aoutpm'eJiH NN), eocxoHmefl Bb
VN ryOepnin N N  vt,3A'i„ iipn ceJi'fc HJiU AePOBut, NN (3AUcb 
I M A  nanpnMUpb: OpcBeub cocaoeHXb, 
liUHOH) 4-xb  cam enb, ro.imnuoK) Bb 5 BepuiKOBb, cto.ikko-
S- opeiicHb enoBWXb a.ihhbi, TOJimraw ctojilko-
m 1 THKb HMeHOBaTb BCHKifl COpi'b CII.IHB.lfleMblXb Jlt-
•0 Bb MHc.ioMb no HXb poAaMi, H MfcpaMb, KaK-b to : ópy- 
’bcBb KpHHiefl, AOCOK'b, o6oAi,eBb, no.io;u,enb, ocen, cnuiyb, 
irv n u lib , oGpynen h ApoBi, (ciu n o c jitAHin noKaabiBawTcii 
luiiQM b caECH b); n o rp y aen w  onw a Bb cTo.ibKuxb-ro
ilAOTaXb 11.111 Bb CTOJlbKHXb-TO OapKaX'b (lIOAIIIICb 110M 
iiUKa hjih ero ynpaB.iHFouiaio, h.ih iipaiiamaKa, hjih bbi- 
lonnaro') H to  noAJiHHHbifl ceń Oiuien. iioAUHcaHi, pyKoio 

P !  L t t„niKa T h ih  ero ynpaBHxejiH, nan iipuKamnKa, 
jaMoio noM “1 J  IJT0 OHH0 noMBiuiiKb JitcKbia Aami 
,jih Bbi6opHa.ro), TaK* e’3HaqeH0 Brb on .ie rt, im te x b  n na- 
Bb xoM'b o to ,jho BbipyOaeno Bb ero Aan*, Bb
nucHHHoe * ° M « * NN 3eMCKift cyAb  18... roAa,
roMb cBHAtTe.nt ncnpaBHHRa, hah ero noMom-
Mt.caiia, q0C: ^ S o  3 a c tAaTeaH).‘‘ E r o  HMHEPA- 
HUKa, hah Â P H' ' ^ r T |, (> TaKoe MHiniie oumaro coOpa- 
TOPCKOE J*E U I^  tT a  Bbiconofime yTiiepAUTb co-
nia r o c y Aa p c T B e iiH a ro  ^  g . r 0  i m a  1 8 6 3  r .
i i3 B0 jiH Jib n  n o B e .i t . io ,  n c n o j i i i i  , ^  11 o h  )

Aaxb pm,, jj0 npeMii. TorAa reuepa.ib  KocxaHAa uepe- 
nie.n, Bb nacTviijieiiie, paadi.i'i, inafluy, iioxopyH) Ka3aKn 
npecAtA0 BaHH Ooate 20 nepcri,. MareJRHHKH noxepa.iH 
Oojibiuoe MHC.10 yOiiTbiMii n paHeHbiMK n 14 neaoB'feK'b 
n.iJiHHbiMH; otGhto 12 .iomaAen, mhoto opyaua n oanacw 
narpoiioBb. y  nacb paiienu 1 o<fimeprb n 6 nii/KHUxb nn- 
Hoiib. (Pyc. I I h b .)

Bb Pyc. H ub. nauenaTaiio:
—  la c ib  maeiib, cAt.ianinHXr]> nanaAuuie na TpancnopTb 

noAb  JKHHspHHOMb, a  HMeHiio: uiaiiKii EMiinoBnna, l^BtKa, 
1'yHKaro 11 laxoncKaro (cbma), co6pa.iHci> nocJit- BToro 
At.ia bb jifccax i, k j, lory o n  m. KaaHMtpam n oxryAa, 
4-ro aorycxa, liepenpaBUBUiucb neperb Bnc.iy 6.iH3b Aep. 
Xoxna, nepeuun  Bb paAOMCKyio ryóepniio; 5-ro nucaa o h h  
Aocrurau m . Genuo, a 6-ro, pa.3A1;.iuBmucb 3 AtcL na Ab1; 
nacTH, noTHiiy.iacb: inafiKa E m h u o b h m .i — Bb M. KyHOBO, 
a  nponia— Bb m . rpaóoneni,. HoMeA.ienno no no.iynenin 
o6b 9T0Mb H3BlicTifl, libic.iaub Obub 2-ro aBiycxa U3b 
P aAoMa iib Il.DKt, 0TpaAb  U3b 3’/ s poTb u acKaApom. Apa- 
ryub, iioAb  HanajibcxBOM'b Maiopa TiixouKaro. Cb npn- 
O.iHHieHieMb 9T010 OTpnAa Kb IljDKb, MHxeJKHHKii iiana.iu 
oxxoAHTb na cbitepi,; Maiopb Tiixoniiin, npec.itAyn nxi.

— lbedocmepeoKenie onu zocydapcmtemaio Ganna. 
KoBenciiaa KaaeiiHafl na.raxa yBtA0 MHaa rocyAapcTBeHHbiń 
OaHKb, m o  KynoHbi 5 %  CaHKOBbixb CH.ieTOUb, na cyMMy 
276 p 25 k , Bbin.ianenHbie poccieHCKiiMb yt,3Am,iMb i,a- 
SHanenciBOMb, oxnpaB.ienbi Obi.au n o n o m *  nsb KBBHaneń- 
CTBa ub Ka3eHnyio naaa iy , ho na Aopor* MO*Ay ropoAaMU 
Poceienu n Konno noxiimerbi no.ibCKiMH MHXOJRHHKaMU, 
HauanuiHMu na iiomtoblih TpancnopTb. KynoHbi cin Ao.dk- 
hi.i ObUH HM*xb uiTeMnejn K;i3naneńcxBa, KOTopbiMb bli- 
AaHH aa hhxi, AeHbra, a  npu oxnpaBK* Bb Ka3 eHi,yu) na- 
JiaTy npouiHypQjj^njj, a uonnaMH umypoBb npiinenaxaribi 
B'b .mcTUMb f yMaru. Bb BHAaxb iipeAocTepeHieHiH hvG.ih- 
kh ( Tbnpieiaa naKT,clJxb, Tai;b u l ooOuie noBpeaiAeHHbixi> 
KvnoHOB'b, ii cyAapCTBeiinbiP óaiiKb cmiTaexb neoOxoA0- 
MbiMb A°neeru A0 nceoGipai o cB*A*Hia, m o  bc* cooGme 
Kynonti 5 / o  oauKOBbixb OujiexoBb, KOTopue hm *hh 6bi Ha 
ce6* Diiv' luieMni'Jib KaaHanellcTBa, h j ih  cKBaaiUHbi oxi, 
muypa, hah Bbip*3Ky, H.iH Booduie KaKifl-jinOo MaTapiajib- 
H biii n o B p e® A e l l l f l ’ Bl> O yM ar®  h .i h  iiipn<M t>, He ao .d k h m  
ChiTb npnHHMaeMM, iiaKb HeHutiomie 6oji*e Aeneauiaro 

H ia  J L a q a  * e >  y  K O T op b ixb  h o  K aitH M b-jiH O o o O c x o h -  
,IIia Mb MOI’.IH 6 u  iieaaaHiio iioBpeAnTbcfl Kynonw 0Tb 
TML o«iRam iixb HMb 5 %  Cu.iexoiib, hm*h)ti,, ne iiepe- 
npH H ’••aKOBHXb KynoHOBb Bb A pyria pvKH. o6paipaTbCH 
AaBaH i n0 yflCHeniu o6cxoHTe.ibCTBb u oioGpanin
m> cnpaBOKb 0 A0Ka3aTe.ibCTBrb, 6yAe rb  no-

*  0CH0“aHlB- t c t "-

T E A E rP A ^ H IE C K IH  II3B’IiCTIH.
Bapiuaea, W-eo aesycn a. 

UucjiaHHHH 1 2  aBrycTa aa-b Ea.ibi Ab* kojiohhu: oA- 
Ha— Maiopa, I'piiHCBeUKaro, pa3Gu.aa, 13 inc.ia, MeaiAy 
KoncxaHTHHOBbiMi, H CapnaKH, uiafiKy r P* 0Mańj.bi H3,,
.'00 aejioBtKb; Aovraa no.iKOBHHRa Ilaiiaaa-OHacaiiy.iAo,
nanpaBjicHnaH «a CaoHaKH saXBaTH.u oOosb xoft * e  nap- 
Tin. Etrym ie M a x im a l  BCTptneHbl GblAH noA'b CapHa- 
BaMU xpcxbeH) k o j i o ™ “̂no/noMOBHBKa AnxymeBHaa „

m  h DaHeHbn*nopaaieH ' e ’ KP 0M*  GoAb'uaro m a a  y « H -  
XHMH h  p ah eH b iM ii, 0iIH n o T p n n jiH  75 n e .io B tK i, n .i*H H bi-
jib ; OT0HTO » o .nom aaeft, Ao 2 q q  mTyRi, om ecT ptA Ł H aro n  

»«»r» “ “ ł " aro " P I * " :  noxepa a .” x o « a .

K™ n a„ s s , c r

; 0T,a c h  * c  m »  « « « * »  ^  , • » « .  i  lU oaaey; 
paA'b nnb 1 poTbi Ji . 0 KanaitoBb, iioai. nanajibcTBOMb
SoftUOAROBHHUa W,™* n P H° MTL 0TTy A a  n a  i io a b o -

ty , zajmować obowiązki w miejskim zarządzie, z tem: 
1) aby oni nadal otrzym ywali z morskiego wydziału n a ­
leżną im pensję, prócz tego utrzym ania, jak ie  im będzie 
należało według obowiązku; 2) aby oni po dawnemu liczy­
li się w rezerwowej flocie i używali tylko tego pierwszeń­
stw a, jak ie  im jest dane jako rezerwowym oficerom, z pra­
wem na nagrody orderami, za odznaczenie się w służbie, 
na zajmowanych przez nich obowiązkach; 3) aby, po wy­
służeniu liczby lat na pensję, oni byli uw alniani od służ­
by morskiego wydziału, bez żadnych poprzedzających zno­
szeń się z miejscami ich służby ; 4) aby, na wypadek 
potrzeby tych oficerów dla morskiego wydziału, oni byli 
niezwłocznie uwalniani od obowiązków, i 5) aby miejsco­
wa ich władza cywilna udzielała w swoim czasie do inspe­
ktorskiego departam entu wiadomości o wszystkich zacho­
dzących z nimi zm ianach-w  służbie. (Rozk. zarz. mor. 
min. d. 25-go lipca 1863 r. N. 116.) (Pocz. półn.)

Aepemiu, sacTaBUJib HXb Gpocuri ca Bb Jitcb, no HaupaB- 
jieniio Ki, A. OpoiiŁCKt,. 3axł’,Mb Cb nacxynJiCHieMb homh 
Maiopb TflxonRifi orome.ib Bb r . PagoMb. Bb ary  ;kc 
HOHfc, cb 9 ro na 10-e aBrycTa, uai, P a AoJia Bticjiaiib, A-i a 
iipecji*AOBauia MirreaaiHKOB'i,, yxo.ui buiuxi, iio nanpaB- 
.leniio Kb OuoauHCKBMb jrfccaMb, lia llm ucyxy , iiOBbift 
oxp;iAb  H3'i, 3 poxb, 3cKaApoHa gparyub n 2 opyAin, noAi, 
liauaJiŁCTBOMb Maiopa IIpoiononoBa. Oób oKoimTCJit- 
HOMb yHHMTOiKCHiH sxuMb oxpflAoMb, l l - r o  aBrycxa, npu 
Aep. Bupia, maeKb EMHiioBuaa, i^BtRa, PyTKORCKaro n 
TpoMeKH Ow.io ynve humu cooóiąeno.

Bb A't.it 9-ro aorycxa, npu A- KoBa.it, y Hacb >0h- 
xbixb 2 h T/iiKc.io patieiiuxb 5; MHxeaaiiiiai noxepaiiu 
ySuxMMU 27 ae.iOB*Kb n cxojilko me TiimeJio paneiu,ixb; 
BI,, Il.lkilb B3BT0 2.

Bo Bapiuaoc/cuu zyGepuiu. KoMaHAiipoBailHBlii, 2-in 
aorycTa, uax, JloA3U, AJia noiicKOBb Bb HanpaBJieum Kb m. 
IIIaAeKb, oTPaAb  1131, 2 poTi, h 70 KasaKOBi,, noAb  ko- 
muhaok) Maiopu Crenaiioiia, bo BpeMfl oGpaxnaro c.it,,i,°- 
nania, 3-ro aBrycxa, CBUb axaKoisaiib iiombh) Bb Jitey, 
Bb iinxu Bepcxaxb oTb m, JlacKa, SHaiuTeJiBHOio kohhoio 
iuaftKOK, noAb  iipeABOAuxe.iLcxBOMb TaaaHOiicKaro-. He 
cMorpa ria HeojKUAamiocri, BCTp’ta u  u xcMiioxy homh. o i-  
piIAl,, 01,1 expo BMCTpOHBtllillCH B1> OOCBOIl H0 pH,V>Kb, OX- 
Oh.ii, uaiiaAeuie. llo  aucjiy coOpaimaro nocjit, A taa bi, 
,i*cy u Ha Aopor* opyaiifl, iioTepa lincyprenxoBb A0Ji)Kiia 
ObiTŁ suaauxeJibHa; 0.ni3b iuocce ocxaB.icuo MHTeffiHHKa- 
mh 11 yOiiTi.ixb: oaxB i'ieiiu  bo speMa A*jia 4 JiomaAn 
u i-yproHb cb pa3HbiMLi BemaMH. Cb iianien cxopoiiu 
paHeHb 1 naaaKb.

IIIaiiKa TaiaHOBci;aro, itaKb iisbIictho H3i, xejierpaM- 
Mbi, pa3ónxa iia-ro.iOBy, 10-ro aBrycxa, y 3.ioaeBa, orpa- 
AOMb renepa.ii,naro mxaOa iiOAHOJiKOBHHKa TapaceiiKOBa. 
noApoSHObTeft BToro A't.ia e ą e  ne iio.ivMeno.

—  OxpaAb itani xana BucxjiKona H3b Hone-MflCTa ot- 
KpMJib, 1-ro KBrycTa, ( i .iim  m. E.ieHAOBa, uiiori, bopnu- 
poBaButymcii, noAb  upeABOAuTe.n,cxBOMb iRiix.uiiicKaro, 
maftny H saxBaxii.ii, 53 unc.ypreHxa Bb n .iteb , a xarane 
cupbixbie Bb at.ey aanacbi opy/Kia n ci;.i3Ai>i n.iaxba. Ha- 
iipaBJieimbie biiobf,, 2-ro anrvcTa, Kb m. EjieHAony oTPaAbi 
jj:n, HoBe-MflCTa ji PaBM, bshjih oifle 5 MaTeasmiKOBi. H3b 
maflKii JKaxjiHHCKaro, 11 110 yKa3aHiflMb oAHoro ustb iiuxx., 
3 aOpa.n1 (r.ioflieHiibre in, jitcy , O.ihoi, Aep. Kaoe.Miipa, aa- 
nacbi CoeBHXb upHiiacoBb h Apyruxb Bemcd. n.iJjHHbie 
iioKaoa.ni, mxo noMTii n e t oiiii iipHnaA.ie;Kaxb Kb peMecJieu- 
noMy K.iaccy BapmaBbi, caBopOoBaHi.i Bb maimy JKhx.iiih- 
cnaro, n naebiBaflci, ,,.ierionoMb AtTeft BapiuaBCKHXr),“ , 
Ha3Haaa.iucb Kb oOpasoBaniio TBapAeficKaro OTpnAa* Ho 
paGiiopiiiKeuiio TaKb HaxbiBaeuaro napoAuaro iipaiuixe.ib- 
cTBa, 7Knx.iuHCKift AOJi-KeHb 6bi.ib 2-ro aBrycTa, pa3Aa- 
Baxb opyaiie uoBoGpannaMi,, n coBor.ynno cb maiiuoio Tpa- 
6oBCKaro, ^laxoBCKaro n <ppanny3a Ka.ibe, iipeAuojiaraab, 
B3B0JiH0BaBb yMW iKUTC.ieft paBCKaro y*3Aa, cA*Jiaxb Bb 
HeMb norojiOBHoe Eoccxanie. 60 ue.ioBi.Kb Kpecxbinib, 
HBHo BbipaanBmuxb HeroAOBaHie Rrb 6e3pa3cyACTBy mbxcik- 
HUKOBb u ocxaBmuxcfi irkpnbiMU npuo ir*  Kb cBoeMy sa- 
KoiiHOMy rocyAapio, oSpeaeiii.i ObiJut yaic na cMepTM, 
iioBtmeHieMb nxi, 2-ro aBrycTa.

Bb 4 ah,)1 AtflcxBieMb oxpflAOBb B3b Hone-Macxo u 
PaBbi 3jio upec'tMciro Bb caMOMi, nanaji*. 60 Mecxiibixb 
Kpecxbsiib, HCKpeHiio iipeAamibixi, npaBiixe.iLcxBy, cuace- 
libi 0Tb o»HAaBmeft uxb no3opiiofl cMcpru. BairrieMb me 
58 >iejioB*Ki, Bb ii.iiSHb u 3 iiaMHTejitiiaro Goeaaro 3anaca, 
HaHeceiib MiiTeiKHBKaMb Marepia.ibiibift 11 upaBcTBeHUbifi 
ymepGb. Ho noKanaiiiiiMb aaixe.ieft, ocTajibHbic naBepOo- 
BaHHbie pa3em.iucb no AOMaMb cb  xnepAom ptrmi.MOCxLio 
HUKorAa He iiAtii  Bb mafiKU.

—  OxpaAb  Maiopa MocKiinna OTKpbUb, 1-ro aBrycTa, 
0jiH3b m. Bu.ib'iuna, mafiuy nab 100 uejiOBtKb, cocTaB.ieH- 
iy w  lipeHMymecTBeHito n3b  iiosHaucKHxi, cxyAeHTOBb. Iln - 
cyprenTbi, saBHAfl KaoaiioBi,, Giacxpo yAa.in.uicii, paacbina- 
acb no .i*cy. OxpaAb  npecJi*AOBa,ib MHTeauiHKOBb na 
paacxojiniit 20 Bepcxb, iipuaeMi, ohh noxejuuH MHoro yOn- 
TbiMH u paneubiMii; otóhto y hhxi, H*cKo.ibi;o mTyKb pa3- 
naro opyaiia.

Be ruiounou zyOepniu. Bcji*AcTBie im tc T ia  o a>o|iMu- 
poBanin maeKb 0Jiu3b lloHHTOBa, Bwc.iaiib Obi.ib u:n, Mna- 
Bbi, Bb hi'Mb cb 26 na 27 iiojifl, 0TpflAb, noAb naMa.it- 
CTBOMb BoilcKOBaro cTapmuiiu ĄyKMacoBa (poxa ntxoxbi h
85 Ka3aK0Bb).

28-ro iio.ui, Bb 10 uaconb yxpa, MeiKAy AA- XpoMaitoBa 
h  IlonaxoBa, oxpaAb  BCTp*xn.ica ci, mafiKoio nucypreiiTOBb 
ii3b 2 Twcji'ib ue.iOBta,. Ho.iojKCHie Hauiero neGojibmaro 
oxpaAa Gbwo KpuxHMecKoe; ho HeoObiKiiOBeitHag xpaGpocxb 
u ox.iitMHaa i)acHopiiAnxe.iLHOcxb BońcKOBaro cTapuimibi 
AyKMacoBa, ycntBmaro 3acjiyiRUTb ceCt, Bb lipeAinecxBO- 
BaBmuxb A'k-iaxi, *), nojiHyio A0 B*peHH0 CTb 04-uąepoBi, h 
co.iAaxb, AOCTaBUJiH naM'i, OjiHCTaxe.ibHyio noG*Ay. 06oA- 
pemibia cBOUMb uaMaJibniiKOMb, BońcKa c.M'k.io BCTynn.iH 
Bb nepaimbiu 6ofi cb  HCHpiHxe.ieMi, u onpoKmiy.iu ero. 
rtoxepa MflxeaaiHKOBb, KpoMi orpoMHaro 'luc.ia yOBTHMii h 
paneiibiMU, cocxiiHXb H3b 39 njifemibixb; i;poM* Toro sa- 
XBaMCHo y iinxb 20 jiomaAeh, 70 pyaień u Miioro xo.ioA-
Haro opyjRia. C b liamefi CTOpOHW paHeno 8 ue.iOBtiib.

OcxaTKH pa3GuT0H maftKu Hacxnrnyxbi Oi>un h cipe panx, 
pasOuTbi 5-ro aBrycxa, Bb jitcax b  oko.io PoA3umobi!H'I,, 
0TPa A0Mb H3b Haomta, noAb HauaJiKCXBOMb Maiopa Cojio- 
Maxu (1V2 poxbx, acKa.apoin, y.iaHb h noJicoxHii Ka3aK0Bb). 

* ypOHb MHTCJKIIUKOBb 1IPH 9T0M1, 6bUb BeCLMa .IHaMIIXe.lb- 
libifl: oxGuto y, nnxb 72 .ioiuaAu, 51 bhhxobkh h 74 mxyKH 
xojioAliaro °PyjRiu- Bb HarneMb oTpnAt pattern, 1 yHxepb-
O0HItepb-

 BoiicKOBOH CTapumna KyjiemoBb cb  cOTnero N. 12
nOJIKa, BO Bl)eMfI B.Ol'AOBanifl H3b PaniOHffiCKa Bb n.lOHCKb, 
HacxHfb 8 aBrycxa m aysy, H3b  200 mc.iob*ki,, okojio Ae-

*) lip* AeMucKb, PoAaieab, PaaBonsHuo h Kotobb.

U f o r m o w a n i e  n o w y c h  12-tu d y w i z i j 
w n a s z e m  w o j s k u .  Najwyższym rozkazem  13-go 
sierpnia powiększono liczbę naszych wojsk. L czterech 
dywizii piechoty teraz  zformowało się dwanaście, m iano­
wicie l  2 3 i 5 rezerw ne dywizje zreformowane w dwa­
naście czynnych, od N. 23 do 34 w łącznie. Rezerwne 
pułki, ja k  wiadomo , nosiły jedne i tez same nazwy 
z czynneini, i te raz , bez wątpienia, rzeczą jest konieczną 
odmienić te  nazwy. W iększa  część nowych pułków otrzy­
m ała nazw iska od rozm aitych m iast. Główna tresc tego 
rozporządzenia zaw iera się w tem , że liczba naszych 
wojsk bardzo znacznie się powiększyła. (W . Gieł.)

O p o r z ą d k u  w y d a w a n i a  s p ł a w n y c h  
b i l e t ó w  n a l e ś n e m a t e r j a ł y  p r z y g o t o ­
w a n e  w o b y w a t e l s k i c h  l a s a c h .  Rada 
państw a w połączeniu departam entach ekonomji pań- 
stw a i praw  i na ogólnem zgromadzeniu, rozpatrzyw szy 
postanowienie ogólnego zgromadzenia pierwszych trzech 
departamentów i departam entu heroidji rządzącego sena­
tu , o porządku w ydaw ania spławnych biletów na leśne 
m aterjały  przygotowane w obywatelskich lisach , zda­
niem postanowiła: postanowieuie senatu  w tej sprawie 
utw ierdzić i w skutek  tego formę biletu na spław obywa­
telskich  lasów umieszczoną w dodat. do a r t . ,  1,425 ust. 
leś. (ibiór pr. wyd. 1857 r. T . V III  według IV dodat. N. 
1-go) wyłożyć w następującej formie: 18 ...r. miesiąca... 
dnia, ninmiszem ogłaszam, że spław iane drzewo, ja  przy­
gotowałem w należącej do mnie takiej a  takiej fermie (jeśli 
zaś bilet podpisał plenipotent, tedy zam iast slow - należą­
cej do mnie fermie: mojego m ocodawcy),pot ozon'y w N N  
gubernji, NN powiecie, przy wiosce albo wsi NN. (tu  napi­
sać liczbę drzewa np. berwion sosnowych d ugości 4 są­
żnie, grubości 5 cali tyle; a tyle berwion jodłowych ta ^ e j  
długości takiej grubości tyle a  tyle, w ten  sposob wymie­
nić każdy gatunek spławionego drzewa liczbą według ich 
rodzajów i rozmiarów, jako to : brusów, belek, desek, obo- 
dów, płozów, osi, szprych, piast, obręczy i drzew a (to o- 
statnie powinno być oznaczone liczbą sążni); one związa­
no w tylu a w tylu płytach albo też w tylu a tylu h a i­
kach (podpis obywatela albo jego zarządzającego, albo 
dozorcy, albo delegowanego). Ze autentyczny ten bilet 
podpisany ręką  samego obywatela, (albo jego zarządza­
jącego dozórey albo delegowanego), oraz że ten obywatel 
leśne fermy w tem miejscu, ja k  oznaczono w bilecie, po­
siada i oznaczona ilość rzeczywiście jest w yrąbaną w jego 
fermie, o tem świadczy NN ziemski sąd 18 ...roku. 
m iesiąca  dnia (podpis spraw nika albo jego pomocni­
ka albo dworzańskiego assesora).11 JEGO CESARSKA 
MOŚĆ takie zdanie ogólnego zgromadzenia rady państw a 
Najwyżej utw ierdzić raczył i rozkazał wykonać, 8 lipca 
1863 r . (Pocz. półn.)

O s t r z e ż e n i e  o d  b a n k u  p a ń s t w a .  Kowieńska 
skarbowa izba zawiadomiła bank państw a, że kupony 5 %  
bankowych biletów, ua summę 276 r . sr. 25 k., wypłacone 
przez rossieńskio powiatowe kaznaczejstwo, były wysłane 
pocztą z kaznaczejstw a do izby skarbowój, lecz na drodze 
między m iastam i Rossieniami i Kownem zagrabione przez 
polskich buntowników, którzy napadli na transpo rt po­
cztowy. Kupony te  musiały mieć sztempel kaznaczejstw a, 
które wydało za nie pieniądze, a  przy wysyłaniu do izby 
skarbowój m usiały być przesznurowane i końcami sznu­
rów przypieczętowane do arkuszów  papieru. W  celu o- 
strzeżenia publiczności od przyjmowania ja k  takowych, 
tak też i w ogóle uszkodzonych kuponów, bank państw a 
uważa za konieczne podać do powszechnej wiadomości, że 
wszystkie w ogóle kupony bankowych biletów, k tóre mia- 
ly by na sobie, albo sztempel kaznaczejstwa, albo dziury 
od sznurów albo wycięcia, albo też w ogóle jakiekolw iek 
materjalne uszkodzenia papieru, albo pisma, nie powinny 
być przyjmowane, jako nie mające żadój pieniężnej w ar­
tości. Osoby zaś, u których z jakichkolw iek przyczyn 
mogłyby przypadkiem być uszkodzone kupony od należą­
cych do nich 5 °/0 biletów, m ają, nie oddając takowych 
gupońów w inne ręce, udawać się do banku, gdzie, po wy­
jaśnieniu okoliczności i zrobieniu koniecznych sprawdzeń 
i dowodów, będzie postąpiono na zasadzie praw a.

(Pocz. pół.)

W IADOM OŚCI t e l e g r a f i c z n e .
W a r s z a w a  19-go sierpnia.

W ysłane 12-go sierpnła z Białej dwie kolumny: jedna 
majora Uryniewickiego, rozbiła dnia 13, między K onstan­
tynowem i Sarnakam i, bandę Grzymały z 900 l udz i , d r u ­
ga pułkownika Papa Afonasaputło, .‘kierow ana na Sarna­
ki, zab iała  obóz tejże partji. Uciekający powstar> 
spotkani byli pod Sarnakam i przez trzecią  kolumny P, 
pułkownika A ntuszew icza i znowu ponieśli stratę, 
ogromnej liczby zabitych i rannych, °ni s,tr?^.'nj Wiclc 
ców; odebrano 30 koni, do 200 sztuk palnćj bion ,
białej broni; nasza s tra ta  nic nie znaczona-

AVr „ t  2 0 -so sierpnia.
Konna banda ^ ! ( « » *  » J  % * £ * ? } •  6 

wiorst od K rasnow ica na eskortę i  4o kozakow z k tó ry ­
mi szedł jen e ra ł Kostanda; natychm iast o tein dano znać 
do Kłodawy; oddział z 1 roty i 30 kozaków, pod dowódz­
twem pułkownika Szczeczka jeszcze w czas zdołał stam ­
tąd przybyć na pod wodach. W ówczas jenera ł Kostanda
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zaczął działać zaczepnie, rozbił bandę, k tó rą  kozacy pę­
dzili 20 wiorst. Pow stańcy s trac ili ogromną liczbę w za­
bitych i rannych i 14 jeńców ; zabrano 12 koni, wiele bro­
ni i zapasy patronów. U nas raniony 1 oficer i 6 niżsżych 
stopni. (Inw’. Ros.)

W  Inwalidzie Rossyjśkim czytamy:
—■ Część band, które napadły na  tran sp o rt pod Źyżry- 

nem, a  mianowicie: ii.mdy Eminowicza, Cw ioka, Ruckie- 
go i Czachowskiego (syna), zebrały się p0 tó, rozpraw ie 
w lasach na południe od m. Kazimierza i z ta n itą j  I  go s ie r­
pnia przeprawiwszy się przez W isłę niedaleko C hotcza, 
przeszły do Radomskiej gubernji; 5-go one doszły do m. 
Sienno, a  6-go, rozdzieliwszy się tu  na dwie części, pocią­
gnęły: banda Eminowicza do ni. Kunowa, a r e s z ta  do m.
Grabowca. Niezw ocznie po otrzymaniu o tein wiadomo­
ści, wysłany był 2-go sierpnia z Radomia ku Ii y oddział 
z 3Va rot i szwadronu dragonów, pod dowództwem m ajora 
Tichockiego. Za zbliżeniem się tego oddziału ku Iłży, pow­
stańcy zaczęli cofać się na północ; major Tichocki, śc i­
gając ich w kierunku na Modrzejowice, W ierzbice, Cho- 
m entyn i Pażnice, dopędził bandy 9-jo  sierpnia, o god. 6 !/ 2 
popołudniu, przy w. Kowale, i wyparłszy powstańców z lej 
wsi, zmusii ich rzucić się do lasu, w k ierunku w. Oroń­
skiej. Następnie gdy noc zap.idła m ajor Tichocki powró­
cił do m. Radomia. Tejże nocy z 9-go na 10 sierpnia, 
z Radomia był wysiany, dla ścigania powstańców, ucie­
kających w kierunku lasów Opoczyńskich, na Przysuchę, 
nowy oddział z 3 rot, szw adronu dragonów. 2 a rm at, pod 
dowództwem majora Protopopowa. O zupeluem przez 
ten  oddział zniesieniu, 11-go sierpnia, przy w. W iry , 
band Eminowicza, Rutkowskiego iG rom eki udzielono j a i  
we wczorajszym numerze „Rossyjskiego Inw alida."

W  rozprawie 9-go sierpnia, przy w. Kowale, u nas 
zabitych 2 i ciężko rannych  5; powstańcy stracili w za­
bitych 27 ludzi i tyluż ciężko rannych,- do niewoli wzię. 
to 2.

W  W  a r  s z a w s ki e j  g u b e r n j i .  Odkomenderowa­
ny, 2-go sierpnia, z Łodzi, dla poszukiwań w  k ierunku ni. 
Szadka, oddział z 2 ro t i 70 kozaków, pod dowództwem 
m ajora Stepanowa, podczas posuw ania się napow rót, 3-go 
sierpnia, był napadnięty nocą w lesie, o pięć w iorst od 
m. Ł aska, przez znaczną konną bandę, pod dowództwem 
Taczanowskiego. N iezważając na niespodziane spotka­
nie się i ciemność nocy, oddział, szybko się sformowa­
wszy w szyk bojowy, odparł a tak . W edług liczby ze­
branej po rozpraw ie w lesie i na drodze broni, s tra ta  po­
wstańców musi być znaczną; niedaleko od szosse pow stań­
cy zostawili l i  zabitych; wzięto podczas rozpraw y 4 ko­
nie i furgon z rozmaitemi rzeczami. Z naszej strony ra ­
niony 1 kozak.

Banda Taczanowskiego, jak  wiadomo z telegranim u, po? 
bita na głowę 10-go sierpnia, u Złoczowa, przez oddział puł­
kownika jeneralnego sztabu Tarasenkow a. Szczegółów 
o tej rozprawie jeszcze nie otrzym ano.

—  Oddział kap itana  Czystiakowa zN ow ego-M iasta od­
kry ł, 1-go sierpnia, niedaleko m. Blędowa, świeżo fo r­
m ującą się, pod dowództwem Zychlińskiego, bandę i poj 
mai 53 powstańców do niewoli, oraz schowane w lesk 
zapasy broni i składy odzienia. W ysłane świeżo, 2-go 
sierpnia, pod ni. Blędow oddziały z NowTego-M iasta i 
Itaw y, wzięły jeszcze 5 powstańców z bandy Życtilińskie- 
go, i według zeznań jednego z nich, zabrały  złożone w le­
sie niedaleko Kazimierza, zapasy bojowych m aterjaiów  i 
innych rzeczy. Jeńcy zeznali, że praw ie wszyscy oni ua- 
ieżą do?klassy rzemieślniczej W arszaw y, w ciągnięci do 
bandy Zychlińskiego, i m ianując się „legjonem  dzieci 
w arszaw skich ," byli przeznaczeni do uformowania oddzia­
łu  gw ardji. Z rozporządzenia tak  zwanego rządu  lu ro -  
gowego, Zychliński miał, 2 go sierpnia, rozdawać broń 
uowozaeiężnym, i łącznie z bandami Grabowskiego, Cza­
chowskiego i francuza Kalje, zam ierzał wzburzywszy u- 
mysty mieszkańców Rawskiego powiatu, zrobić w nim 
pogiówne powstanie. 60-ciu włościan, którzy jaw nie  wj»- 
raz ili oburzenie przeciwko nierozsądkow i powstańców I 
byli wierni przysiędze dla swojego prawego MONARCHJT, 
byli już skazani na śmierć przez powieszenie ich 2-go s ie r­
pnia.

W e 4 dni działaniem oddziałów z N ow ego-M iasta i R a­
wy zło zniszczonem zostało w samym początku: 60-ciu 
szlachetnych włościan szczerze oddanych rządowi, wyba­
wiono od oczekującej ich haniebnej śmierci. Przez wzię­
cie zas 58 ludzi do niewoli i znacznego bojowego zapasu, 
przyczyniono powstańcom m oralną i m aterja luą stra tę . 
W edług  zeznań mieszkańców, re sz ta  wciągnionych roze­
szła się do domów z moenem postanowieniem nigdy nie 
iść do bandy.

— Oddział majora M oskwiua odkrył 1-go sierpnia, 
niedaleko m. W ilczyna, bandę ze 100 ludzi, złożoną pra­
wie wyłącznie z poznańskich studentów . Powstańcy, uj­
rzawszy kozaków, szybko cofnęli s ię , rozsypując się po 
lesie. Oddział ścigał powstańców na przestrzeni 20 wiorst, 
przyczem oni s trac ili wielu w zabitych i rannych; odbito 
u nich k ika  sztuk rozmaitej broni.

W P ł o c k i e j  g u b e r n j i .  W sk u te k  wiadomości
0  f o r m o w a n i u  się b a n d  blizko P o n i a t o w a ,  Wysłany był 
z M ławy, w nocy z 26 na 27 lipca, oddział, pod dowództ­
wem wojskowego slarszyny Dukmasowa (ro ta  p i e c h o t y  i 
85 kozaków). ,. , . .

28-go lipca, o ” , J  i Cll»'Wnakową
1 Poniatow ą cddział •ST £ landą powstańców

z 2-eh t y f ^ S n e  £ ?  g° n iew lelkieg° od­
działu by*° „Porządzenie sie w< m * * 7‘ai Da w aleczności 
doskonało r ^ p  ^  Jskowego starszyny Du-

wach T “a ™>,Glno zaufaQ>e oficerów ‘’7 ? ednich r<f f a - 
i v  ntm  świetne zwycięztwo 7*^hT  erzy, u ,a t^ '
wódzcę, wojsko śmiało stanełn  a ^ f  prZeZ,8weg°  d° ' „^lAiPrn i ju rn io ł  i du^ '°  do nierównego boju z nie-
ł>,Z‘Vmnći liczbv i  ®0, S tra ta  pow stańców  oprócz

Sc? teir •• i i rannych, składa się 39 jeńców,
b fa łt brou? i lauu  nich 20 koni, 70 karabinów  i dużo
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rn7 bHoSrtk i rozbite j bandy były doścignione i jeszcze raz 
m i ł g0 s le rPn ia> w  lasach kolo Rodzimowie, przez 

oddział z Płocka, pod dowództwem majora Sołomachy (*/* 
J ° t y ,  szwadron ułanów i pół setki kozaków). S tra ta  po­
wstańców  w tej rozprawie była bardzo znaczną: odbito 
h nich 72  konie, 51 gwintówkę i 74 sztuki białej broni. 
W  naszym oddziale raniony 1 podoficer.

—  Wojskowy starszyna Kuleszów z se tką  N 12 półku, 
podczas marszu z Raciążska do Płońska, doścignął 8-g<' 
sierpnia bandę, z 200 ludzi, kolo wsi Drozdowa i rozbił

*) Prsy D em bska, Rodziewie, Rozworzynie i Kotowie.
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nertiiu Ąpo3joBa u paaGHJTb ee ifa ro.iocy. Kpojit yOa-
Tbix'b U pauoHHŁU-b, MHTeau/HKH noTepaiiH 6 njitaHbwu;
Iia MtcT* ctbimrh noAoopano 68 m rym  opymia; b3hto 5
.luina/iefi » il0ll°3Ka e t  parmnia uoeBM.Mii npnuaeaMH. 
y  nac'b paiieno 3 Kasana.

—  A-i a npeoilyoBaHifl ocTaTBOBT, luańKH MuKOBCKa- 
ro, naiipaBacHOł 6ujii 3  a B r y m  b3t> 3ajieH *e Ha Eyrfe
ul,„ C1,,"n Kb êPeBi|,fi 3iTopaMT>, otp«ai> hoax, na- 
o.i-iuM . iib HOjiKOBiiuKa ŹKe.ixyxHHa. HaxoAHBuiiflca

1 1 om b orpjijt tcav.n, CioąRiH, cx» coTHeio Ka3a-
■■ ■■ i« A-mcEaro JV. 39 noaKa, liacxun,, 9 anrycia, bt. 
U; .;Oiiictoh Tpyąoót ri, sana jy  oxrb PoiRaffb (Ha p. Ha- 
£01’,, 11 uiafiKy HccuncKaro (*); MaxejRHHROBT, y-
11,1 19 ’JMOBta,; bi> n.itH-b B3nxo 4; 3axBa4eHo 36 ociA- 

•iaiiHMXT, .ionia,ąefi 11 HtcKoatKo opyatin h OaraiKa. Y 
Hac'b uoTepa ne Omjio.

10 aBryrTa, b o  npeva c/tAOBania orpaąa uai, ily a iy - 
c»a kt, m. HtxaHOBy, ecay.ix, CTogRiń oxRpbux,, G.uwb a- 
OcitiKi, KoHHyio uiafiny 1131, 150 HeAOB'fcK'b noAi) npeABO- 
4Hl’ewlLCTB0Mrb ĘilHTKOBCKafO. SaMBTHBb ABHHieHie 
iiajtMKiiBKOB’b 110 naiipaB.ieiiiK) Kb OcTpaeBCKOMy .ikey, 
e< ay a i, Cruipufi iianpaBHaca ex. KaojKUAiu uiBbo, mtooli 
c.ptaaTL nx'b OTb zkcy u BMtcTt cb rt.\n , jaa 'h  aiiaTB 
.'iOJiKOBHHRy ‘JKeaTyxa iy 0 noaBHBnieflca m aM t, Rojirob- 
iiHKb JK ‘.viyxuiib HeMeAaeHHo iianpaBuab na iiojihmxt* 
puciixb acnaApoHb Bo.ibiiicKuxb yaaiib no catAaMb uiań- 
rh, a 9c-K3AP‘‘Hb yjiain. E r o  B a n m e c i B  a— npa- 
Bfie. MaiewHaKH, HacTurHyrbie 0.103b  a- Cohbcm, na- 
3JKaMn 11 Bo.ibiiicKHiiii yjiaiiaMU, u saMtiH noHBjieiiiii y- 
-i iHb E r 0 B e a u h e c t  b  a ex> utBOfi cxopOHM, ocxa- 
HoBiiaa Ł u oTKpbj.10 uroiib no Haiuefi KaBaaepin. Ka3aRii 
u yjiam.i, He o< paipaa HHiiMaiiia Ha BbicTpt-ibi, Opocu.mcb 
B'b a : any h ptuiii rejibiibiMb VAapoMb oGpaTii.ui mhtcżrhh- 
1:011b  Bi. 0 l>r< tbo. IIj-ecaBAOBaiiie npoAoaa;aaocb 40 ąep. 
iK >xh; uoTepa MHxeiKHHKOB'b cocrouTb H3b  14 ySHTbixb 
(Bb 40ca i 11 xb  UtHTKOBCKiflj, 29 OToGpanHMXb AomaAefl 
j  3HaHurejibHaro Ko.ui'ieeTBa pa3Haro opyaienia. Cb Ha- 
Jie/f eropoHbi OAHHb y0HTb a 2  JierKO paiieHbi. (P . Hhb.)

(*) BaaóHTyio nepe^i) TtMb orpHAo>n. ren.-jieiiT. BorroByra.

B H JE H C K IH
A M cT sia  BOńcKb JlnacHCKaro BoeHHaro oiipyra, KaKb 

3 t o  b i i a h o  M3b iiOjiyaeunaro OTTyAa naepa aiypna.ia , orpa- 
HHHMBaaHcb, Bb iioc.rt.u iee b p c m h . caMbiAiu HeaHaMHTeat- 
HblMH BCTptHaMlI BOflCK'b Cb HefiOJlLUIUMU liapTiflMH AI11T0- 
HiHHKOBb, u lipeHMymecTBeiiHO Bb norpaiw iH bixb cb  pap- 
CTBOMb IIO.lbCKHMb MaCT/lXb.

Il3b  BCtXb BTHXb BCTpllTl. 3aC.l\MKHBaiOTb HtKOTOpa- 
10 BiiUAiaHiH catAyroipia ,i,b1;: , 8 -10  a iirycra , .leńGb-rBap- 
Aiii I ’aTMUHCKaro iio.iKa, no.iKOBiniKb T 03Aeab, co 2-io  
cTptJiKOBoro poToio Toro Aio u o a k u ,  pasoHab, Bb H leaa ji-  
cKOM b .vtcy (TpoKCKaro yt3Aa), uiaiiity Bncaoyxa; y Ma- 
TeaiiiuKOBb 7  yG u xu xb , necbMa im oro pancHbixb a 4  
Bsarbi Bb riatub . IIpoAo.iaiaH HeoxcTymio iipecJitAOBaxb 
pa30Hxyio maftKv, nojiKOBiniKb T ii3Ae.ib iia c x m b  ee  b x o -  
pH'iiio 9 -ro  'iiic.ia, Bb .ttuy, 6 .10 3 b  c. nexpauiHiuefib h  
coaepmeHHO yHHiToaiuab; 17 aeaoBtK b B3axo Bb n a in b ;  
o tG h x o  opyw ie a .loniaAH; Bb o G t a b  B c x p tia x b , cb ira- 
ineń  cxopoHM paHeHb 1 paAOBoń.

9-ro me aBrycxa, KannxaHb KapxauieBb, cb 3-Jia po- 
xaMH -i.-IB. i ’axHHHCKaro noJiKa, pa30u.ib, okojio c. O.il- 
KeHHiHKU, Bb ABrycxoBCKOit ry6epH iH , coeAHHeHHiaa n ia ń -! 
ku r.iBoa, CeiiAHKa, AioOuoa u Ocxpora; MiixeaiHBKH no- 
Hec.m aHa'iHTe.itHyio noxepw; Bb m h c.tL  yGiixi.ixb JlioGnab 
h CeHAHKb; y  Hacb yGuxo 2 a  paHeno 9. (P. H h b .)

Bpeupaiącuie deuwce/ua no eapiuaecKO-erbHC/iou Mceniu-
noii dopom. Bb Dzien. Povv., orb 26-ro aerycxa N. 193, 
iianeHaxano o ó b aB aeH ie  na4a.ibHUKi napinaBCKO-Bt,HCKofl 
ae.itBHOH Aoporn o npeRpaipeniH cooOmenin n flBiiaiCHiii 
noixoBMXb noteAOBb no axoft Aoport.

Bb xofi ase ra3ext, N. 191 , HHxaeMb: „Bc-itACTBie pac- 
iio p m en ia  E r o  H a i n e p a T o p c R a r o  B b i c o a e c x B a  
B e a u R a r o K n a s a  HaMfccriniKa, oxKpwrie aaeRcanApo- 
MapiniicKaro HHexHxyxa ocxaiiOBjieHo BiipcAi- AajiRnM- 
maro pacnopaffieHia." (P . Hub.)

ją  na głowę. Oprócz zabitych i ranionych, powstańcy 
stracili 6 jeńców; na miejscu potyczki zebrano 68 sztuk 
broni; wzięto 5 koni i wóz z różnemi bojowemi materja- 
łami. U nas raniono trzech kozaków.

— Dla ścigania resztek bandy Jankowskiego, wysiany 
był 3-go sierpnia z Załęża nad Bugiem, na północ, ku 
w. Zatorom, oddział pod dowództwem półkownika Zełtu- 
china. Znajdujący się przy tym oddziale esaufa Stocki, ( 
z setką kozaków Dońskiego N. 39 pólku, doścignął 9-go 
sierp <ia, w blotnistem miejscu na zachód od Różan (przy 
rz. Narwie) i rozbił bandę Jasińskiego (*); powstańców 
zabito 10-ciu; do niewoli wzięto 4; wzięto 36 osiodłanych 
koni i trochę broni i bagażu. U nas straty  nie było.

10-go sierpnia, podczas marszu oddziału z Pułtuska 
do m. Ciechanowa, csauła Stocki odkrył blizko w. Osie- 
ka, konną bandę ze 150 ludzi pod dowództwem Cientkow- 
skiego. Zauważywszy, że powstańcy posuwają się 
w kierunku Ostrzewskiego lasu, esaula Stocki udał się 
z kozakami na lewo, aby ich odciąć od lasu i przytem 
dac znać pułkownikowi Żełtuchinowi o odkrytej bandzie. 
Pólkownik Żełtuchin niezwłócznie skierował pełnym kłu­
sem szwadron Wołyńskich ułanów w trop za bandą, a 
szwadron ułanów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI więcej 
w prawo. Powstańcy, doścignięci niedaleko w. Sońska 
przez kozaków i wołyńskich ułanów i zauważywszy zja­
wienie się ułanów JEGO CESARSKIEJ MOŚCI z lewej 
strony, zatrzymali się i dali ognia do naszej kawalerji. 
Kozacy i ułani, nie zwracając uwagi na wystrzały, zro- 
,bili szarżę i stanowczern uderzaniem, zmusili powstań­
ców do ucieczki. Ściganie trwało do w. Zachy; stra ta  
powstańców składa się z 84 zabitych (w ich liczbie Cient- 
kowski), z 29 odebranych koni i znacznej ilości różnej 
bruni. Z naszej strony jeden zabity i 2 lekko rannych.

—   (Inw. Ros,)

*) R ozb itą  p n e d tó m  p rzez  oddzia t j . - p o r .  Baggow uta.

—  Działania wojsk wileńskiego wojennego okręgu, jak 
widać z otrzymanego wczoraj stamtąd dziennika, ograni­
czały się w ostatnich czasach małoznaczącemi potyczkami 
wojsk z drobnemi partjami buntowników, i szczególnie 
w pogranicznych częściach z Królestwem Polskiem.

Ze wszystkich tych potyczek zasługują na niejaką u- 
wagę następujące dwie: 8 -go sierpnia, pułkownik lejb-gw. 
gatczyńskiego pułku Tizdel, z 2-gą rotą strzelców tegoż 
puł.cu, rozbił, w Szelańskim lesie (Trockiego powiatu) 
bandę Wisłouclia; u powstańców 7 zabitych, bardzo wiele 
ranionych i 4 wzięto do niewoli. Nieustając w ciągiem 
ściganiu rozbitej bandy, pułkownik Tizdel doścignął ją  po­
wtórnie 9-go t. m., w lesie, blisko w. Pietraszyszek i zu­
pełnie ją  zniszczył; 17 wzięto do niewoli; odbito broń i ko- 
gowyW P a c z k a c h , z naszej strony raniony 1 szere-

D. 9-go zaś sierpnia, kapitan Kartaszew, z 3-ma rota- 
mi l.-gw. gatczyńskiego piilku, rozbił, około w. Olkienl- 
szek w Augustowskiej gubernji, połączone bandy Gleba,
Sendyka, Lubicza i Ostrogi; powstańcy ponieśli ogromną 
stratę; w liczbie zabitych Lubicz i Sendyk; u nas zabito 
2 1  rani0Q0 9 - __________  (Inw. Ros.)

— P r z e r w a n i e  r u c h u  n a  k o l e i  ż e ­
l a z n e j  w a r s z a w s k o - w i e d e ń s k i e j .

W  „Dzienniku Powszechnym,“ z dnia 26-go sierp­
nia N 193, wydrukowano ogłoszenie naczelnika war­
szawsko-wiedeńskićj kolei żelaznej o przerwaniu kommu- 
nikacji i ruchu pociągów na tej drodze.

W  tej że gazecie, N 194, czytamy: W  skutek rozpo­
r z ą d z e n ia  J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
Wielkiego Księcia Namiestnika, otwarcie aleksandro-ma- 
rjińskiego instytntu odłożonem zostało do dalszego rozpo­
rządzenia. (Inw. Ros.)

Część Nieurzędowa.
W llxxo, 26 sierpn ia .

P O G L Ą D  O G Ó L N Y .
O statnie w iadom ości z F ra n k fu r tu  d o ­

niosły o zam knięciu  o b rad  zjazdu p an u ją - 
; ,;eh. vV przeszły  w torek , d n ia  1 w rześnia 
) Iby-Io się o sta tn ie  posiedzenie. Cesarz, 
w iniaućj z tego p,.w odu m owie, w^yraził 
s>vą radość, że ziściły  się pow zięte p rz e ­
p i ł  nadzieje osobistego w spółdziałan ia  
() m ujących n iem ieckich , i życzenie, aby  
i  ugi z kolei zjazd m ógł co najprędzej 
idoyć się uczęstnictw ie w szystk ich  człon­
ków Zw iązku, tudzież  ostatecznie uw ień ­
czyć p o d ję te  p rzez n ich  usiłow ania.

Sam o zam knięcie poprzedziło  p rze j­
rzenie i p rzy jęcie  protokółów . Te a r ty ­
kuły, k tó re  d a ły  pow ód do jak ich k o l­
wiek rozp raw , raz  jeszcze roz trząśn ię to  
i oświadczono: że k ongres ostatecznie je  

u tw ierdza, w szystkie in n e  z a g ło so w a -  
t ry cza łtem , ta k  dalece, że konferen- 
i  m in strów  k tó ra  m iała  zała tw ić p o d - 
•ędne szczegóły, okazała  się n iepo trze-

G dy przyszło  do podpisu  czynnos'ci kon- 
esowych, w ielcy książęia: badeósk i, 
Muj-wejmarski i m eklem burgsko  szwe- 
ski, oraz książę w aldecki odm ówili swej 
d y  na osta tn ie  postanow ienia tego  zja­

zdu. C esarz F rane iszek -Józef wniósł, aby 
panujący  p rzy  liście zbiorow ym  p rzesła li 
kró low i''p rusk iem u odpis w szystk ich  za­
p ad ły ch  ustaw .

O d c i n e k .

Wielce ciekawym, jest przewodzący 
cię w  Atiglji process Rupella. Przeszłćj 
jeszcze wiosny uczynił on silne wra­
żenie, dziś nową przybrał postać. Spra­
wa ta jest prawie bezprzykładną w pra­
wodawczej kronice. Wiadomo, że Wil­
helm Rupell, były członek parlamen-

Pow yższe w iadom ości w zię liśm y z o s ta t­
n ich  depeszy  te legraficznych ; za dn i k il­
k a  będziem y m ieli i m owę cesarsk ą  i od­
pow iedź na  n ią  k ró la  baw arskiego, a  za­
pew ne tak że  w yłusczenie p rzyczyn  odm o- 
w y wyżej w ym ienionych panu jących . 
T e p ism a uzu p e łn ią  szereg dokum entów , 
k tó re  K u r j e r  o ty m  niezw ykłym  kon­
gresie ogłosił. O ile dziś wnosić m o ż n a , nie 
ziściły się w szystkie nadzie je  cesarza F ra n -  
ciszka-Józefa. K ró l p ru sk i p rzedstaw icie l 
po tężnego  i na jbardzie j jedno litego  n ie ­
m ieckiego państw a; zięć jego  w ielki książę 
badeński F ry d e ry k  W ilh e lm  L udw ik  (u r .9 
w rześnia 1826) m ąż córk i W ilh e lm a  I  (ur.3 
g ru d n ia  1830); szw agier, w ielki lcsiąże sas- 
ko-w ejm arsk i, K aro l A lek san d er A ugust 
Jan  (ur. 24 czerw ca 1818), k tó rego  sios­
t r a  M arja L uiza A ugusta  K a ta rzy n a  (|ur. 
30 w rześnia 1811) je s t  m ałżonką W ilh e l­
m a 1; siestrzan, wielki książę m ek lem -
burgsko szweryński-Fryderyk Franciszek 
i,ur. 28 lu tego  1823), i książę w aideeko- 
pyrm oncki Je rzy  W ik to r (ur. 14 stycz­
n ia  1831), n ie  będący  w żadnem  bliższem  
p okrew ieństw ie z dom em  prusk im , na leżą  
do te j oppozycji, ła tw o  p rzew idyw ać się 
d ającej. Policzyć m ożna do niej i k siążę- 
cia L ip p e  D etm old , P aw ła  F ry d e ry k a  E m i­
la L eopo lda  (ur. 1 w rześn ia 182i), któi-y 
w cale do F ra n k fu r tu  nie p rzyby ł.

Oczekiwać m ożna, że każdy  z ty ch  p a ­
nujących  zechce wobec N iem iec w ytłó- 
m aczyć pow ody, d la  k tó ry ch  rozróżn ił się

Że Anglicy umieją pamiętać o swoich 
wieszczach (tych uawet, którzy o nich 
niebardzo pamiętali), słabym tego jest 
dowodem postawiona niedawno piękna 
tablica w kościele wiejskim w Hucknall, 
w Nottinghamshire', gdzie spoczywają 
zwłoki lorda Byrona, na grobie jedynej 
jego córki, Ady, z napisem: I n  t h e  
B y r o n  v a u l t  b e l o w  l i e  t h e  re­
ma i n s  o f  A u g u s t a  Ada,  o n l y

w zdan iu  z ta k  przew ażną w iększością swo­
ich spółzw iązkow ych. Już poufne dziennik i 
berliń sk ie  zapow iadają, że pan  von Bis­
m arck  b łaga k ró la  W ilhelm a I  o w yda­
nie m anifestu  i ogłoszenie p ro jek tu  re fo r- 

' m y, ja k ą  P ru sy  za w łaściw ą uznają. P an  
von B ism arck  gotów je s t naw et ustąp ić  
z po litycznej widowni i zostaw ić innem u 
gabinetow i w prow adzenie w życie p ru ­
skiego p ro jek tu  k o n sty tu c ji związkowej. 
N ajw ięcej zapew ne obchodzić cesai’za 
F ran c iszk a  Józefa m usi oppozycja w iel­
k ich  książą t badeńskiego i sasko-w ej m a r­
skiego, bo obaj ci p anu jący  wysoko sto ­
ją  we czci całych N iem iec. W ielk i k sią ­
żę b ad eń sk i, jako w spaniały  orędow nik  
zasad wyzwolonych, a  w ielki książę sasko- 
w ejm arski, jako  pierw szy  m iędzy  p an u ­
jącym i, k tó ry  w państw ie swojem  w prow a­
dzi! znakom ite u lepszenia w kodeksie 
karnym .

D zienniki um ieściły  pow tórne m  e m o- 
r a n d u m  au strjack ie  doręczone p a n u ją ­
cym  z d n ia  30 na 31 sierpn ia . P odam y 
je  w następ n y m  num erze K urje ra ; t łu m a ­
czy ono depeszę w ysłaną, z W iednia 3 
w rześnia, w edług k tórej h rab ia  R ech b erg  
i p an  von B iegle ben, sek re ta rz  kongre­
su p an u jący ch  niem ieckich, pozostali we 
F ran k fu rc ie  d la  uzupełn ien ia re d ak c ji 
p rzy ję ty ch  już i sankcjonow anych p o s ta ­
now ień, a głów nie d la  ich p rzygotow ania 
do rzeczyw istego w ejścia w życie.

W iele po dzienn ikach  mówiono o po ­

tu, a obecnie do końca życia swoje- d a u g h t e r  o f  G e o r g e  G o r d o n  
go mieszkaniec domu poprawy, sam się 
oskarżył, iż na imę ojca swojego pod­
robił testament, na mocy którego on, syn 
nieprawy, urodzony przed ślubem swo­
ich rodziców, stawał się dziedzicem całe­
go ich majątku, wbrew prawnemu spad­
kobiercy , młodszemu bratu swojemu,
R y s z a r d o w i.  Tym sposobem wszelkie 
prawa “ukee.-sji spadły na tego brata, 
który pozaprowadzał processa z różnemi 
osobami, którym Wilhelm R . przedał lub 
dał tytułem zastawu swoje ogromne dobra.
Ci, którzy teraz władają te mi dobrami, za- 
5rzecza ą mu te^o prawa i miłują dowieść,

Podrobienia, jakie Wilhelm R . przy- 
Fd na siebie, są czystym wymysłem, że j 
-tu flziwny cz ôw ê  ̂ w*elkim prze- 

a to dla togo, iż chciał oszukać
wierzycieli i że wolał raczćj skła-swoich

inać i zhańbić swoje nazwisko, byle ty l-  
wrtcW, s ieh szkoswojej rodzi- 

■“« bognohn, btóre już zmaroowal

S o T p t^ w  E r * 1 si?  c4 ,y  sz e r e g^zych ^  kdz<Kmu z terazmej-
■>J tyoh Pierw*
skończy! .i" 18 "'e 16 Mpoa, a
gnd.ua. »  ’ty.
W arie w w ^ a .°

. .. -a • dbstw ie E ssex . V tiiheim

N o e 1 s i x t h L o r d B v r o 11, a n d w i[f e 
o f W i l l i a m  E a r l  of  L o v e l a c e ,  
i t. d. Powiemy tu nawiasem, że go­
dność para odziedziczył po tym wieszczu 
krewny jego z linji ubocznej, lord Geor­
ge Anson Byron, admirał flagi niebies- 
kiój, głosujący w izbie wyższej ze stron­
nictwem wyzwolonóm.

Przejdźmy teraz na drugą stronę ka­
nału. Jak w Anglji tak i tu sztuka dra­
matyczna żyje tylko, że się tak wyrazi­
my, życiem przeżuwającemu Nie tylko, 
że brak tu zupełny nowych arcydzieł na 
tćra polu, lecz i miernoty nawet drama­
tyczne ustąpiły dziś miejsca wznowio­
nym sztukom, w rodzaju „Pigułek dja- 
belskich“ i „Gońca lyońskiego.“ Ze 
wszystkich tych w s k r z e s z o n y c h  
sztuk najmilej podobno powitanemi zosta­
ły ,,Zampa£< na teatrze opery komicznej i 
„Don Cezar de Bazan“ na teatrze C h a- 
t e 1 e t. Leez co najwięećj tra p i Pary- 
żanów, to zupełny brak artystów i arty­
stek. Jedni zeszli z pola i tylko d rażn ią  
wypieszczone ucho Francuzów, inni zaś 
nie dorośli do tak efektowych ról jak 
Zampy i t. p.

Upędzająca się natomiast za wraże-
Rupe s t a j e  t u  ja k o  ś w i a d e k  i w i d z i m y !  uT™1 P u b l i c z » o ś ć  francuzka, lubuje so 
jedyne w  s w o im  r o d z a ju  w i d o w i s k o  o b w i - '  w s z a d  1Uiznych p r o c e s a c h ,  które się ze 

■go,  ̂ Ol e g o  b a d a ją  j  s k a z u ia .  d l a . i e  s i e .  Ja k  z  r o g u  o b f i t o ś c i .  Zda-nion

n iew in n y m .

skazują, dla je się, i e ^
" ^  linem streściły

Nemezis. Nim Jbeenie. w poważnej
tego , że n ie  chce pi zyznać się^ yy je s t  1 linem  streścUvSt^ e ^ uzy w raz z A pol

f  H1,i  o b e c  ‘ 
jednak z»jrz.ymy w

d ejrzen iach , jak ie  krok F ran c iszk a  Józe­
fa  a  m ianow icie a r ty k u ł ósm y a k tu  re fo r­
m y m ia ł obudzić w rządzie francuzkim , 
późniejsze a to li w iadom ości nauczyły, że 
gab inet au s trjaek i jeszcze w lipcu poufnie 
zw ierzy ł się am bassadorow i francuzk ie- 
m u w W iedn iu  ze swojem i zam iaram i, i 
że lir. F euelon  de Salignae, pose ł N apo­
leona II I , p rzy  sejm ie n iem ieckim , n ad e­
sła ł upew nienie rz ąd u  austriack iego , iż 
Zw iązek w niczem  nie odstąp i od swoicli 
m iędzy-narodow ych zobow iązań.

K ró l p ru sk i w rócił dn ia  1 w rześnia do 
B erlina, królow a znajduje się w  B aden- 
B aden, dokąd  w yjechała dn ia 2 w rześnia, 
d la  w idzenia się z n ią arcyksiężna Zolja, 
m atk a  cesarza F ranciszka Józefa. P am ię tn y  
je s t w pływ  te j dostojnej pan i na  najw aż­
niejsze spraw y cesarstw a, te r a ź n ie jsz ą  w ięc  
jej p od róż  p rzy p isu ją  zam iarom  p o jed n a ­
w cz y m  m iędzy  d w o m a  p ier w sze m i pań­
stw am i niem ieckiem i. Nie obcym  te ż  m a 
być te jże  chęci i p o b y t w  B erlin ie  arcy- 
książęcia Leopolda, do którego z urzędu 
należy  zw ierzchni dozór n ad  w ojska­
m i pruskiemi, sk ładającem i kou tyngens 
tego p ań stw a siły  zbrojnej zw iązko­
wej. Nie m a więc pow odu lękan ia  się, 
aby  nieporozum ienie m iędzy  P ru sam i i 
A ustrją  m iało  przejść w o tw artą  n ieprzy- 
jaźń  i zagrażać w yjściem  P ru s  ze Zw iązku. 
Um ysły pochopne do łatw ow ierności i 
ch ę tn ie  wszędzie u p atru jące  pow ody do 
wojny, p rzew idu ją: że jeże li P rusy , n ie-

dziedzinę, rzućmy jeszcze okiem na lite­
raturę dramatyczną i teatr.

Oto publiczność tutejsza niecierpliwie 
oczekuje dramatu przerobionego z nowe­
go romansu miss Braddon, p. t. „Taje­
mnica miss Aurory.” Również oczeku­
ją wznowienia R u y B 1 a s a, Wiktora 
Hugo. Z nowych sztuk przybyła tylko 
jedno-aktowa kómedja Juljusza Lecom- 
ta: „Une łoge d‘Opera” w teatrze fran- 

! cuzkim. Treść jej nie zawiera nic nowe­
go. Pani de Liria, młoda wdowa, z nu­
dy i za poradą swoich krewnych posta­
nawia wyjść za mąż, lecz waha się po­
między a ustryjackim oficerem i mło­
dym dandym Duvier, który przywiózł 
dla niej bilet na operę. Zasiada do 
gotowalni a Duvivier wychodzi tym­
czasem, wypalić cygaro, na bulwar. Za­
ledwie drzwi się przymknęły, gdy anon­
sują jej młodego artystę - malarza An- 
drzeja-Darce. Zrazu chciała mu odmó­
wić przyjęcia, lecz przypomniawszy, iż 
stracił wzrok w jednćj ze swoich arty­
stycznych podróży po Egipcie, postanawia 
kończyć swoję toaletę przy nim. Roz­
mowa kończy się wyznaniem miłości. 
„Co za szkoda, żeś pan ślepy!” mówi 
z westchnieniem młoda wdowa.— „By­
najmniej,” odpowiada Darce, i przy tych 
słowach opowiada jako pewden niemiecki 
okulista przywrócił mu wzrok... Natura 
nie, trudno odmówić człowiekowi, który 
assystował przy toalecie... ludzkie języki 
tak złośliwe. Owóż paw Lina oddaje 
swoją rękę, ba, jak autor nas zapewnia, 
nawet i serce, młodemu artyście, a bie­
dnego Duvivier, który tylko co wszedł,! 
odsyła na bulwar palić cygaro. I oto 
cała komedja! Widzimy z tej treści, że 
autor wcale się nie wysilił, sztuka jednak 
miała powodzenie, dzięki grze pp. Bres­
son i Brohan. Jeżeli mało jest drama­
tycznych nowości, nie brak za to obie­
tn ic  n a  p r z y s z ło ś ć , że je d n a k  w ię c e j  w ie -

rzymy rzeczywistości niż obietuicom, wró­
cimy przeto do pierwszej.

Maszynerja sceniczna świetny naby­
tek uczyniła. Master Peper, dyrektor 
politechnicznego instytutu w Londynie 
otrzymał za jedną maszynę 20,000 fran­
ków; jestto rodzaj fantasmagorji, tćm się 
od znanej dotąd odróżniającej, że za­
miast przedstawiać przedmioty na ja­
kiejkolwiek powierzchni, odbija je w pró­
żni. Dzięki takiej maszynerji, na sce­
nie ukażą się, będą działać i znikać wi­
dziadła, a właściwie tylko optyczne odbi­
cie przedmiotów postawionych w ognisku 
przyrządu. Powiadają, że effekt jest za­
dziwiający.

Cóż dziwnego, że jacyś dyrektorowie 
hipodromów w Paryżu fantastycznych uży­
wają reklam, gdy ni epogardza niemi nasz 
dawny znajomy, Aleksander Dumas, oj­
ciec! Oto co pisze do wynalazcy piór sta­
lowych zwanych piórami Al. Hum­
boldta.

„K ochany  pan ie  A leksandrze!
Jużem się przybierał rozstać z powoła­

niem dziennikarza, dla braku piór stalo­
wych, alboli też zejść z gęsiem piórem 
w ręku do kategorji prostych neapolitań- 
skich dziennikarzy, gdy się zjawiłeś pan 
ze swojemi piórami Humboldt.

„Dwanaście paczek dla mnie! dwana­
ście paczek, bym mógł jeśli potrzeba, trzy 
lata powstawać przeciwko rozbojom i zło­
dziejom.

„Mozesz pan wołać na całe gardło, że 
mogę pisać ii tylko pańskiemi piórami, 
a to coś znaczy, skoro to powiada czło­
wiek, który żył ze swojego pisania pier” 
wiej, nim począł żyć z pióra swojego-

,JNfo to
dziesz w Neapolu, mojemu
sk im , ta k  ja k  I"1 p  pańsk ich ,

„20maja: Do us g i ^

m ogąc ścierpieć p ierw szeństw a A ustrji,w y­
s tąp ią  ze sk ładu  Zw iązku niem ieckiego, 
wówczas nieodzow nie będą  m usiały, jeśli 
nie dobrow olnie, to  n aw et siłą oręża opa­
nować ty le  p rzynajm niej k ra ju  heskiego, 
ile okaże się n iezbędnie po trzebnem , d la  
po łączen ia prow incij nad reńsk ich  z ca ło ­
ścią k ró les tw a . W iadom o bowiem, że do ­
tąd. te  dw ie n iespójne części p ań stw a p ru ­
skiego, ty lko  n a  m ocy a k tu  związkowego 
m ogą bez przeszkody  zuosić się z sobą ja k  
we w szystk ich  po trzebach  zarządow ych, 
ta k  naw et i pod  w zględem  ruchu  wojsko­
wego. W olno  je s t  zatem  królow i p ru sk ie ­
m u, jako  członkow i Z w iązku n iem ieck ie­
go, p rzeprow adzać swe wojska przez k ra je  
związkowe n iem ieckie. —  Pow iedzieliśm y 
wyżej o oppozycji w ielkiego książęcia ba- 
denskiego. Nie jasno  było  n a  czem  m iano­
w ic ie  ta  polegała . C hce to  w ytłum aczyć 
U  a  z e  t  a w y ch o d z ą ca  w  K a rlsru h e k tó r e  i 
w yrazy poniżej p rzy taczam y: „ W lic z
bie m nogich sp rzecznośc i, n a  k tó re  
natrafiamy w  sprawozdaniach z posie­
dzeń  ̂ panu jących  we F ran k fu rc ie  , m ó­
wi G a z e t a ,  znajdują się też  d o n ie ­
sien ia  o try b ie  , jak iego  trzy m a  się 
nasz w ielki książę. Jesteśm y  w stan ie  do ­
starczyć pod  tym  w zględem , n ie jak ie  sp ro ­
stow ania.

„W ed ług  o trzym anych  p rzez  nas w iado­
mości, w ielki książę badeńsk i poczytuje 
przedew szystk iem  za pow inność, trzy m ać 
się ściśle konsty tucji, n iedozw alającej m u

NB. „O jakżem niewdzięczny! Ośm 
już dni jakem się nie gołił, obawiając się 
swoich angielskich brzytew; użyłem za­
miast nich pańskich, i również mnie 
one zachwyciły jak i pańskie pióra.” 

Jak się to wam podoba?
Na jednóm z posiedzeń paryzkiej a- 

kademji n a u k  p. L e g o y t ,  dyrektor 
statystycznego wydziału we Francji, od­
czytał ciekawą notatkę o obłąkaniu 
w Europie i Ameryce. Oto otrzyma­
ne pizezen rezultaty: W  N i e m c z e c h :  
w Baden przypada jeden obłąkany lub 
idjota na 449 mieszkańców; w Bawarji,
1 na 942; w Hannowerze, 1 na 918; 
w Saksonji, 1 na 871; w Wirtembergu,
1 na 320. W e  F r a n n c j i ,  1 na 
454; w Prusiech, na 848; w Anglji,
1 na 585; w Irlandji, 1 na 382; 
w Szkocji, 1 na 377; w Danji, 1 na 
370; w Szlezwig-Holsztynie, 1 na 402; 
w Norwegji, 1 na 294; w Islandjb
1 na 384; w Szwecji, 1 na 935; w S z w a j '  
carj i :  w Aargau, 1 na 116; w L«c<3r' 
nie, 1 na 120. S t a n y  Zje  dn*7*57'0' 
ne: wolna ludność, 1 na 672; murzy­
nów 1 na 2000; Nowy-York, 1 na 7('l; 
Massachusetts, 1 na 302; 1 ha
65/; Nowy Brunświk, 1 n.a . ‘

Widzimy stąd, żc najwięcej przy_
padków pomieszam3, - 1(1 W kan­
tonie Aargau, naJ^r.x „ S U Śawarji.
Płeć p r z y te m  <cej podlega
o b ł ą k a n i u obłąkanie ^ w zg lęd em
T JS<5 T  miastach, i d j o f v f  J S1§ n a p ° '  
gęstsze  są przykłady P° WSlach 

klasip * P0nheszamapoższćj klasie społeC2Płw  leszania w u' 
szój. C zęstsze m iedz n a w  bogat_ 
pomiędzy żonaterm a bezzennemi> niż 
żenić! * A więc potrzeba się
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Schodzić bez przyzwolenia izb, w zobowią­
zania, któreby na kraj później spadać mia-

„Tenże wzgląd na konstytucję, zabrania 
Olu występować z przełożeniami, których 
Wypowiedzieć niepodobna bez przyjęcia 
osobistego przynajmniej obowiązku.

„Ten sposób jednak pojmowania poli­
tycznego stanowiska, nie może przeszka­
dzać " ielkiemu książęciu, brać najżywsze­
go udziału w rozprawach kongresu, bo wy­
miana pomysłów, a jeśli podobna, porozu­
mienie się ‘między panującymi o główną 
osnowę reformy, ‘ jest przedmiotem naj­
wyższej doniosłości.

„łtównież dowiadujemy się, że wielki 
książę w ciągu rozpraw, statecznie usiło 
Wał zachować dla Związku jego między­
narodową podstawę, której przekraczać 
w t e j  chwili niepodobna, z jednej strony, 
zważając na warunki, od których ten kształt 
porozumienia zależy, a z drugiej pragnąc 
zapłodnić i umocnić zarody dalszego roz- 
woju spoczywającego we wspólnem naro- 
dowem przedstawicielstwie.

„ Z d a je  s ię  te ż ,  że t r u d n o  b y ło  d o jść  d o  
o s ta te c z n e g o  w y p a d k u ,  p o n ie w a ż  w y so k ie ­
m u  z g ro m a d z e n iu  z b y w a ło  n a p e w n  y ,c  h  
p r a w i d ł a c h ,  d o z w a la ją c y c h  s ta n o ­
w ić u c h w a ły  n ieodzow nie , b e z  w z g lę d u  
n a w e t, czy  n a j ja ś n ie js i  c z ło n k o w ie  p o c z y ­
ty w a l ib y  je  z a  z o b o w ią z a n ia  p r a w n e ,  cz y  
ty lk o  m o ra ln e ,  lu b  n a k o n ie e  za  p r o s tą  w y ­
m ia n ę  w y o b ra ż e ń .

„To jednakże zdaje się być niewątpli­
wym, że mniemania, do których większość 
panujących przychyliła się, i którym 
W końcu nadana zostanie pieczęć zbioro­
wa, za nadto rozmijają się z zasadami 
przedstawianemi przez wielkiego książę-
‘ia, a b y  m u  w o ln o  b y ło  d o  ty c h  m n ie m a ń  

p rzy stą p ić . W sz a k ż e  i ta  ic h  ró żn ica  m o ­
g ła b y  zn ik n ą ć  w  p ó ź n ie jsz y c h  p r a w id ło ­
w ych  ro zp ra w a ch .N ieo d ejm u je  to  w ięc  je g o  
k ró lew sk ie j w y so k o śc i m o cy  u p o w a żn ie n ia  
sw o jeg o  rząd u , d o  u c z ę s tm c tw a  w  k o n fe ­
ren cjach  m iu iste r ja ln y ch , k t ó r e  b y ł y ­
b y  z w o ł a n e  p r z e z  d w a  w i e l ­
k i e  m  o c  a  r s t  w  a, d la  z iszc ze n ia  w  te n  
sp osób , je ś li  p od ob n a , r e fo rm y  zw ią zk o w ej, 
p o d łu g  zasad , k tó re , p rze z  w y ro z u m o w a n e  
Z astosow anie raz p r z y ję te g o  p ie r w ia s tk u  
Z w iązku  p a ń stw , p r z e d s ta w iły b y  rę k o jm ię
prz c iw  n ieb ez p ie cz n e m u  g ó ro w a n iu  p o -  
J ed w icz eg o  p a ń s tw a ,— i  k tó r e b y  uznając  

iw  z u p e łn o śc i id e ę  n arod ow ą  i .  p ra w o  lu ­
du, p r z e d s ta w iły b y  tak ąż  ręk o jm ię  u tw o ­
r z e n ia  d z ie ła  o b iec u ją ce g o  d a lsz y  io zw o j, 
na p raw n ej i p ew n e j osn ow ie  p o ­
rozu m ien ia  s ię  z lu d o w em  n ie m ie c k ie m
p r z e d s ta w ic ie ls tw e m "

S p r a w a  z ja z d u  p a n u ją c y c h  w e F r a n k ­
fu rc ie  je s t  w a ż n e m  z d a r z e n ie m  w  d z ie ­
ja c h  s p o łc z e s n y c h , że  m u s ie liś m y  z o s ta w ić  
d la  n ie j o b s z e rn e  m ie jsc e  w  s łu p a c h  n a s z e ­
go p is m  i, le cz  d o p ie ro  p r z e jd z ie m y  d o  in -  
d y ch  p r z e d m io t ó w  b ie ż ą c e j p o l i ty k i .

Pod Fi ancją umieściliśmy, według obie­
tn ic y , m o w ę  m in i s t r a - p r e z e s a  r a d y  s ta n u  
iia n a  l l o u h e r , w y rz e c z o n ą  n a  o tw a r c iu  o b ­
r a d  d e p a r t a m e n tu  P u y -d e -D o m e . N a p o ­
le o n  I U  p r a g n ą ł ,  a b y  t r u d n o ś c i  p o ło ż e n ia  
F r a n c j i  p o d  w z g lę d e m  s to s u n k ó w  z e ­
w n ę trz n y c h  n ie  b y ły  je sz c z e  z w ię k sz o n e ,

je ś l ib y  w  38 d e p a r ta m e n ta c h ,  n a  z a g a je n iu  
r a d  p o w s z e c h n y c h , 88 m ó w có w  m ia ło  w y ­
s tą p ić  z g ło sa m i p o l i ty c z n e m u  M in is te r  
z a te m  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  p a n  B o u d e t,  
h ie w a l ia ł  s ię  p rz e z  o k o lm k  p o le c ic  p r e l e -  
k to rn : a b y  p ro s il i  p re z e s ó w  r a u  o w s tr z y ­
m a n ie  s ię  o d  w s z e lk ic h  u w a g  n a d  p o l i t y kći 
z a g ra n ic z n ą  a  r a c z e j  z a m k n ę li  s ię  w o b r ę ­
b a c h  p o t r z e b  w y łą c z n ie  _ d e p a r t a m e n to ­
w y c h . B y ło b y  w ie lk ą  n ie s p ra w ie d l iw o ­
ś c ią  te n  k r o k  n a g a n ia ć ,  i o w sze m  ta k ie  ro z ­
p o rz ą d z e n ie  z a s łu g u je  n a  p r a w d z iw e  u z n a ­
n ie . Z e  s ta n o w is k a  sw o je g o , k a ż d y  r z ą d  
z n a  n a j le p ie j  p o t r z e b y  p o l i ty c z n e  sw eg o  
k r a jn .  B y liś m y  c ie k a w i,  j a k  p a n  l to u b e r ,  
m ą z  z a jm u ją c y  t a k  w y so k ie  s ta n o w is k o  
w c e s a rs tw ie  w y w ią ż e  s ię  z te g o  p o s ła n n i-

sp o só b , a b y  n a  p ie rw s z y  r z u t  o k a , c z y te ln i ­
c y  z ro z u m ie li  j a k  d a le c e  p o d o b a  ć s ię  p a ­
n u ją c e m u  m u s ia ła .

D z is  n ic  w ię c e j o n ie j n ie p o w ie m y , n ie -  
m o z e m y  j e d n a k  p o w śc ią g n ą ć  s ię  o d  u w a ­
g i, ze  p r z e d m io t  o d jio w ie d z ia ln o ś c i m in i­
s t r ó w  ze z y w c ię z k ą  s i łą  ro z u m o w a n ia  ro z -  
t r z ą ś n ię ty  p r z e z  h r .  d e  P e r s ig n y  z o s ta ł , 
n a  s t r o n ę  o d p o w ie d z ia ln o śc i ,  a le  ty lk o  
p r z e d  m o n a r c h ą ,  k tó r y  ic h  m ia n u je .

W y b ó r  n a  t r o n  m e k s y k a ń s k i  a r c y - k s ią -  
z ę c ia  M a k s y m il ja n a  i t r u d n o ś c i  z d a ją c e  s ię  
s ta w a ć  m u  n a  p rz e s z k o d z ie  d o  p r z y ję c ia  
k o ro n y , d o z n a ły  n ie ja k ie j  z m ia n y  z te g o  
p o w o d u , że  w  k i lk u  S ta n a c h  m e k s y k a ń ­
sk ic h ,  p o z a p a d a ły  d z ię k c z y n n e  u c h w a ły  
d la  c e s a rz a  N a p o le o n a , le c z  z te m  z a s t r z e ­
ż e n ie m , że  te ż  S ta n y  w o la ły b y  w id z ieć  n a  
c z e le  m e k s y k a ń s k ie g o  n a r o d u  k tó r e g o  
z k s ią ż ą t  f r a n c u z k ic h .  N ie s p o d z ia n ie  w ię c  
w y n u rz y ła  s ię  k a n d y d a tu r a  k s ią ż ę c ia  J o ­
a c h im a  M u r a ta ,  a l e  j a k  sa m o  u tw o r z e n ie  
m o n a rc h j i  w  M e k s y k u  j e s t  je s z c z e  n a d ­
zw y c za j w ą tp l iw e , j a k  m o ż e  w y w o ła ć  n ie ­
z l ic z o n e  p o w ik ła n ia ,  t a k  i  o s a d z e n ie  n a  
t r o n ie  k s ią ż ę c ia  f ra n c u z k ie g o  n a le ż y  d o  
n ie z lic z o n e g o  m n ó s tw a  p ra w d o p o d o b ie ń s tw , 
k tó r e  m o g ą  n ig d y  s ię  n ie  z iśc ić .

c tw a- M o w a, IJęgOj której dosłowny prze­
kład umieściliśmy w Kurjerze, przewyż­
szyła WSZCiKie oczekiwania, do jakich po- 
Waga zajmowanej posady i wielkie zdolno­
ści ministra-prezesa stanu nas upoważnia­
ły. Po jej odczytaniu, ujrzeliśmy, co za 
rozległe P°^e P£awdziwćj zasługi stoi o- 
tworem dla obywatelskiego obowiązku, 
kiedy ten me bujając, w sferach poli- 
tvrvTivch zechce całą działalność sił swo­
i c h wszvstkie zasoby umysłowe i majątko­
we obrócić na spokojny i prawidłowy 
Wzrost i pomyślność miejscową. Niepo-

t e S o ^ c z n i e j s z y c h n a u k .  Zaleca- 
W J ;  więc rozpamiętywaniu naszych

te H ? ÓI  Persigny poszedł inną drogą. 
W y g o to w a ł on był .mowę, pierwiej je­

szcze, nim okolnik jego następcy pana 
doudet wezwał prezesów rad powszech-
iych departamentowych, do unikania po-

( ia polityki. 1

c z y -

W1AD0M0SGI ZAGRANICZNE.
Włocłiy

T u r  y n  20 sie rpn ia . B aron  R icasoli p rze­
jeżdżając  przez Genuę, w drodze do F ra n c ji , 
m imowolnie dat powód do pogłosek zupełnie 
bezzasadnych, o zm ianie gab inetu . J e s t  to  j e ­
szcze jeden  z ty ch  obrotów , oddaw na już  uży ­
w anych, aby s ta teczn ie  rozg łaszać, że m ini­
strow ie  są  w ciągłej m iędzy sobą k łó tn i , , i że 
rozprzężenie gab inetu  je s t  n ieuchronne. Żało­
wać ty lko  przychodzi, że imię ta k  spraw ied li­
wie szanow ane, ja k  imię barona R icasoli, s łu ­
ży za hasło do w ieści złośliw ych i niebacznych.

D ziennik O j c z y z n a  pisze d. 22  s ie r ­
pnia , że rząd  w łoski, idąc za przykładem  
S zw ajcarji, D anji 1 H iszpanji, postanow ił w y­
praw ić poselstw o nadzw yczajne do S iam u, Chin 
i Japon ji, w celu zaw arc ia  tra k ta tó w  handlo­
w ych. N aczeln ik  tego pose lstw a, kom andor 
N egri, zw iedził P a ry ż  dla zasięgn ien ia  potrze­
bnych wiadom ości w m in is te rs tw ie  sp raw  za ­
gran icznych  i upew nienia się o spółdziataniu 
agentów  francuzkich  w A zji.

T e ra z  dochodzi nas wiadom ość, że poselstw o 
w ypłynie do Ju d ji w listopadzie. D zienniki 
w łoskie og łaszają liczne a r ty k u ły  uczonego pió­
r a  sam ego pana N egri, z k tó ry ch  w idać, ja k ie  
nadzieje rząd  w łoski przyw iązuje do tego dale­
kiego przedsięw zięcia. Załączam y poniżej j e ­
den z ty ch  arty k u łó w  w yjęty  z dziennika 0 -  
p i n i o n  e.

„M issionarze w ło scy , rozrzuceni po kuli 
z ie m sk ie j, dochodzą przynajm niej do liczby 
1 ,000. W szędzie  ich znaleźć można, w yjąw ­
szy ty lko  w schodnią A frykę. T am  pole stoi 
otw orem  dla p ro testan tów , chociaż zw ycięztw o 
byłoby ła tw e i dla m issij p racow itych , a  do­
brze k ierow anych , ja k  są  często w szystk ie mis- 
sje kato lick ie , ho s trasz liw y  p ie rw iastek  oppo- 
zycji polityczno kap łańsk ie j nie istn ie je  między 
tem i bałw ochw alczem i lordam i w tym  samym 
stopniu  , ja k  w organizacji m ahom etanizm u, 
b ram in izm u , lub budaizm u. W  n iedosta tku  
wiadom ości dokładnych, podana przez nas licz­
ba 1000 m issjonarzów  w łosk ich , je s t  ty lko 
przybliżoną, ale pewno je s t  ich  w ięcej. P rzed 
k ilku  la ty  z dowodów przekonano się, że samo 
ty lko  k ró lestw o  S ardyńsk ie  w ypraw iło ich 
140-tu .

„Składki św iata katolickiego n a  m issje ro ­
sną z każdym  rokiem . W edług  ogłoszonego 
sp raw ozdania z ich zarządu , w ro k u  1862-m  
wyniosły 4 ,720 ,000  fr., do czego dodać należy 
przynajm nićj pół m iljona ofiar, k tó re  dawcy 
chcieli zachow ać w ta jem nicy . W łochy  zna­
cznie przyczyniają  się do tych  sk ładek , chociaż 
nie należy  do nich ich użycie. Z aszczyt ten  
spadł n a  F r a n c ję , k tó ra  używ a go rów nie 
uczciw ie ja k  um ieję tn ie . S tąd  po ch o d z i, że 
m issjonarze włoscy ta k  ja k  in n i, w yjąw szy 
najp ierw szej u ległości d la  R z y m u , o dobru 
F ra n c ji  najb liżej m yślą. F ra n c ja  o p a tru je  
ich pieniędzm i, przew ozi bezpłatn ie n a  swych 
o k rę tach  ; F ra n c ja  wszędzie czu jna zapew nia 
im opiekę i pomoc przez sw e floty, przez sw ych 
m inistrów  i konsulów , k tó rzy , nie będąc ty lko  
konsulam i z im ienia, mogą udzielać 'o ręd o w n i­
ctw o pow ażne i sku teczne . W łochy  zaś nic 
dla m issjonarzów  dobrego uczynić niem ogą.

„ W  tak im  stan ie  rzeczy, pierw sze poselstw o 
polityczne w łoskie do Ind ji i Chin, powinno

mem i w ym agać, aby ich  dusze gorzały  nasze- 
mi w yobrażeniam i postępu, aby ich um ysł był 
wyższym nad tro sk i pow szednie, je s t  to p ra ­
gnąć rzeczy niepodobnej, boć ludzie wszyscy są 
ulepieni z jednej g liny . A le każdy  m issjonarz 
szuka n a  czole dzikiego niew olnika, Boskiego 
znam ienia. Mówi mu, że je d n a  je s t  ty lko ziemia 
obiecana, że c a ła  k u la  ziem ska je s t  spólną oj­
czyzną ludzi, że w szyscy s ą  synam i Bożemi i 
rów ni przed Jego  obliczem. S ą i ta c y  missjo- 
narze , ja k ic h  sam i znać m ieliśm y zaszczyt, 
k tó rz y  obok opow iadania E w ange lji w jej 
szczy tnej prostocie, uczą dzik ich  upraw y  zie­
mi, u n ik an ia  lub leczenia chorób, tudzież o- 
sw a ja ją  ich z tą  cudow ną sz tu k ą , mocą k tórej 
żywe słowo u s ta la  się n a  pap ierze , w raża^się 
i uw iecznia.

„D w aj dzisiejsi królow ie siam scy , k tórzy  
w ybornie mówią i piszą po an g ie lsk u , byli wy­
chow anym i przez pew nego m issjonarza  k a to ­
lickiego,! dążnościom politycznym  ja k ie  w nich 
zaszczepiono przypisać należy  b y s tre  rozsze­
rzen ie  handlu w ich k ró lestw ach . Cesarz 
B irm anów  przypuścił do swej p rzy jaźn i m issjo­
n a rz a  A lbona. Był on i pozostał ubogim, ale 
kato licy  doświadczyli dobrodziejstw ; nowa 
droga o tw orzyła się d la  hand lu  chińskiego 
przez Iraw ad d y ; w ysłano B irm anów  do P a ry ­
ża n a  nau k ę  i poddani w łoscy poosiadali w ce­
sa rs tw ie  dla oddania s ię  przem ysłow i jedw ab- 
n iezem u. Rząd naw et an g ie lsk i ośw iadczył 
wdzięczność tem u m issjonarzow i, k tó ry  n a ­
przód niedopuścił w ybuchnien ia kroków  nie­
przy jacie lsk ich , a  potem był pośrednikiem  po­
koju. Officjał hr. A nlbal F a n to n i o trzym ał 
o rder od cesa rza  F ran cu zó w  za  poszuk iw an ia  
sw oje nad jedw abnikam i, n iem niej pożyteczne- 
mi dla W łoch , jak  d la  to w arz y s tw a  akk lim a-
tyzacji francuzkiego.

„P rac e  biskupa M assaia  i o jca L eone w A - 
bisynji i między G allasam i, są  dziś przedm io­
tem  pochw ał parysk iego  jeograficznego  tow a­
rzy stw a , k tórego  nak ładem  są  w ydane spół- 
cześnie z odkryciam i barona D ecken  oraz k a ­
p itanów  Spyke'1  G ran t, l a k  więc, mimo wiszą- 

w każdej chw ili nad nim i m ęczeń­

sk ie j n a  cesa rstw o ; mówią n aw e t, że h r. M er- 
c ie r  poseł fran cu zk i o trzym ał rozkaz zap y tać : 
co znaczy obecność w W aszyng ton ie  p an a  L a- 
fu en te , byłego m in is tra  sp raw  zag ran icznych  
Ju a re z a .

W  obozie szalońskim. . odbyw ać się m iały
w ielk ie ćw iczenia 22 —  23  i 24 sie rpn ia . 
W p rzy sz łą  środę, to  je s t  dnia 26 c e sa rz  m ia ł 
rozdać nagrody i tegoż dn ia  w rócić do P a ry ż a , 
bo ra d a  m in istrów  pod jego  p rezydencją  m ia ła  
odbyć się we czw artek  dn ia  27 w S a in t-  
Lloud.

E u len b u rg  m in is te r  sp raw  w ew nętrznych , wy- 
jech a ł do k ró la  do Baden.

ce«° .
stw a , mimo m iecze, za ti u te  s t r z a ły , m i­
mo p an tery  i ogniste niebo, m issjonarze nasi 
abisyńscy nie p rz e s ta ją  pośw ięcać się dla po­
stępu  um iejętności. A le dziś W ło ch y  są ob- 
cemi w ydaw nictw u ich  dzieł, a  je d n ak  też sa­
me W łochy  niegdyś przy  pomocy m issjona­
rzów , tłóm aczyły św ia tu  początek  i rozgałę­
zienie języków , p rzedstaw ia ły  zdum ionej E u ­
ropie n iezm ierne prace geodezyjne, w ykonane 
przez m isjonarzów  w łoskich w C hinach, wy­
dzierały  coraz nowe ta jem nice sfinxow ijeog ra - 
fji az ja tyck ić j i zagaja ły  te  w szystk ie  nauk i, 
k tó re  n asza  epoka rozw ija i uzupełnia.

„N iem cy niedaw no jeszcze  znajdow ały  się 
w tych  sam ych co i my w aru n k ach ; a le  z go­
dnością um iały się podiw ignąć. Aż dotąd zna­
kom ite badania tych  m issjonarzów , u trzym y­
w anych przez to w arzy stw a  niem ieckie lub a n ­
gie lsk ie , były n ieznane lub og łaszane tylko 
w P ary żu  i L ondynie. Dziś d ru k u ją  się 
vr N iem czech w wybornym zbiorze P e te rm an - 
na, gdzie też w ydane n a  ja w  zostały  p race  n a ­
szego m issjonarza Saleri i naszego inżyn jera  
Scaizi.

„U czyńm y z tego w niosek. M issje w łoskie 
is tn ie ją  i wszędzie praw ie m ają silną  podsta­
wę. Byłoby nierozsądnie n ieuznaw ać mocy 
im w łaściw ćj i nie obrócić je j n a  naszą  ko ­
rzyść . P rzez  zapew nienie sobie ich spółdzla- 
ła n ia , przea udzielenie im opieki, ja k ą  W łochy  
każdem u W łochow i w inny, zam iast aby jej u 
cudzoziemców szukać  m iały , przez zachętę 
najgodniejszych  m issjonarzów , przez og łasza­
nie ich  p rac naukow ych; przez dopomniente 
się, aby w kolleg jach , w k tórych  przygotow u­
j ą  się przyszli m issjonarze , obok n au k i re li-  
g ji, uczono fizyki i hygjeny; przez przyjęcie 
nakoniee w szystk ich  środków , ja k ie  rząd  ro- 
zum ay obierać um ie, by z obawy ciern i i po­
k rzy w  nie s tra c ić  całego żniw a; przez stoso­
w ne nakoniee działan ie na w ielką ręk ę , mo­
glibyśm y otrzym ać obfite owoce dla handlu  i 
dla sław y w łoskićj. N ie będzie w ięc podrzę- 
dnem zadaniem  pierw szego poselstw a w łoskie­
go do Ind ji i Chin, zebran ie ja k  najdokładniej­
szych w tć j m ierze wiadomości i p rzygotow a­
n ie w łaściw ych środków , prow adzących do po­
żądanego c e lu ."

mieć n a  baczeniu  te  szczegółowe potrzeby. N ie | p rosił k ró l b a w a rs k i :

Francja.
P a r y ż  22 sie rpn ia. U w aga pow szechno­

ści je s t  dziś za ję ta  F ra n k fu r te m . M ów ią, że 
cesa rz  F ra n c isz e k  Józef m usiał w ykreślić  ze 
swej mowy k ilk a  m iejsc, k tó re  niepodobały się 
n a jjaśn ie jszym  jego słuchaczom . W y m ien ia ją  
między innem i nas tępne , o którego w ym azanie

W  p r z e d d z ie ń  p r a w ie  z a g a -  
e m a  r a d y ,  k t ó r e j  c e sa rz  m ia n o w a ł go  p r e -  

$ jesem , d o w ie d z ia ł  s ie  o ż y c z e n iu  r z ą d u .
iwięc czynności rady powszech-

nej d e p a r ta m e n tu  w-ćj k i lk u  ty lk o  s lo w a -  
n to  a le  P o n iew a ż  n ie c h c ia ł ,  a b y  p rz y g o to -  

-  B y ć  n ie ja k ow a ń a  p r z e z e ń  IJ10NV h,m  n ie iaft-'J
w eL ętrin d j,

„ 1 zar7? d u  T ’Jt ’

Iziała światła, p o w ied zą  t US°> ® 
mowę, którą w następnym J  nak° *
nera podamy, na posiedzeniu towarzyst-
wa sztuk i  rzemiosł w S t . Etiemie, którego
nest członkiem.

Cesarz Napoleon, któremu lir dc Per_ 
•isnv wspomnianą mowę przesłał, zg0dai_ 
wszv sie na jej powiedzenie, rozkazał U-
S i d k w V U n i t o r s e  i to wt oki

ta jno  nam , że samo im ię m issjonarzów  w pra­
w ia pew nych ludzi w  gniew  i n iecierpliw ość; 
podług nich, m issje re lig jine  są  to  rośliny  paso- 
ży tne, lub sid ła  nap ię te  przez chciw ość. Lecz 
co do nas, n ie  patrzym y n a  m issje przez szkło 
ta k  ciem ne, nie mięszamy rzadk ich  zboczeń z 
ogólnym duchem  in sty tu c ji, rów nie pożytecznej 
ja k  szanow nej. Jeże li m issjonarze sercem  
przychylają  się do F ra n c ji , jakeśm y  to  powie­
dzieli, pochodzi to  s tą d  jedynie, że F ra n c ja  zle­
w a n a  n ich  dobrodziejstw a, k tó rych  dotąd nie 
m ogliśmy im św iadczyć. Czyż k iedykolw iek, 
m ając n a w e t do tego sposobność, u ła tw iliśm y  
im środki przewozu ? Czy podnieśliśm y kiedy­
kolw iek głos, dowiedziawszy się o jak ie j okro- 
pnćj rz e z i?  W łoch , k tó ry  zosta ł m issjonarzem , 
je s t  d la  n as  parją , i czyż m amy praw o dziw ić 
się, że p a rja  szuka gdzie indziej opieki, ja k  we 
w łasnym  k ra ju .

„ A  je d n ak  miłość ojczyzny w n ich  nie słab­
nie i m ieliśm y tego dowody, ile razy  rząd  k ró ­
lew ski w zyw ał m issjonarzów  włoskich, mie­
szkających  w najdalszych stro n ach , do ja k ie j­
kolw iek usług i. W szy stk ie  żądan ia  przyjm o­
wano najochotuiej i spełniano um ieję tn ie . H r. 
Cavour n ieraz p rzesy łał m issjonarzom podzięko­

w ania i w yjednyw ał dla nich ordery

„ P o  p r z e g r a n i u  b i t e W ,  W z i ą ł e m  
s i ę  d o  o d r o d z e n i a  m oj  e r o  c e s a r ­
s t w a ,  p r z e z  r z ą d  k o n s t y t u c y j n y  i 
t o  u c z y n i ł o  m i ę  p r a w d z i w i e  s i  1- 
n y m .“

Podobnież, n a  przełożenie p rzedstaw ic ie li 
m ocarstw  zachodnich, m iało być też w ykreślo ­
ne n astępne m iejsce:

„ C z a s  j e s t  c h m u r n y  * w y m a g a  
w i e l k i ć j  j e d n o t y  p a ń s t w  n i e m i e c ­
k i c h ,  d l a  z a p e w n i e n i a  b e z p i e c z e ń ­
s t w a  N i e m i e c  i u t r w a l e n i a  s w o- 
b o d y .“

T e opuszczenia należy  w następny sposób 
rozum ieć. C esarz  mowę swoję Povviedzia ł ta k  
ja k  ja k  by ła nap isana , lecz wnet po posiedze­
niu, kiedy miano odesłać j ą  do druku, król b a ­
w arsk i, tudzież posłowie ang ie '8^ 1 1 f ra ncuzki 
prosili o wyżćj przytoczone w ykreślenia.

Doniesiono tu  jeszcze z F ra n k f u r tu ,  £e pe j_ 
nomocnik S tanów  Zjednoczonych w dzień przy­
jazd u  cesa rza  a u s tr ja c k ie g o , kl.RdJ  m iasto 
p rzystra ja ło  się św iąteczn ie , w ywiesił na  zaj  
mowanym przez siebie domu, obok c h 0j.^gw . 
swojego rząd u , chorąg iew  rzeczyp°sP°litćj m e­
ksykańskiej Ju a re z a . N a ten  wymysł, to  ty l­

ko  powiedzieć można, ie  rząd w aszyngtońskiLiiĆŁ i  TT V I C u l i J  W A l  U U Ł   1  * u ,  -  --------

Chcieć, aby m issjonarze, zw łaszcza n a jd a -  n iem a przedstaw ic ie la  swojego we * ra p k fu r.  
lój przebyw ający, do k tó rych  wiadomości z k ra -  ’ cje. N iem niej ato li w Paryżu, niepokoi Uspo. 
iu  dochodzą najczęścićj zupełnie spaczone, n ie  sobiem e gab inetu  północno - am erykansk]eg0 
Ulegali w rażeniom  naszych zatargów z Rzy- w zględem  zam iany rzeczypospolitej m eksykań -

P iszą  z Londynu: że kró low a M a rja -A m elja  
w róciła w  sobotę dnia 22-go do C larem ont. 
W  poniedzia łek  dnia 24  c a ła  rodzina o r le a ń ­
sk a  m ia ła  zgrom adzić się w M organ-H ouse- 
Ham  now ej rezydencji k siążęc ia  i k siężny  de 
C h a rtre s . N ow ożeńcy cieszą się, że mogli 
przy jąć dostojnych rodziców  sw oich w prostóm  
i skrom nem  m ieszkan iu , k tó rego  sam i n a j­
piękniejszą są  ozdobą. '

P  a  r  y ż , 25 s ie rp n ia . W iadom o, że pan 
Boudet, m in is te r sp raw  w ew nętrznych , p rzez 
rozesłany  okolnik w ezw ał w szystk ich  p reze­
sów pow szechnych rad  departam entow ych , aby 
w m ow ach sw oich w strzy m ali się od uw ag  nad 
po lityką.

Pólurzędow yijdzienuik P a y s ,  w następnem  
piśm ie, p ióra pana V ilia rs, k tó ry  od pew nego 
czasu  je s t  tłóm aczem  m yśli rządow ej, u sp ra ­
w iedliw ia to  rozporządzenie w poniższych sło­
wach:

„ W e  w szystk ich  d ep a rtam en tach  F ra n c ji , 
w yjąw szy d ep a rtam en t Sekw any, pootw ierano 
dzisiaj posiedzenia ra d  pow szechnych. R z e ­
czone rady  pow inny za jąć  się n a ty ch m ias t i 
w yłącznie sp raw am i departam entow em u P an  
m in iste r sp raw  w ew nętrznych  poruczyl p re­
fektom  prosić  panów  prezydentów : aby w strzy ­
m ali się od mów politycznych, w brew  tem u, 
ja k  to  n a jw ięk sza  część m iędzy nim i zw ykła  
była czynić w la tac h  daw niejszych.

Ten zw yczaj m iał sw oje niedogodności; n a­
leży w ięc być w dzięcznym  panu  m in istrow i, że 
położył m u koniec.

N a s trę c z a  się  p ie rw sza uw aga, że praw o 
u s tan aw ia jące  ra d y  pow szechne, z a b ra n ia  im 
zajm ow ać się po lityką i ro z trzą sać  przedm ioty 
n ie śc iąga jące  się  w yraźn ie  do departam en tu .

Mimo to przecięż, p rezydenci w zagajen iach  
zw raca li uw agę rad  n a  polityczne położenie 
k ia ju  i poruszali zadania, k tó re  pow inny były 
pozostać za  obrębem  ich obrad . W  ten  spo­
sób sami daw ali przykład  g w ałcen ia  p raw a.

N adto, 88 prezydentów  ra d  pow szechnych, 
zabierało głosy spółcześnie. L ubo  w szyscy, 
wezwani byli p rzez rząd  do tego obowiązku,’ 
zdania ich mogły p rzedstaw iać różnice w w ielu 
najw ażniejszych  toczących się  py tan iach , i to 
tem  bardziej, że każdy z nich w ybrany  był 
n a  tę  posadę, n ie  ze w zględu n a  pogląd w po­
litycznych zadan iach , a le  z powodu jeg o  zn a­
czenia w departam encie , k tó re  o tw orzyło mu 
w stęp  do rady  pow szechnej.

K ażdy więc prezyden t ta k  przem aw ia ł, ja k  
to  u zn aw ał za najprzyzw oitsze. Gdzież roz­
poznać , w śród tych  n ieuchronnych  różnic, 
praw dziw ą m yśl rządow ą? T a  p stroc izna  mów 
w yrzeczonych z w ysokości urzędow ej posady, 
a  je d n a k  w yraża jących  ty lko  w idoki i uczucia 
osobiste, rz u c a ła  w ątpliw ość w  um ysły , w pro­
w adzała  odm ęt, tam  gdzie jedność i porządek 
są  potrzebne i w yw ierać m ogła zdrożny wpływ 
na m niem anie pow szechne a  n aw et k rępow ać 
dz ia łan ia  rząd u .

Z drugiej s trony , ci 88 prezydentów , mimo 
różnice odcieni, k tó re  postrzegać się daw ały 
w ich  sądach , p rzedstaw ia li je d n ak  wszyscy 
rzą d , co ich  w ybrał na te  obow iązki, ta k  że 
m niem ać należało , iż mniej w ięcej w szyscy 
przem aw iali w jego  im ieniu. Żaden z człon­
ków rady  niem ógł im odpowiadać, ja k ie k o l­
w iek by podnosili zadan ia , ja k iek o lw iek  po­
pierali m yśli. P rzem aw ia li w ięc sam i jedni, 
ja k  kaznodzieje z am bon, pew ni, że n ik t im nie 
zaprzeczy i że zaw sze będą m ieli słuszność. 
R z ą d , k tó ry  dozw ala swobodnie ro z trząsać  
sw e czynności i mowy sw oich organów , n ie­
mógł upow ażniać tego monopolu w łonie rad  
pow szechnych, na rzecz sw oich poufnych o- 
brońców.

O kolnik pana m in is tra  sp raw  w ew nętrz­
nych  w ypłynął jednocześnie z myśli porządku, 
praw idłow ości, jedno ty  w dz ia łan iu  narzędzi 
rządow ych, o raz z m yśli znam ieuicie sp raw ie­
dliwej i wyzwolonej. Pod tym  dw óistym  wzglę­
dem zasłu g u je  na żyw ą pochw ałę m iłośników  
naszych ustanow ień  i swobód pospolitych, k tó ­
re  u m acn ia ."

Prusy
B e r l i n  d. 25 sierpn ia. C zytam y w G a ­

z e c i e  K r z y ż o w e j :  D zienniki berliń ­
sk ie  pełne są w szelkiego rodza ju  pogłosek o 
postanow ieniach rządu co do p arlam en tu ; ła ­
tw o w szakże pojąć, że aż do dziś dn ia nic s t a  
nowczego nie zapadło i że żadnych postano ­
wień oczekiw ać nie m ożna przed powrotem  
królew skim .

B e r  1 i n ,  26 s ie rp n ia . P ó ł n o c n o -  
n i e m i e c k a  p o w s z e c h n a  g a z e  
t  a , o rgan pana  von B ism arck , p is z e : N ie 
wchodząc w to, czy reform a zw iązkow a je s t 
ub nie je s t  n a  dobie, zdaje się nam  koniecznie 

potrzebnem , żeby P ru sy  uczyniły  k ro k  stanow ­
czy w te j sp raw ie  i n ieogran iczaly  się tylko 
odrzucaniem  program m atu  austrjack iego , ale 
żeby sam e p rzedstaw iły  program m at o sta te ­
czny i w prow adziły go w wykonanie.

Z agajen ie reform y związkowej było rzeczą 
tem  draż liw szą  i trudn ie jszą , że ten środek ob­
chodził n iety lko panujących niem ieckich, ale 
ta k ż e  i nadew szystko ludy niemieckie. A u s tr ja  
obaliła przegrody, k tó re  dotąd o tacza y praw o- 
w itość panujących niemieckich. D oiadza r e ­
formę we w łasnych widokach. N iech w ięc 
P ru sy  przedstaw ią reform ę w w idokach N ie­
m iec i ludu niemieckiego, a  zobaczymy po k tó- 
rć j stron ie s taną  panujący udy n iem ieckie .

Jenerał-m ajo r von Boyen z orszaku jeg o  k r. 
mości, przeznaczony je s t  n a  posła pruskiego 
przy dworze niderlandzkim , F ieg0

I ł o r l i n ,  28 sie rpn ia . H r. ltz en n litr  
m inister handlu, powrócił do B erlina, a  h r l

Z W IĄ Z E K  N IE M IE C K I.
F r a n k f u r t  21 sie rpn ia . K ról ho llen - 

d e rsk i, który nie m ógł znajdow ać się we 
F ra n k fu rc ie  d. 17-go, a le  k tó ry  polecił z a s tą ­
pić siebie książęćiu H enrykow i ‘ n iderlandzk ie­
mu, przybył do tutejszego m ia s ta  i pośpieszył 
z odwiedzeniem  F ran c iszk a-Jó zefa . C esarz 
za trzy m ał go na obiad i p rzepędził z nim  część 
w ieczora.

C esarz  w yjechał dziś do M oguncji n a  p rze ­
g ląd  w ojsk zw iązkow ych. O południu odw ie­
dzi w B iberich  książęc ia  nassauskiego, później 
tegoż dnia uda się do W iesbaden.

K rólow a W ik to r ja  przybyła d. 22 z r a n a  do 
K o b u rg  z synam i swoimi Alfredem i Leopol­
dem, tudz ież  z księżn iczkam i Heleną i B eatą ; 
lecz n a ty c h m ia s t po jechała do zamku R osenau , 
m ie jsca  urodzenia nieodżałow anego męża swo­
jego  A lb e r ta .

C zytam y w G a z e c i e  B e r n  b u r  g- 
s k i ć j  : K siążę A leksander-K aro) A nhalt- 
B e rn b u rg  u m a rł d. 19 s ie rp n ia  n a  kw adrans 
przed godz. 5 - tą  po południu  w zam ku Haym . 
K siąże żył la t 59 , panow ał la t  30. N a nim 
w ygasła dzieln ica k s iążęca  B ern b u rg sk a  i 
księstw o A nhalt, rozdzielone od r . 1606 n a  4 
części znow u zjednoczyło się pod dzielnicą 
s ta rs z ą  D essausbą.

—  N adzw yczajna czynność p anu je  w św ię­
cie dyplom atycznym . P odług  N i e m i e c  k i ć j  
p o w s z e c h n e j  g  a  z e  t  y , d. 17 s ie rpn ia  
ce sa rz  a u s trjac k i ju ż  o pół do 7-ej z ran a  był 
w m ieszkaniu  hrab iegoR echberg ,gdzie też zna j­
du je  się k an ce la rja  a u s tr ja c k a ; ale daleko j e ­
szcze wcześniej h r . R ech b e rg  odwiedził ju ż  c e ­
sa rz a , a  16 sierpn ia przyjm ow ał o północy od­
w iedziny m inistrów  innych  dw orów  niem ie­
ckich.

—  D zienniki fra n k fu rck ie  ogłosiły nas tępny  
lis t pisany dnia 17 sie rpn ia do k ró ia  p ru sk ie ­
go k tó ry  mu w Baden król sask i w ręczył.

„N ajjaśn iejszy , najpotężn ie jszy  kró lu , 
„P anu jący  niem ieccy i p rzedstaw ic ie le  m iast 

w olnych, zgrom adzeni tu  na w ezw anie n. ce­
sa rz a  aus try jack ieg o , dla n a ra d  n ad  reform ą 
związkową, postrzeg li z boleścią, że w asz m a­
je s ta t  nie znajdow ał się w ich kole.

„P o  w ysłuchan iu  przełożeń udzielonych nam  
przez n. ce sa rza , uznaliśm y w nich przyzw oi­
tą  podstaw ę dla naszych obrad, k tó ry ch  wy­
padek w każdym  raz ie  p rzedstaw im y w asze­
mu m ajesta tow i, abyś go sankcjonow ał s to ­
sow nie do k o n sty tu c ji zw iązkow ej.

„A le  najgo ręcć j pragniem y, aby w asz m aje­
s ta t ,  k tó ry  je s t  pow ołany do za jęc ia  ta k  sze ­
rokiego u częs tn ic tw a w w ypadkach  n aszy ch  
usiłow ań , zechc ia ł też  na leżeć  do naszycji 
obrad, by w ielk ie dzieło, k tó rego  w. m a je s ta t 
sam  uznał potrzebę tćm  pewniej i ła tw ie j do­
prowadzone zostało  do szczęśliw ego końca. 
P rzesy łam y więc w aszem u m ajes ta tow i, z zu ­
pełną ufnością w dośw iadczone jego  u czu cia  
życzliw ości do zw iązku, usilną  prośbę, abyś 
ukazał sie teraz je szcze  w naszem  gronie. N i­
żej podpisany k tó l sa sk i podjął się doręczenia 
tego lis tu  w aszem u m ajes ta tow i w im ieniu nas 
w szystk ich  i zo s tan ia  tłóm aczem  naszych ty -  
czen.

>,Przyjmij n . królu najszczersze  wyrazy 
uczuć w iernych swoich spółzwiązkowych.

d e p h s z k  t e l e g r a f ic z n e .
F R A N K F U R T , w to rek  l  w rześn ia  w ieczo­

rem . D ziennik E u r o p a  o z n a jm u je : że g a ­
b inet fran cu zk i p rzesła ł p rzedstaw ic ie lom  swo­
im dyplomatycznym przy dw orach  obcych okol­
n ik , obejm ujący uw agi nad n iebezp ieczeństw a­
mi, ja k ie  w yniknęłyby d la F ra n c ji  z p rzy jęc ia  
a r t .  8-go p ro jek tu  reform y zw iązkow ej p rzed­
staw ionego przez cesa rza  a u s trjac k ieg o .

T enże dziennik mówi, że i rząd  w łoski po­
dobnież postąp ił w nocie okolnej p rzesłane j 
swym  przedstaw icielom , pod dniem  25-m  s ie r­
pnia, a  zredagow anej ze s ta n o w isk a  sp raw  
w łoskich.

F R A N K F U R T , w to rek  1 w rz e śn ia  w ieczo­
rem . D ziś odbyło się posiedzenie zam knięcia 
kongresu  panujących. C esarz  w ynurzy ł w 
sw ej mowie radość, ż.e nadz ie ja  osobistego'spóI- 
dz ia łan ia  panujących n iem ieck ich  ta k  zupełnie 
zo s ta ła  ziszczona. P ie rw szy  n asz  zj azd pa­
n u ją cy c h  niem ieckich, rz e k ł n a j. pan , rozw ią­
zu je się  w śród życzenia, aby d rug i, o ile mo­
żna, co najprędzój za nim  n as tąp ił, aby w w iel­
k ić j całości zjednoczył w szystk ich  członków 
Z  w iązku i uwieńczył nasze  usiłow ania .

K ró l baw arsk i odpowiedział.
P rzed  zam knięciem  p rzy ję to  wywody słówno. 

Potw ierdzono ostatecznie a r ty k u ły  już  w szcze­
gółowych rozpraw ach  p rzy ję te , w szystk ie zaś 
inne zagłosow ano rycza łtem , ta k , że k o n fe ren ­
cje m in is te rja ln e  o k a ta ły  się n iepotrzebnem u 

W ielcy  książętc, baderi-ki, sask o -w eim arsk i
m eklem burskc-szw eryński i książę W aldeck*  
odmówili swego przyzw olenia n a  o s ta te c z n e  u -  
cbw ały  kongresu , k tó re  postanow iono w liście
zbiorowym przesłać teraz  królow i pru sk iem u  

LONDYN, środa 2  w rześn ia W i J  • 
z N ew -T orku z d. 22  s le ro n  a ,  W ladum oscl 
poddanie się tw ierd zy  S u m ter  ie s t  K
że obrona C h arles to w n u  Dr,f r .J, lzk le* lecz 

W ojsko je n e r . L ee  sto i mi «  
R appahannokiem  • ^  e y R a Pidanefu i
nań L ee n ie u d e rz J  r  de czeka dopóki 
gn ie n a  K noxville ó .J e n e ra ł  B an is id e  cią- 
C b a tta n o g a  Je n e ra ł R osencranz na

2 w rześnia. A rcy - 
nrźeipffU  ł  n!a tk a  ces* ™ a au s trjac k ieg o , 
sio a ^  , dzj  ̂ przez nasze m iast0  u d a ją c

. ,°  " a r *s r uh e  i  do Baden-Baden, gdzie m a
je c h a c  się  z k ró low ą pruską.

W IE D E Ń , czw artek  3 w rześn ia . D ziennik 
K o r r e s p o n d e n c j a  p o w s z e c h n a  o- 
knajm uje : że h r. R echberg  i pan  Von B iegele- 
ben (k tó ry  spełniał u rząd  s e k re ta rz a  na kon­
g resie  panujących) zo s tan ą  we F ra n k fu rc ie  
gdzie  chociaż nie będą m iały m ie jsca  urzędowe 
konferencje m in is te rja ln e  , w szakże mężowie 
sta n u  p o s ta ra ją  się n ad a ć  o s ta tn ią  redakcję 
pracy  ro z trzą śn ię te j i  sankcjonow anej przez
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ich m onarchów , oraz przygotować ją  do p rak ty - 
om eg o  zastosow ania.

WIADOMOŚCI B I B Ż P ,
JA R U G A .— Za typ n ad d n ieslrzań sk ich  

m iasteczek podolskich, m alow niczych a  ubo­
gich , pełnych ruchu a  nieludnych, w ybornie 
sluzyc może J a ru g a ,  nad sam ym r brzegiem  
i)  iicstru  z lewej jego strony  leżąca. W sp a ­
niały widok przyrodzenia, k tó ry  te j m ieścinie 
ó s ta ł się w udziale z rą k  bożych, w ielka  r u ­
chliwość przem ysłow a nad D niestrem  i na 
Dniestrze, ja k ą  tu  ludzie p rzyn ieśli, z p ie rw ­
szego przy najm . łdj w ejrzen ia  ucieszyć i ocza- 
r  ,wać musi przycnoduia. D ługie, k u  połu­
dniowi pochyłe, do>ć znaczne płaskow zgórze, 
w blizkości rzek i za łam uje  się spadzisto , i tu  
nad s ..mym brzegiem  form uje n iew ie lką  p łasz­
czyznę, [io za k tó rą  przed oczym a w jeżdżające­
go wid a  zam yka ją  k ra jo b raz  u rw is te  ska ły , 
około ośm iu sążn i strom ej spadzistośei śc ian  
sw o.ch m ające. N a  te j obram ow anej skalam i 
p łaszczyźn ie, k tó rą  p rzecina  głęboki parów , 
m y li j a r ,  dający nazw ę m iasteczku , wznoszą 
się gęsto  schludne domki J a ru g i, i c iekaw ie 
s ę p rzyg lądają  rozposta rte j przed sobą na 
przeciw nym  brzegu dal. ko uiższćj zielonej ró -  
w nm ie , usianej z rza d k a  sam otnie a  bez ła­
dnie powzuoszoutm i w ołoskiem i chałupam i. 
Caiy ten  k ra jo b raz  ty le  m a rozm aitości i wdzię- 
k u , ze dla naszego przynajm niej oka, an i się 
doń umyły owe w ysław ione i osław ione okoli­
ce u .d re u sk ie . Samo je d n ak  m iasteczko, gdy 
się mu blizćj p rzypatrzym y, pomimo godnej 
pochwały schludności, j e s t  dosyć ubogiem , i 
w o toczeniu  swojetn w ygląda ja k  biedak u s tro ­
jony  w btyszc ące su k n  e. W  Ja ru d z e  jedna  
j  ist ty lko  ulica, k tó ra  zarazem  służy za ry n ek , 
poniew aż osobnego nań  m iejsca zab rak ło ; do­
my f>z- zupie, d rew niane, dow odzą n iezbyt wiel- 
kićj zam ożności m ieszkańców ; pochodzisto ć
miejscowości, na którćj woda utrzymać się
niemozt-, uw oln iła  m iasteczko n a  zaw sze może 
od ro b ien ia  b ru k u  i ci.odników : słowem jestto  
m ieścina ja k ic h  w iele. A le  w tern w łaśnie 
ta jem n ica  p iękności, że diugo nad tak iem i po- 
w szeduieini drobiazgam i w Ja ru d z e  za trzy m y ­
w ać się nie spi sób. Zaledw ie przyjdziesz ua 
południow y k ran ie c  m iasteczka , p iękna przy­
roda poryw a znowu tw ój um ysł i w zrok do s ie ­
bie p rzykuw a. Po nad sam ym  w jazdem , z p rze­
ciw ućj stro n y  w ulicę, rozsiad ła  się  c h a ra k ­
te ry s ty cz n a  g ru p a  sk a ł olbrzym ich , k tó re  
w Każdej chw ili z d i ją  się zapow iadać ru n ię ­
cie i p rzyw alenie śm iałka , co o ich stopy ocie­
ra ć  się wazy; a  je d n a k  n iezrządza jąc  n ikom u 
S 'kody , sto ją  od w ielu w ieków  nieruchonaie, 
ażeby św iadczyć o s trasz liw y c h  p rzew ro tach , 
ja k im  pow ierzchnia naszej piaxiety niegdyś u- 
legł i. W  d. le p< d nam i toczy się  m ętny a  
bystry  D n ies tr, ożywiony galaram i i p ływ ają- 
cem i uiU ny. W  je d n ą  i d ru g ą  stronę w zdłuż 
jego iegu ciągn ie  się n iep rzerw an ie  pochyłość 
g ry , o k ry ta  zielen ią w inorośli, dających  za­
razem  i p r^y k ra -ę  widokowi i zam ożność tu -  
te„s/.>m m ieszkańcom , byle ty lko  j ą  zdobyć u- 
mieii. L  cz ta k a  je s t  dziw na n a tu ra  ludzka , 
że gdy szczęście ucieka, to  człek  ugania się 
za n.em , a  gdy sam o się rzu ca  pod nogi, to  je  
depce przez n iedbalstw o lub n ieum iejętność. 
B  g z  Całą szczodro tą  obdarzył tu te js z ą  okoli­
cę żyznością; styczność z B essa rab ją , z rzeką  
s,.l iw uą i iuuem i dogoduosciam i, rozw inęła 
d. sc zu a .z n y  , rzeffl/sł: a  je d n ak  biorąc rzecz 
w ogólności, lud tu te jszy  je s t  w cale n iezam o­
żnym. M  .szk ań i y J a ru g i sk ła d a ją  się prze- 
w azuie ł  Żydów, następn ie  z M aiorusioów  i 
w ni w ielkiej części z W ołochów , k tórzy  tu  
z jjc ss^ rab ji przenieść się daw niej m usieli i 
izi j. sz> z ' uiez ip. mui li ję z y k a  sw ycu przod­
ków. u  town., m przem ysłem  tu  .ejszej ludno­
ści ch rześc ijańsk ie j (bo Żydzi ja k  w szędzie, 
tak  i tu ta j, przew ażnie oddani są  handlowi) 
ję.>t picięgo a a ie  w innic, hodowla je d w ab n i­
ków, ryoołów stw o, u p raw a  ty tu u iu  znanego 
p 4 f.i uią b essarabsk ieg  , o raz u p ra w a  basz­
ta. ów, w których  w y ra s ta ją  dziw nie sm aczne 
d y n i ; ,  harbuzy  i różnych gatunków  tykw y. 
O .ro cz  tego  zasiew ają  tu  k u k u ru zę , pszeni­
cę, zy to, jęczm ień, proso i g ry k ę , częścią na 
u Zyto k u, mowy , częścią zaś n a  sprzedaż 
d la tueroluiczej ludności m ia-teczka . N ierzad ­
ko joduak  posucha lub  sz a rań c za  z rząd za  do­
tk liw e  spustoszen ia na tć j żyznością b rzem ien­
nej zieuii; a  w tedy, ponieważ ro ln ik  tu te jsz y , 
jak eśm y  rzek li, mniej je s t  tro sk liw y  o sw ą po- 
uiysiuoać i m ew ys la  się n a  je j zapew nienie 
w przyszłości,— n eraz  przychodzi uciekać się 
do Ż .d a .  Tym  sposobem przechodzi w ręce 
p. ze nysluej i zapobiegliwej części ludności 
u ie tjU o  p ra c a  w przyszłorocznym  sp ław ie, 
k tó rą  . a  w czasu  się sprzedaje , n ie ty lko  p iękna 
w inniczka, k tó rą  niekiedy za bardzo lichy  grosz 
puszcza się dzierżaw ą, ale n ie ra z  n aw e t i do- 
m ortatw o.D la zapobieżenia tem u  m yślećby nale­
żało o rozoudzeniu  cnoty pracow itości i p rzezor- 
coś. i, a  ria .ew szyotko sam orzutności w ch rze  
ścij ,n ach . P rzy  dzisiejszej nieczynności urny- 

>wej w ieśn iaka podolskiego, nie dziw, że k toś 
za niego, n ieprzep .m ina o sobie.S łychać, 

lz »irz .długo tu ta j  kory to  D n ies tru , k tó ry  
P dc/.as suchego la ta  pi zest ije być spław nym  
‘t  t)'}W>du k .m ien i podwodnych, ma być oczy- 

czoue dla żeglugi parow ćj. Jeże ii to  n a s tą -  
• '* po-d/.i« zatóm  w iększe ożyw ien ie w ru - 

Uiluosri miejscowój i napływ ow ej,

Pi, a 
eh u

żółtego z Paczołkow ic, b ru n a tn o -czerw o n eg 0 
z okolic C zerny i innych  odcieni, z łomów w o- 
ko licach  K rak o w a pochodzących. M ieści on 
w sobie dwie k a ry a ty d y  mę k ie n a tu ra ln e j 
w ielkości, trz y  figu ry  n iew ieście sym boliczne 
unoszące się i dwoje dzieci siedzących , oraz 
m edaijon T a r ły . W szy stk o  n a tu ra ln e j w iel­
kości z m arm u ru  k a rra ry jsk ie g o . Sty] w nim 
odrodzenia, k tóry  w szakże przechodzi w tak  
nazw any  B arocco. Pomimo tego myśl p iękna, 
ta k  w częściach  pojedynczych ja k  i w doborze 
kolorów  kam ien ia bardzo szczęśliw ie z sobą 
połączonych. Pom nik rzeczony w ystaw iony 
przez Zofję z K rasiń sk ich  T arłow ę (roku z po­
wodu uszkodzenia kam ienia odczytać nie mo- 
żn ), p ierw iastkow o um ieszczony był w daw ­
nym kościele kks. P ija ró w , w yjęty n as tęp n ie  i 
przeniesiony do dotychczasow ego, podległ u- 
szkodzeniu. T e ra z  od restau row an ie  i u s ta ­
w ienie ca łkow ite  pom nika zleconem zostało 
przez J a n a  hrab iego  T a r łę , w łaścic ie la  dóbr 
D obreuice w  P io trkow sk iem , rzeźb iarzow i p. 
F au sty n o w i Ju ljanow i Ceglerow f, k tó ry  obe­
cnie nad  tem  kolosalnćm  dziełem p racu je  i 
przed zim ą skończyć je  zam ierza . (G. W .)

ROZMAITOŚCI.
—  D ziennik hygjen iczny  P e r r in a  podaje 

w iele szczegółów o szkodliw ym  w pływ ie b e n -  
z i n y, k tó re j używ ają  do w yw abienia plam .
Z apach  „ćj naprzód upaja , a  potem sp raw ia

sko -

drżen ie i obezw ładnienie rą k . U życie w e­
w n ą trz  p łynu  tego  sp row adza u tr a tę  p rzy to ­
mności z m an ją , oddech zaś  zachow uje k ilk a  
dni zapach  benziny. Je d n ak  bezw ładności t a ­
kiej, ja k  *d chloroform u n iesp raw ia .S ą w szakże 
choroby, w k tó ry ch  benzh.a u ż y ta  z w ielką o- 
stróżnością , s ta je  się bardzo pomocną.

—  N iszcząc w N ew -Y orku  cm en ta rze  zna j­
du jące się w środku m iasta  i kopiąc n a  m ające 
s ta n ą ć  nowe domy fundam enta,porobiono w iele 
ciekaw ych  odkryć w grobow cach. D w a szcze­
g ó ln e j groby zw róciły  n a  siebie uw agę. W  je ­
dnym  znaleziono ty lko  czam arę i trochę ziem i. 
Z apew na sk radzi no c ia ła  d la  anatom icznych 
dośw iadczeń. W  drugim  grobow cu znalezio­
no tru p a  skam ieniałego , w ydającego dźw ięk 
żelaza za uderzeniem . R ozcięto m u żołądek i 
okazało  się, że tru p  był e ie n te ro w a n y  i u m arł 
od tru c izn y .

~  M onie sp o tk a ł niedaw no n a  bu lw arze 
W łoskim  w P ary żu , p rzy jacie la  sw ego, k tó ry  
śm iał się i w ym aw iał mu, że nosi ta k i brzydki 
i n iezgrabny  kapelusz . „D aj pokój przy jacie lu  
to  na jd roższy  ja k i  być może kapelusz . Zona 
moja pow iedziała mi, że nie w yjdzie ze m ną na 
ulicę, póki nosić będę to  s t r a s z y d ł o .  
Ja k ż e  niem am  go cen ić!“  N iepotrzebujem y 
szu k ać  podobnych przykładów  w P aryżu!

—  P ew ien  chem ik w e W ro c ław iu , w ynalazł 
dobry i ta n i sposób b rukow ania  u lic . W  su ­
ch ą  porę ro k u , trz e b a  w yrów now ać n ieb ru k o ­
w aną ulicę i w ysypać j ą  grubym  piaskiem  na 
pół ca la . N a  p iasek  te n  trz e b a  nasypać na 
ćw ierć  c a la  n iegaszonego drobno stłuczonego 
w apna i p rzyk ryć  znowu w a rs tw ą  p iasku . P o­
tem  trz e b a  polać wodą. W k ró tc e  d roga ta  
tw ardn ie je  i pozostaje zaw sze suchą, bez pyłu, 
a  trw a łą  ja k  żelazo.

—  C zy tam y  w dzienniku  C o s m o s ,  że do­
k to r  M onat w ydał bardzo c iek aw ą  książkę 
cą isu jącą  m ieszkańców  wyspy A dam ans. W y ­
spy te  chociaż się zn a jd u ją  w zatoce B engai- 
sk ićj na drodze k u p ieck ich  s ta tk ó w  , rzadko  
je d u ak  za jrzy  do nich ja k i E u ropejczyk . M ie­
szkańcy  w yspy A dam ans, m ają  4 stopy pięć 
ca li wysokości i w ażą 76 funtów . Są okropnie 
szpetni i m a ją  jeszcze zw yczaj m alow ać ciało 
swoje, m ieszan iną oliwy z n iedokw asem  cz e r­
wonym żelaza . Z ręczni są  nadzw yczaj. B ie­
gają  i sk aczą  ja k  m ałpy. N a  w idok cudzo­
ziem ców o k azu ją  ta k ą d z ik ą  n a trę tn o ść , że trz e ­
ba czasem  o d straszać  icli w ystrza łem . Kolor 
ich skó ry  ta k  ja k  i u  E tyopów  je s t  czarny ; ich 
m ałe o k rąg łe  g łów ki s ą  bez włosów; czerw o­
na ziem ia, k tó rą  m alu ją  głowę i ca łe  ciało 
p rzeszkadza rość włosom. Z a  ca łe  u b ran ie  
służy  im pokład b ło ta , k tórym  m ężczyźni i ko­
biety pokryw ają sw e c ia ła , ażeby się ochronić 
od uk ąszen ia  m okitów  i innych  nieznośnych 
ow adów, k tó re  się n a  te j w yśpię m nożą.K arły  
te  prow adzą życie koczu jące  , żyw ią się po 
w iększej części rybą , k tó rą  zb iera ją  n a  b rze­
gach. R o ln ic tw a nie znają , a  c a ła  ich  a rc h i­
te k tu ra  zależy n a  p rzyw iązan iu  k ilku  liści pal­
mowych do w ysokich kijów . C zółna ich  je d n ak  
ta k  są  dobrze zbudow ane, że trudno  je  zatopić. 
T ak ie  to są  stw orzen ia , k tó rym  p. M onat po­
św ięcił tom  ca ły . J a k  widzimy m ało się ró ­
żnią od m ałp.

—  Po kongresie  ad m in is tra to ró w  kolei ż e ­
laznej w N iem czech, daną była u cz ta , n a  k tó ­
rej m a się rozum ieć wznoszono to a s ta . D otąd 
n ic  je szcze n ad  zw yczajnego, lecz pan  H erz , 
wniósł zdrow ie M ozarta! J a k i sto sunek  między 
koleją żelazną a  M ozartem ? Odpowiemy n a  to 
słow am i H erza . „Z drow ie M ozarta !— zaw o­
ła ł pan H erz— M ozarta , k tó ry  je s t  tw ó rcą  ko - ( 
lei żelaznych  niem ieckich . O tw órzcie jego  
prześliczną operę D o n  J u a n .  P ierw szy  w y­
ra z : „N iem a spoczynku i we dnie i w nocy“  
s to su je  się  do k o n d u k to ró w  i u rzęduików . 
„S k ro m n a korzyść a  m ało pieniędzy,“  sto su je  
się do akc jonarjuszów ; w ów czas gdy śp iew a 
„C h cę  być panem “  w y ra ża  doskonale u czu cia  
rad y  głów nej. S łow a: „ L e jc ie  po kolei szam-rZVS'ta IV t '  ,ul’JOOUWCJ 1 uapiyw uw cj, DIW- ra(jy  giow nej. o iuw a. „JUCJCIC IVU1CI acaui-

cy j  u nietylko handel, a le  i m ieszkań - p an « Wy raz y  zastosow ane do tego  kongresu , a
nie »ięUo lu d ? t u*if 1to e“  r ?*8a rn ie u la ; O cie ra- duet; „D aj mi r ę k ę “  powinien być dew izą tych,, -  duet: „D aj mi r ę k ę 1 .

no siebie, że n iepostrze- mTś lą  o po łączenia północnych N iem ieclenie c7 f*tr .6 . .  «»eoie, że m epustrze-
tu t ' jsien^! a - °. w laónie najbardzió j
* o B , t ’T a r a s i n o w i  p o t r w a .  Dal tv l-
tu la j we WSZyStkich u 01 .vstach było
w o taczają ,o j. . ż> 1 rPin >atcie j akm Przyrodzeniu, a  niewiele 

w ' t 1 e.l lule '

siem ienia, w artośc i lnu  za .1 ,350 ,000  ta l.,  kono­
pi za  560 ,000 , siem ienia za 1 miljou ta la ró w .

Z k ra in  hodujących tę  roślinę , najlepszy i 
najcieńszy  w ydaje I rla n d ja , lecz w ta k  m ałej 
ilości, że z F la n d rji i H ollandji sprow adzają 
rok  rocznie; po nim idzie len ho lendersk i, k tó ­
ry  do A nglji,Irland ji,H iszpan ji i P o rtu g a lji idzie 
i n a  rów ni z holenderskim  sto i, idzie belg ijsk i, 
z k tó reg o  baty st i koronki w yrab ia ją , F r a n ­
cuzk i len hodowany w N orm andji w yrów nyw a 
m u p raw ie . Po tem  idzie czeski len , połysku 
jedw abnego , długi a  m iękki, lecz nie w  w ie l- 
kićj ilości produkow any, w yw ozu nie w zboga­
ca . P ra w ie  n a  rów ni z czeskim  stoi sasko-iu- 
neb u rg sk i, b runśw ick i i hanow ersk i len. W  
m ałej ilości przez B rem en  i H am burg  wywożo­
nym zostaje . Po tym  szlązk i i w estfa lsk i len 
idzie, a le  zaledwie n a  po trzebę m iejscow ą 
w y sta rcza .

Znaczny handel lnem , jedyn ie  prow incje n ad ­
ba łty ck ie  prow adzą; najp ierw sze m iejsce za j­
muje: ry sk i len, z zachodnich gub ern ji i z 
okolic Zebszy, D rui, R ak iczan , M arien b u rg a .

D ru jansko-R akick i najw yżej ceniony, a  n a  
rów n i litew ski. W  K ró lew cu  sp rzedaje  się n a  
w agę, i n a  trzy  g a tu n k i się so rtu je  głów nie: 
na  podolski, w ileński i ru sk i s łan ick i len, w 
cenie 16 do 17, 15 do 16 i 12 do 14 ta l: 100 
fu n t p r . czyli 3 pudy. P a k u ły  od 4 do 10 ta l. 
za c e n tn a r. W ed le  m etody S chenka , len w 
trzy  dni po zebran iu  go z pola, do przędzenia 
użytym  być może, m oczenie za stęp u je  n a p a ­
rzen ie  go parą , w w ielk ich  ku  te m u  urządzo­
nych skrzyniach  lub  cy lind rach , a suszen ie , za 
pomocą sztucznego c iep ła .

Od czasu  trw an ia  wojny am ery k ań sk ie j, pro­
d u k t te n  n ab ra ł w iększego znaczenia,a lbow iem  
baw ełnę w fab rykach  zastąp ić  poniekąd m usiał 
i z tego nasze s tro n y  ko rzysta ły ; lecz w o- 
s ta tn ic h  czasach pom yślano o rozszerzen iu  ho­
dowli lnu , u siebie w dotąd  nie w idzianym  ro z­
m iarze . W  sk u tek  tego płacono, za  siem ię wRy- 
dze i po 6 rubli za  beczkę (2 %  c e n tn a ra ) , i 
A ug lja ,Irland ja , F ra n c ja  i B elgja w ykupyw ały 
co ty lko mogły. B e lg ja  sam a w y sia ła  250 ,000  
c tr .  siem ienia, i w tym  roku ma n iesłychany  u- 
rodzaj. A nglja do 1 cze rw ca  sprow adziła  inu 
3 0 0 ,0 0 0  c e n t. a  z ty ch  zaledw ie % z prow incij 
bałtyck ich . Jeżeli k ra in y  te , w dalszych  wy- 
sileni&ch otrzym yw ać będą co raz  obfitsze plo­
ny, będą zm niejszały zakupy  lnu  u  nas, lecz 
siem ię lniane b rać  od nas nie p rzes tan ą , bo 
zb iera jąc  go u siebie, o trzy m ają  g rubsze w łók­
n a  w roślin ie , a ztąd gorszy wyrób płótna, już  
też  i d la  tego, że n a  m iejscu zebrane nasien ie, 
w następnych  pokoleniach roślin , co ra z  to 
gorsze i mniej do użycia  zdatne w ydaje plony. 
U  nas zaś, mniej więcej d e lik a tn e  włókno, 
zaw sze z korzyścią użyć się da, m ianow icie 
przez założenie przędzalni u a  sposób fabrycz­
ny, a  przytem , zostaniem y zaw sze Iiw eran ta- 
mi drogocennego siem ienia i dźw igniem y nader 
użyteczny i n a tu ra ln y  przem ysł i wyrób k ra jo ­
wy.

J e ż  sam e uw agi s łu żą  i co do kouopi t n a­
sienia konopnego, k tó re  m a u s ta lo n ą  rep u tac ję  
n a  zachodzie i południu E uropy .

W  przeobrażeniach obecnych stosunków  
społecznych, podział pracy  coraz w ażn iejszą  
rolę odegryw a, E konom ja polityczna, znosząc 
zapory tam ujące do tąd  w olną zam ianę w za ­
jem nie  potrzebnych przedm iotów , w zyw a k aż­
dego do m yślenia, ja k ie  stanow isko  zając 
może i powinien w św iecie; od tego bowiem cały 
rozwój dobrobytu jego zależy. Obecnie ceny n a  
najlepszy g a tu n ek  lnu  są  17 ta l. za  cen t. n a  ko­
nopie 1 5 %  ta l., n a  siem ię Iniaue wyborowe u- 
w aga zw rócona,dotąd  n iem a  go jeszcze w zn a­
cznej ilości na ta rg u , lecz są w idoki, że niżej 
90  sgr. za 1 szefel (22 ta l. za  beczkę) nie bę­
dzie. Źródło odpływu wyżej skazane , posiada­
my. N a  rok przyszły m a być go tow a kolej z 
K ró lew ca  do P ilaw y , je s tto  nad e r w ażny w y­
padek  d la  K ró lew ca i zachodnich g u bern ij, a l­
bowiem przez to K ió lew iec rok  cały  będzie mógł 
ładow ać s ta tk i m orskie produktam i do wywozu 
przeznaczonem i i odbierze przez to Rydze z n a ­
czenie dotychczasow e. T am  bowiem od 15 lis to ­
pada do poło wy m aja  żeg luga uniem ożebniona,a 
uw zględniając z drugiej strony , że B e lg ja  za­
siew y siem ienia u sk u teczn ia  od lu tego  do k o ń ­
ca k w ie tn ia , w ięc chcąc m ieć dowozy, m e 
skądinąd ja k  z K ró lew ca b rać  go będzie m ogła 
x m u sia ła

Do 15 bież. m. z K ró lestw a i C e sa rs tw a  p rzy ­
wieziono: 5 ,000  Cent. lnu .

7 ,500  —  pak u ł.
1 5 ^ 0 0  —  w yborow ych konopi.
1 2 ,0 0 0  —  mniej oczyszczonych. 

i ’oOO   p ak u ł konopiaaych.
Z ilości’tych  z n a jd u je  się w 1-m rę k u  j e s z ­

cze około 5000 C e n t. wyborowych konopi.
6 0 0 0  —  lnu .
2 0 0 0  —  paku ł ln ianych.

P łacono za najlepsze konopie 155/ 6 ta l. 
c e n tn a r  (100  fon t. pr.)

za cienkie polskie . •
za  zw yczajno rossy jsk ie 
za mnićj oczyszczone . 
za paku ły  konopiane . 
za  len
za  pakuły  ln ian e  • -

K rólew iec, 28 sie rpn ia  1863 r.
P ołożen ie  ta rg u  i w  zeszłym  tygodniu  nie 

zm ieniło się. C ny n a  ta rg a c h  zag ran iczn y ch  
jeszcze więcej się co fn ę ły , w sk u tek  czego i 
u nas  z pokupem w strzym ują . Ja rz y n y  do tych­
czas ta k  mało dostaw iono, że ceny ty lko  no­
m inalnie podać m ożem y. D la D anji i N orw egji 
piękne ciężko żyto  więcej uw ażane.

Dzisiaj płacono za  sz e fe l:

Rz#pik limny . . . .  — — 531̂ ------ „
„  lotni . . . .  —  —  5 0 -------- „

Siemię lniano nic pożądane ; średnie 110 f. 68 sgr.—
33% zip.

Wcina cokolwiek lepićj ; na kontrakta 1864 r. bardio 
mato do tego czasu sprzedana.

FRYDERYK LAUBMEJEB- 
Agencja Domu Nadniemeńskiego w Królewcu.

OBbUBUEHIH. OGŁOSZENIA.

2 .rn  rfiiiTHfinn OTKDUBafeTCfl Vue6nwń * 5    . -  w

za

1 4 %  —  
1 3 %  —  
11— 13
6 —  8 

15— 17%
4 -  9

me
  IV A r l u d z i o m  do żądania.

AAt,lVi>UEK T A R Ł Y .— W  tych  dniach
zosta-

ohnk ki. ;ilh-y p
, .*Ua 3 l usa, w lewój bocznćj na- 

wm kościoła kks. Pijurów ~  ™ „ i * . za-. • .  . . w  W a r s z a w ieczęh> ustaw iać  w8p niały ^  J a _
n a  T a r ły , 14 łokci wysokl a  8 8Zeroki; zIożo.
ny głów nie z m arm uru  cząlDeg0 z Dębnika.

s i e -

^OSBOJieHO IJeHcypmo. 2G A ury e t a  1863  r. B iiałuo.

BRACIA CHOTOMSCY I KORONOWICZ

dn ia  27 s ie rp n ia  1863 r .
R z u t  o k a  n a  h a n d e l  l n u ,  

m n  1 a  i  k o n o p i .

stan obeon ,UŻyŁku be dzie d la  k r a j u P ° g ^ d n a  
ści Ryg* i KPrt\duk ' u , k tó rego  ta k  znaczne ilo- 
cbodnieh u u b , . r n yw°żą- K rólew iec z za- 
c e n t. lnu  do 40 ooo ^ ols,kl w ynosi do 9 0 ,0 0 0  

>«eu c tr. konopi i 5553 łasztów .
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,, p stró j . . . •
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2-ro  ceiiTHupu OTKptiisaeTCH yueOiibiń -  
j a .  Kypci. Bb BHJieucKOfi hieucKoń ruMHa- 
-  3iu;— npcAMeiM y n en ia : aaKotra Boaiift, 

pyccKiu iiai.rki- , apusMeTUKa, reo rpa- 
<ł>ia, i ic t ipia, ecTecTBOiibACHie, h h c to -  
uucaiiie, pucoBauie u pyKojttJiia; a  A-m 
iKc.iaioujux'j,— *paHąy3CKift , HtMeąKift 
u nojiŁcKift a 3i.]Hu , ny3ŁiKa, irlmie u 
ranhi.r.

np ieM b yucm uyb OyAOt'h upoAOJi- 
HtaTbca no Aeiib O Tupuria jtjp c a ; iRe- 
jiaioiuiii— M oryri. aaiiucwuaTLca ea ie- 
AHeimo OT'b 9- tu uacoR'i. y rp a  go 2  iio 
iiojiyAiiu, itrb iiOArtmcuin n iu n a d iu , n a  
yjiMU'k CauuuL, bu AOMh PoMepa. 

SaBkAoiBaHiuiiń rujiH asieto:

D nia  2-go w rześn ia , o tw ie ra  się k u rs  
n au k  w w ileńskiem  żeńskiem  gim na- -
zjum , przedm ioty wTykładow e są: n a u k a  5  
re lig ji , ję zy k  rossy jsk i, a ry tm e ty k a , 
jeog ra fja , h is to rja , h is to rja  n a tu ra ln a ,
k a llig ra fja , ry su n k i i roboty ręczne;
d la życzących— język i: fra n c u z k i, n ie -

W  m iecki i polski, m uzyka, śpiew 1 tań ce .
P rzy jm ow anie  uczenie trw a ć  będzie 

(jg. d°  dn ia  o tw orzenia k u r s u ; życzące 
Q .  mogą się zap isyw ać codziennie od 9-ej 
g* godziny z r a n a  do 2-ej po południu 
^  w lokalu^gim nazjum ,przy ulicy Saw icz

I
1

w domu R om era.
Z aw iadu jący  g im nazjum . 

P . L  e b i e d i e w.
II. JleOeóctid. 4 5 1 © * .  . . . . . . . .  *

B b  OTMliny u Aoiionucnie irfcKoTopr.ixm c r a -  
Tofi oObaB-ienia, H aiieuaTauuaro 1/ 1, upuóaii.ie- 
HiH urn N  91 BmieHCKaro BkCTiuiKa BitaeucKaa 
AiipeKRia ym .uiiu 'i. cuM'b oGmiiBJiaen., u to  
BcaliACTBie pacuopajKeuiu Bbicmaro uaua.ii.CTna, 
upii npieMk y ie iiu iio tn . Bb ruMua3iio OyAyT-b 
pyKonoACTBOBaTŁca c.rli.ryiouiuMi1 11paiHi.1a.Mu:

1) PoA ure.tn u oiienyubi, atuBynfie om  ̂ropo- 
Ab, no He HMtKiuiie cBoefi ueABuatHMoń co6- 
CTB6HH0CTU H HUKaKOrO COCTOJiHiil, A.OAd>HŁI. 
BMkcTo -iHunoa iioAuiiciui, npeACTaB.itiTb nopy- 
uirre.ibcTBo, ua c.iy nań yn jia rw  uiTpa«i>a, oto. 
ćocTO/iTe.ibhłix'b jiuif b, auiByipaxm m . Toyn, żrc 
ropo/ęi;.

2) C'b UHOropOAHMX'b pOAHTO-ieft U OIICKV -
HOB'b, HMll!0mHXrb HeABHiRIIMyiO COOCTBCHHOCTI, 
u BooOnąe cocTOHTeai.iibix'b, orpanunuBaTRCH 
TpeSÓBaitiCiirb .i unii oh HOAniiCKii hem . iiocto- 
poHiiaro iiopyuHTCjibCTBa.

3) OcBoSoHvAaioTca OT'b ripeACTaBJieiiia noA- 
liucoRT. ii nopydure-ibCTBa an ita  Kopemiaro pyc- 
cuaro  npoHcxoatąeniH 11 ripaiioc-iaBnaro nt.|)OHc- 
noBt.Aanin, a  raKJRe u ocx3eńcKie ypoJKOHUH.

4) He TpeSyeTCH uu hoahhcokt,, hh nopyuu- 
Te.u.cTBa aa bociiHTaiiHHROBi. ąo 14 .rb rnaro  
B03pacTa.

AupeRTopb liy'puanionoiiu.
Unci.MOBOAUTe.il> Matnxo'.cniii. 2 ,

B tueucR aii naaaTa rocyAa PCTBeuin.ix'b HMy- 
nąecTB'b, no cJiyuaH) OKOHianin cpoua Konrpau- 
xa  110 jiahMy eio g ou a  E .ieucR aro, n u k u  tiaAoO-
HOCTF. B'b HOBOMi. HOMkUienill, Ak-iaeTT. 0 TOM'ł>

N a zm ianę i uzupełn ien ie n ie k tó ry ch  arty  
ku łów  ogłoszenia w ydrukow anego w dodatku 
do N. 91 K u rje ra  W ileńsk iego , w ileń sk a  Dy­
rek c ja  szkół obecnem ogłasza , że w sk u te k  roZ' 
porządzenia w ładzy w yższej, w przyjm owaniu 
uczniów  do gim nazjum  będzie się  trzy m ać  n a­
s tępu jących  praw ideł:

1. Rodzice i opiekunow ie żyjący w mieście, 
ale n ieposiadający w łasności n ieruchom ćj ani 
żadnego m a ją tk u , powinni zam iast w łasnego 
podpisu, sk ła d ać  poręczenie, n a  w ypadek op la 
ty  sz tra fu , od ludzi m ajętnych  m ieszkających 
w tem że m ieście

2 . Od m ieszkających  po za W iln em  rodzi 
ców i opiekunów, m ających w łasność n ie ru ­
chom ą i w ogólności dosta tn ich , og ran icza  si? 
n a  żądaniu  osobistego podpisu bez postronnego 
ręko jem stw a.

3. U w aln ia ją  się od sk ład an ia  podpisów 
zaręczeń  osoby praw dziw ie rossy jsk iego  po 
chodzenia i ob rządku  praw osław nego, a  nadto 
pochodzący z gubern ij o stze jsk ich , i

4. N ie w ym aga się an i podpisów, an i za rę­
czeń za w ychow ańców  niem ających  więcćj na*1 
la t  14 w ieku.

D y rek to r K u r n a t o w s k i .
S e k re ta rz  M a t k o w s k i .

W ile ń sk a  iżba dóbr państw a, z powodu ir 
p łyn ięcia te rm in u  k o n tra k tu  n a  najem  prze£ 
n ią  domu Je leńsk iego , m ając potrzebę zaopa­
trze n ia  się w nowe m ieszkanie, zaw iadam ia oHOCTb B'b HOBOina. HOMBUICJIIU, p j i a e u .  u lU K J. ■■: “  -7  - ,    „  I

HSBkcTHbiMT. r r .  AOMoxosaeBaM'b r. Bmibiio, ne- tem  pp. w łaścic ieli doniow w W iln ie , azali n> 
nojRejiaoTb-Jiu k to  oTAaxt Bb iiafimm cBoero zeclice k toko lw iek  z nich w ydzierżaw ić sw eg1 
AOMa, iipncoBOKyiuiflii, h to  a a a  najtaTU Hy%uo domu, i dodaje zarazem , ze d la  niej potrzeb*1 j 
no Kpauneit Mkpk 2 5 - t ł  ROMiiarb, u u to  ajih najm niej 25-ctu  pokojów, o raz że d la  porożu-j 
ycjiOBift no ifToMy npeftMCTy, ona iipimuMaflTp. m ien ia się w tym  przedm iocie izba w zyw a ży -j 
Bie.iaiOiiiux'i. mm raca B'b npH cyTcm ie naaaTbi czących, aby się zgłosili do Jej sądow nictw a 
ejReaHOBUo o rb  10-TH -iacou'1, y rp a  no 2-xm ua- codzien od godziny 1 0 -ej ran o  do 2-ćj po po fu- 
eonu no iKWiyAHH, KpoM'S npaBAHunnbiXT. u boc- dniu , z w y jątk iem  dni u roczystych  1 sw ią te ^
KpecHbixb Aneii. ABrycra 20  ahh 1863  roga.

3 a coBkTHHka, Ak-tcdpóiiSBOAHTeai.
A . UjlOlUUHCKiu.

CTO.ionauajibH. Jlauoem a. 3 — 454 
Kanne.:apiii nouemtTe.iii BH-iencKaro y ie o -  

naro ORpyra, cumt. oóiniBJiaeT-b, uto b-b ohoh 
27 -ro TeRymaro auryera SyAyiu, upo/iaBaTLca 
c'b nyó.inuuaro Topra pasHbia auTorpa^unecKia 
neuiu, iipHua/uieaiamia yupaBaeiiiio oKpyroMi., 
a hmohho: jiarorpa^auecKiń crauoK'b BCTxiu, 
ont.neiiiii.iu Brb 3 pyó. 50  roh.; jiHTorpasunec- 
Kiix'b Kajiueń óo.ii.niaro <j>opMaTa 3 — 2 p. 70  1:.; 
TOyRe cpefliiaro .pop.Mara 3 — 2 pyO. 10 kou.; 
Toaie Meiibiuaro <FopMai'a 14— 7 pyó.; Toaie co 
BctMi. Maaaaro 1 6 — 5 pyó. 60  koii.; tojkc 
HBJiOManuMXb paauaro' «bop.\iaTa 1 8 — 3 pyó.
60  Kon., HCnOpUeHHHH jRe.Ti)3HbIH MOJIOTOK'b 
5 KOII.; uenpaBM.ibHWń hupayAh 10  koii.; Tpe- 
yro.u.HHii'i. « e a k 3iioń aiecTH 10 Ron-; Tpeyroat- 
iiHRT. AepeBnniibiń 5 koii.; airrorpa^auecKaa 
jReatanaii aunefiRa ct. Mf.AU°H) pvrobtkoio 2 ók.; 
ABa cTaabiibie p uatua, ucuopueHiibie 4 pyó.; u 
CTOJim cocnouaro ąepeBa 35  koii. ; Bcero 63 
uiTyKu, oipimeiiu B'b25  pyó. 44  koii. A n o -  
TOMy ;Re.iaiomi« Brh rropraxri»
rOBO.IHT'b HBHTŁCJI BI, KailHC.I,T])ilO HOIieUUTe.ia, 
iioMkmaioiuymcii Bb AOMt. no-Hyc-ioBcKOMT, Ha 
Bojibuioń yjniąk.

HpaBHTejib Kanne.iiipin Ocuin. I OMau/ceema. 
CTO.iOHaua.iŁHUR'b a n y w e e m a . 3— 451

cznycb . D- 20 s ie rp n ia  186*3 ro k u .
W  zastępstw ie  rad cy  S e k re ta rz  P ło tn ick i.

N acze ln ik  sto łu  A. Ł akow icz.

B iuro k u ra to ra  okręgu  naukow ego w ileń­
skiego ogłasza, iż w niem 27 bieżącego sie rp ­
n ia  odbędzie się licy tac ja  n a  w yprzedaż róż , 
nych  litog raficznych  rzeczy  należących  do za ­
rządu  okręgu , a m ianow icie: w a rsz ta t lito g ra -1 
ficzny s ta ry , oceniony 3 r .  50 kop.; litograficz 
nych kam ieni w ielkiego fo rm a tu  3— 2 r . 70  k.- 
ta k ic liże  m niejszego fo rm a tu  1 4 — 7 rub .; ta- 
k ichże zupełnie m ałego 16— -5 rub . 60  kop- 
tak ich że  połam anych różnego fo rm atu  18— 3 
rub. 60 k., zepsu ty  żelazny  m łotek 5 k . n ie re ­
g u la rn y  cy rk ie l 10 k. tró jk ą t z żelaznej blachj 
10 k ., tró jk ą t d rew n iany  5 k . lito g ra ficzn a  że- 
lazna lin ijka  z m iedzianą rękojeśc ią  25 kop-, 
dw a 1 ylcc zepsute  ̂ luf),— i sto ł so '
snowy 35 k. razem 63 sz tu k i, oszacow ane 2a 
rub . 44 k • In te resso w an i rac zą  zgłosić się  do
b iu ra  k u ra to ra  znajdującego się w domu po 
Pustow skiin  n a  w ielkiej ulicy.

Rządca biura Józef R  o m a  n k i e w i c z-1
N aczelnik  s lo tu  J a n u s z k i e w i c z -

451— 3

Ktoby życzył zgodzie m iejscowego N A U C ZY ­
C IE L A  n a  w ieś, może dow iedzieć się o bliż­
szych w a ru n k a c h  u  p. S y rew ieżow ej za O stro - 
bram ą w  domu G IE C A .__________  2  rbO

NA ZARZECZU, w domie Zdanow icza, g ó r­
ne pokoje są  do n a jęc ia  d. 22  s ie rp n ia  1863  r.

3 — 455

I l  •: N a  T rock ie j u licy  w do-
mic M aksa  sp rze d a ją  się 

F O R T E P JA N  nowy, m ahoniow y u K. 
S o b o l e w s k i e j  2— 459 | |  $

^

aseHa Maiopa. 
BHJUieB’i. Qoflup-b COTHBK't, 
JoAKu HaHKcuun. re H p « * ’b> 
llOAK., MejlBHHKOBl. KOaM*
O cm ii. no M tin ., C b b h « k* ; ,
KOBb nOJlKOBII.,

1S63
IlpHÓUBUlie Bb Bhjibho oTt 21 no 26 aBrycTa 1863 r. do VYi.aa od ^  uo

r O C T H H H H R A  H H II I K O H C K A I ’0 . UleMeTi, npe^B . H O T E L  N I S Z K O W S K I .  ^
A B o p . ,  K a p n b  n p e AB. ABop. ,  H a p H ^ 1** npeflB. A b o P . ,  m arsza łek , c Łaruocki m art,z., reofJ0P setnikl
GyxopaseBCKa.il aseHa Maiopa, «cKapr., majora, Studunsks doki:o:r- kieWici Henryk, Ma-

1 ^ySoBUKi ABopaanuT, Dubowik dworzanin, Jodko oW kol] [  •
jylaiiaHKOBa.i nsena noA-  najkowa zona podpuikow., M*e E,nilja dwur®Jan 

, ceKp., M apUHU0Bcliit M arcinow ski obyw atal, S iw i/*  a t c y I . Ur u; 51 
Omujuh ĄBopnu., Mai.- kow pułkow nik, H ryniew *1■ wat e | ,  ^  * ,

r [,Hi.ei," l<i,t Had 3 - a KU. c60pa, C a -  tów  a r ty s ta , S ia n o łe u sk i a  dw oru, ' aj “ T -  
TjflHopasaHCKiii noMtm., Mnxaft- ron ika  dworz., T an ag e l r , k re t . j (astanski ap 

MOMOBO. t a n , r e w  „ aflBOp. c o n t r . ,  to k a rz , Porzeck i g u b ^ ^ i e d i e w  uZT̂  urẑ D.\
AOB-b HeP("” % oK ai.K . TepMaiCb M. H 3M0iłjl0B-b nopy-,., do szczegół, poi®/ - „ d e y  s ta Qu . do / /c z e g o l-
UaciiHcKi o c „n 'b  ry o ep n . oegp ., HaMtcrteBb uu- po lec ., B ra jsk a  i /  as3es., Śtynóik, gorj.au:3 /  8P(*W*
] l o r *oćo0- n o p y c .  .1UI108. 0 ,;0ó. n o p y - ,, n ik , N ie tezo r W ol,u,;r  X ^ 0 '*8*!.1 ■'-idca dw o-

r ,  T' aroPflI*eKiii HcnpaBH.,  ru , Jagm in  n iu m  K s a w e r y -  KomcI  ? byw ’
h V  -   koj,-,  ;k - acu -  tl ih o jik o b c k ih  HaABop. c o s . J a n o z e w a ^ . T  sotow iew  koli„_y agronom , S w ią tec -

^ep-b noMUin., HHUeBCKiń IJOM.,

Jaiiczu
ki
r*tXc

i

1 H T . C O B ., I t j e i x y H H H 'b  n o g u o p . ,  S a B a A -  
AnOCTOJlL OTCT. nOAKOB., K.03C

/̂ MHTpOBCKlH
CfciH ABOpflH,

4 —« v « i u  U 1 U T ,  I I

rOCTHUilHiU hOaiiAllCKAFO. noasoB.
kojia. cob. •i-oin.-BpaAKe, n o n

i awo^uoro ’wy, Szozepuk;' 6*- ,Sekr ’ Dfn.itr° " S!‘‘ 
»dc» h° jcoziellowa Obvw v,p lporucl' ’ Zawad*1,1 I 
wor*aD” *"•> VVencIawowicz obywatel, i

OapoH® 
AaeKcfift 51*0"ayoe, CUB- .toH-b-UpaAKe, nOM- " “ '“' r i i i e w

.TMHOBł, AOKTOp-b APYP*1, TBTyJiap. cobHtbhH Ce- 
JlyKBHHoBa PiiKOBa, nopyu. KaaaHHKon-Ł, * eł> yqe-

S2L1! ™ ? , no|,yti- Cep^ B«k,ruT/a'I Bi™ B/ ^ n r K o H-

kol.

HHK3MH HoBropoA- K.-iAer. K °pa I - -  ne-rp'h Ko-
UiTCKOM-b, cTyAeHT-b H eT op6ypi. AAOJI,’®ł ‘ PaY_
xaiiOB'i, n p a n o p . Ecbkobu., K aiorep i-. lOHKepi,
Mam., aBoTpiweKift ro[j0vHou-J,.
IlonoBb, Kyneua. MBaHT --- ------------------- ---------

HOTEL POZNAŃSKI „ 
sowiet. fon-Bradkie V t uKow. baron Taube, 
karz Druri, żona 'i 0 Jw- Aleksander Martynow, le­
kowa, porucz K r  -C1 honor. Elena Lukiauowa Ry- 
Siergiejew r,ńr mAow, kapit. Sieriebriakow, por-
kadet- koriuL, ,,1- IJur°P z uczniami Nowgorodzkiego 
tersb. unii, S** Y8*yń»kim i Sztokiem, student Po­
piec AJolf if8' 3>*otr Kochanów, chorąży E s k o w ,  ku 
Ker inni- auman. Austryjacki poddany Johan KI •
0 » Joiner P0p0w, kupiec Jan llorbunow.
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